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Numer 8 


BYDGOSZCZ, wtorek dnia 12 stycznia 1937 r. 


| Rok XXXI. 


Dwaj moralni ankri 


i ich wzajemna pomoc. 


Trudnoby znaleźć uczciwego Polaka- 
chrześcijanina, któryby miał jeszcze 
wątpliwości co do faktu, że zupełnymi 
moralnymi bankrutami są: prasa sana- 
cyjna i Związek Nauczycielstwa Polskie- 
go „Ognisko*, Prasa sanacyjna na grun- 
cie. wielkopolsko-pomorskim, sztucznie 
tu zaszczepiona i hodowana, zbankruto- 
wać musiała, skoro zmieniły się warun- 
ki i klimat polityczny. Bankructwo jej 
jest dwojakiego rodzaju: materialne i 
moralne. Pierwsze spowodowało stratę 
wielkich sum z funduszów publicznych, 
idących w setki tysięcy, drugie bodaj 
tyle przez niepłacenie zobowiązań po- 
datkowych i świadczeń, a nadto narazi- 
ło wielu prywatnych ręczycieli na za- 
płatę olbrzymich — na nasze stosun- 
ki — gwarancji. 

Dotkliwsze bodaj w skutkach jest 
bankructwo moralne. Zwrócił już na 
nie uwagę w niedzielnym numerze na- 
szego pisma autor artykułu „Wieża Ba- 
bel“, Społeczeństwo odwróciło się od 
pism, które całymi latami je okłamy- 
wały i bujały, Całymi latami łgały 
„jak najęte* (bo istotnie były najęte), 
że „coraz jest lepiej w Polsce“, aż przy- 
szedł czas, że łgać już nie było można 
i cała potworność sanacyjnego kłam- 
stwa wyszła na jaw. 

Nie wiemy, komu jeszcze potrzebne 
są te „trujące żiółka”, ale faktem jest, 
że jakimś żydowskim cudem. jeszcze się 
trzymają na resztkach sanacyjnego ba- 
gna. Tragedia naszego życia politycz- 
nego tkwi w tym, że owe pisma uchodzą 
za organa do rządu zbliżone, przez co 
rządowi w oczach ogółu najwięcej szko- 
dzą, Wu 

Drugim bankrutem — na razie je- 
szcze tylko moralnym — jest Związek 
Nauczycielstwa Polskiego „Ognisko“. 
Rozpoczął on się w sposób niesłychany 
w okresie rządów sanacyjnych, szcze- 
gólnie pod opiekuńczymi skrzydłami p. 
Janusza Jędrzejewicza jako premiera 
i brata jego Wacława jako ministra o- 
światy. Stał się taką potęgą w szkolnie- 
twie, że głos jego zaczął więcej ważyć 
niż głos odpowiedzialnego ministra, 
Obecnie jeszcze liczni inspektorzy szkol- 
ni, wizytatorowie itd. postępowaniem 
swym wywołują wrażenie, że czują się 
zależnymi przede wszystkim od Związ- 
ku i jego kierowników. 

Jesteśmy przekonani, że długo jeszcze 
minister Świętosławski będzie musiał 
walczyć ze Związkiem, zanim mu się u- 
da potęgę jego złamać — o ile sam nie 
padnie ofiarą. Faktem bowiem jest nie- 
zbitym, że Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego ma możnych protektorów, któ- 
rzy działają za kulisami, Nie darmo 
w jego naczelnych władzach siedzi p. 
Mandelbaum, „bywszy* komisarz bol- 
szewicki. 

W oczach uczciwej opinii kraju Zwią- 
zek Nauczycielstwa Polskiego przegrał 
z kretesem i nic go już nie uratuje. 
Chyba tylko zupełna zmiana jego władz 
naczelnych, a nie mniej także cały jego 
kierunek światopoglądowy. 

Społeczeństwo jest już uświadomione, 
że Związek N, P, jest awangardą „folks- 
frontu“, czyli najskrajniejszych kie- 

"runków politycznych aż do komunizmu 
włącznie. Świadczą o tym liczne wy- 
padki, w których członkowie jego do- 
wiedli, jak bardzo nienawidzą chrze- 
ścijaństwo, a Kościół katolicki w szcze- 
gólmości, Chcieliby oni w Polsce do- 
prowadzić do tego, co widzimy we Fran- 
cji, w której nauczyciele świeccy orga- 

(Ciag dalszy na stronie 2-81) 


Ks. Julianna 


Pierwsza wiadomość... 


Krynica, 10. 1. W sobotę o godz. 23,58 
do Krynicy przybył hr, Sternbery z Ho" 
landii z małżonką i zatrzymał się w 
„Patrii“, Dla gości zarezerwowano 2 po- 
koje sypialne z łazienkami i salon oraz 
3 pokoje oddzielne dla świty. 

Pod nazwiskiem hr. Sternberg, we- 
dług pogłosek, przybywa incognito ks. 
Julianna holenderska ze swym małżon- 
kiem ks. Bernardem, 


I jej potwierdzenie, 


Krynica, 11, 11 W sobotę pociągiem 
pośpiesznym z Berlina przyjechała do 
Krakowa następczyni tronu  holender- 
skiego ks. Julianna ze swym małżon- 
kiem ks, Bernardem. W Krakowie ksią- 
żęca para przebywała od godz. 18,50 
do 19,06, po czym wyjechała do Tarno- 
wa, gdzie o godz. 20,08 przesiadła się 


Paryż, 11, 1. (PAT). Prasa francuska 
nadal bardzo obszernie omawia sprawę 
infiltracji wpływów niemieckich w Ma- 
roku. Ton prasy paryskiej jest bardzo 
ostry tym bardziej, że cała opinia fran- 
cuska, a przede wszystkim koła poli- 
tyczne pewne Są całkowitego poparcia 
ze Strony W, Brytanii, Zasadnicza róż- 
nica między reakcją obecną rządu fran- 
cuskiego na umacnianie wpływów nie- 
mieckich w Maroku wyrażona nie tyl- 
ko w formie protestu pod adresem czyn- 
ników hiszpańskich, odpowiedzialnych 
za sytuację w hiszpańskiej strefie ma- 
rokańskiej, lecz przede wszystkim 


i zamieszkała w „Patrii“ 


ion przytyła 


Kiepury. 


do pociągu Kkrynickiego, zajmując w 
nim dwa przedziały pierwszej klasy i 
adjechała do Krynicy, gdzie przybyła o 
godz, 23,30, 

Na dworcu w Krynicy powitał dostoj- 
nych gości dyrektor zarządu zdrojowego 
inż, Nowotarski, Z dworca konnym za- 
przęgiem odjechano do hotelu „Patria“, 
będącego jak wiadomo własnością Kie- 
pury, gdzie były zarezerwowane aparta- 
menty. Przygotowania do przyjazdu 
książęcej pary trwały przez 24 godziny 
i otoczone były ścisłą tajemnicą. Przy- 
gotowania te czynione były na polecenie 
specjalnego wysłannika rządu holen- 
derskiego. Książęca para zamieszkała 
w „Patrii* pod nazwiskiem hr. Stern- 
bergów z Hagi, 

Wczoraj dostojni goście wyjechali na 
przejażdżkę na nartach w kierunku 
Huty, po czym wrócili do „Patrii“, spę- 


w konkretnych zarządzeniach 
wojskowych i demonstracji floty 
wojennej, 

a reakcją rządu francuskiego z przed 
roku na obsadzenie Nadrenii, tłumaczy 
się w znacznym stopniu właśnie tą świa- 
domością, iż akcja francuska w sprawie 
Maroka znajduje 100-procentowe po- 
parcie W. Brytanii, zainteresowanej 


tak jak Francja w niedopuszczeniu do 
utrwalenia się niemieckich wpływów w 
Afryce północnej, 


W Rzymie przystąpiono do budowy nowej ulicy, 80 metrów szerokiej, która poprowa.- 
dzi z Pincjo do bazyliki św, Piotra, Wszystkie domy zasłaniające widok zostaną zbu- 
rzone, 


AYIEN 


dzając w swych apartamentach dłuż- 
szy czas wraz ze swą świtą, składającą 
się z 5 osób. i 14 

O godz. 20 książęca para była obecna 
na międzynarodowym turnieju hokejo- 
wym między drużynami Szwecji i Ru" 
munii, Na stadionie powitał książęcą 
parę inż. Nowotarski, wręczając ks, 
Julianna kwiaty wśród owacji drużyn 
hokejowych i publiczności, 

Pobyt książęcej pary w Krynicy, po- 
trwa około trzech tygodni, 

Obecnie do Zarządu zdrojowego w 
Krynicy nadchodzą liczne zapytania 
telegraficzne z zagranicy co do pobytu 
dostojnych gości, 

Na jutro zapowiedziane jest przybycie 
przedstawicieli dyplomatów  holender- 
skich z Warszawy, Ponadto oczekiwa- 

E jest liczny przyjazd wielu dostojni- 
ków z kraju i zagranicy, 


Francja przeciw niemieckim apetytom 


ma Maroko. 


| Jak Niemcy obsadzają i fortyfikują 
hiszpańskie Maroko. 


Paryż, 11. 1. (PAT). Prasa francuska 
podaje już w specjalnych koresponden- 
cjach z Casablanki, czy Rabatu szcze- 
gółowe dane, ilustrujące umacnianie 
się wpływów niemieckich w Maroku, 
Według tych informacji, akcja niemiec- 
ka na terenie Afryki północnej ohej- 
muje trzy odrębne Strefy, a mianowicie: 
hiszpańską strefę marokańską oraz ko- 
lonie hiszpańskie na zachodnim. wybrze- 
żu Afryki — Ifni i Rio del Oro, O ile 
chodzi o Maroko, to dzienniki francu- 
skie podają, że w Tetuanie w dyrekcji 
policji i w miejscowym urzędzie cywil- 
nym rzekomo pracowało już 20 oficerów. 
niemieckich, 

Poza tym ostatnio 15 samolotów por- 
tugalskich przywieźć miało do Tetuana 
wyższych oficerów niemieckich, w licz- 
bie 25 z generałem na czele, Z Tetua- 
nu więc, jak podkreślają dzienniki, 
uczyniony został ośrodek wpływów nie- 
mieckich, promieniujących na cała 
strefę północną Maroka hiszpańskiego, 
Drugim punktem operacji wpływów nie- 
mieckich w tejże strefie jest port Ceuty, 
Oficerowie niemieccy, iak twierdzą na- 
dal dzienniki francuskie, dokonali ca- 
łego szeregu prac fortyfikacyjnych w0- 
kół portu. Wiceadmirał Fauler, komen- 
dant krążownika niemieckiego „Woli“ 
dokonać miał niedawno inspekcji granicy 
francusko-marokańskiej na odcinku 
zamieszkałym przez szczep Rifenów, 

Poza tym 27 grudnia wylądować mia- 
ło w Ceucie 1.200 ochotników niemiec” 
kich, którzy natychmiast przebrani zo- 
stali w mundury legionistów hiszpań- 
skich i odstawieni do m. Dar-Rifin, 
gdzie mieści się centrum wyszkolenia 
hiszpańskiej Legii Cudzoziemskiej. 
6 stycznia wylądować miało w Melilli 
1.500 Niemców w podobnych warunkach, 
W hiszpańskiej strefie marokańskiej 
prowadzone są jednocześnie intensywne 


Ciag dalszy na stronie 9-ej. 
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(Ciąg dalszy.) 


nieację swoją całkowicie poddali pol 
wpływy socjalizmu, a nawet komu- 
nizmu, 

Na szczęście i w szeregach nauczy- 
ciełstwa mnożą się objawy niezadowole- 
nia z działalności Związku, osobliwie 
na ziemiach zachodnich. Poznajemy to 
z faktu, żę coraz liczniej garną się 
nauczyciele do  Chrześc.-Narodowego 
Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Po- 
wszechnych. 

Nauczyciełe przekonują się bowiem, 
że czołowi działacze Związku N. P., na 
ich koszt dobrze żyją, że obficie płynące 
składki członkowskie obracane Są na 
wydawnictwo pism politycznych o wy- 
raźnym  Obliczn  antychrześcijańskim 
(„Dziennik Poranny* w Warszawie). 

Ze smutkiem natomiast stwierdzić 
musieli, że Związek, który dba o roz- 
maite dochodowe przedsiębiorstwa (np. 
reklama mydła) i wydaje osławionego 
„Płomyka*, zaniedbał ich interesy, gdy 
szło o reformę szkolnictwa za czasów 
pp. Jędrzejewiczów. 

Wszystko to razem — poruszenie opi- 
mii katolickiej i niezadowolenie w ko- 
łach nauczycielskich zaniepokoiło 
kierowników Związku i wytrąciło ich 
z równowagi, Wszczął więc procesy z 
prasą, zwłaszcza katolicką, Pierwszy 
(w sprawie „Płomyka*) przeciw „I. K. 
C." skończył się sromotną porażką, a 
dalsze przyniosą nam niezawodnie bar- 
dzo interesujące momenty. Szczególnie 
ciekawie zapowiada się proces przeciw 
b. członkowi zarządu głównego Z. N. P. 
p. Madejowi. 

Ale Związek nie daje za wygraną. 
Nie wystarczy mu grubo zapłacona o- 
brona „Kuriera Porannego“, zaczął więc 
wydawać własne pismo codzienne 
(„Dziennik Poranny"), którego oblicze 
jest aż nadto wyrażne, 

_ Kto to wszystko będzie płacił? Oby 
członkowie Związku za późno się nie 
opamiętali i zażądali obrachunku! 


|. * 
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Ostatnio w szeregu obrońców zban. 
krutowanego moralnie Związku Nauczy- 


— 


cielstwa Polskiego stanął zbankrutowa- | 


ny pod każdym względem „Dzień Po- 
morza (dawniej „Dzień Pomorski“ p. 
Schaba). Nie dziwi nas to bardzo, bo 
pismo to wie zapewne, że więcej się już 
skompromitować nie może. Nie zajmo- 
walibyśmy się też skandalicznymi twier- 
dzeniami autora tych niesłychanych w 
swej bezczelnej śmiałości wywodów, 
gdyby nie konieczność napiętnowania 
kilku wypowiedzianych tam zdań. Au- 
tor artykułu „Dnia Pomorza“ p. M. Stan., 
głosi z całą stanowczością, że 


„wszystkie artykuły, pisane w ostat- 
nim czasie przeciw nauczycielstwu, 
są kłamstwem." 


Otóż artykuły te nie są pisane prze- 
ciw nauczycielstwu, lecz przeciw kie- 
rowniczym organom Związku. To jest 
chyba gruba różnica i autor wie zapew- 
ne o tym, a tylko chce ogłupić ostat- 
nich czytelników „Dzionka. „Zapom- 
miał* też wymienić te fakty, które rze- 
komo są skłamane. 

Dlaczego nie reagują kompetentne 
władze? — pyta. My także stawiamy 
to pytanie, choć wiemy, żę głośnego og- 
hiskowca p. Wieszyńskiego w Grudzią- 
dzu zawiesiły w urzędowaniu, a może 
4 inne dochodzenia są w toku. 

Powołuje się także na rodziców, że 
tak. długo milczeli. Otóż to właśnie. 
Milczeli, bo za rządów sanacyjnych nię 
mieli odwagi wystąpić, ale miarka się 
już przebrała i raz poruszona fala nie 
przestanie bić w Związek Nauczyciel- 
stwa. I nieprawdą jest, że chodzi o nie- 
godne jednostki, jakie wszędzie znaleźć 
się mogą, lecz chodzi o nastawienie 
światopoglądowe Związku, a ono wyni- 
ka aż nazbyt jasno z potępionego przez 


"sąd „Płomyka* i wydawnictw Związku, 


które niedwuznacznie sprzyjają 
wschodowi. 

Rozumiemy zapewne lepiej niż nie- 
dowarzony autor, że dzieci powinny 
mieć szacunek dla nauczyciela, który 
po rodzinie i kościele jest ich wycho- 
wawcą. Lecz kto winien, że go nie ma- 
ją dla bardzo wielu tych wychowawców 
z „Ogniska“? Zapewne nie społeczeń- 
stwo ani prasa, która spełnia tylko 
przykry obowiązek. Zajścią takie jak 
w Święcianach, gdzie nauczyciele-związ- 


= 


m7 Mii i się ALA państwa. 


Jedna rodzina żydowska oszukała skarb państwa o 10 milionów złotych. 


Warszawa, 11. 1. (Tel. wł.) „Nasze 
kamienice, wasze ulice"... Tak często 
woła rozgniewany żyd. Otóż jedna tyl- 
ko rodzina żydowska w Warszawie Ma- 
zurów ma kilkadziesiąt domów. Wśród 
nowo budujących w stolicy Polacy 
stanowią znaczną mniejszość. 


Taki jest stan rzeczy i nic go nie 
zmieni na razie, jak się nie zmieni tego, 
że w Czyżewie, głośnym dziś z krwa- 
wych zajść, polską własność miejska 
stanowi 1%, a 99% domów mieszka!- 
nych należy do żydów, 


Że się oni tak bogacą? W jaki 
sposób? Q tym poucza nas uchylony 
rąbek jednej tylko afery i jednej rodzi- 
ny żydowskiej, która potrafiła narazić 
skarb państwa dla własnego zysku nie- 
prawnego na milionowe straty, 

Przypadek sprawił, że władzę zwró- 
ciły baczniejszą uwagę na żyda z ul. 
Mokotowskiej, niejakiego Eliasza Ma- 
zura. Ten niepozorny żydziak miał ca- 
łą armię swoich urzędników. Miał też 
kilku braci, którzy z nim współdziałali, 
Zainteresowano się również Dawidem 
Mazurem; Moszkiem Mazurem, Salo- 
monem Mazurem. Dokonano szeregu 
rewizji w firmie „Elma“, w firmie „Aro- 
mat“ na Marszałkowskiej. Słowem re- 
wizja objęła trzy wielkie firmy (m. in. 
Tow. Żeglugi Wiślanej „Vistulę*), mię- 
szkanią właścicieli ł dyrektorów tych 
firm I zaufanych buchalierów i to na 
terenie całej niemal Polski, aż po Wil- 


p A O 


Zniszczenie największej łodzi podwodnej. 


Największa angielska łódź podwodna „X 1", której budowa kosztowała w swoim cza- 
sie milion funtów szterlingów, zużyła się do tego stopnia, 
na złom, 


no i Gdynię (żydowskie przedsiębior- 
stwo monopolistyczne ,„Łuszczarnia ry- 
żu'). 

Pobieżna lustracja zebranych mate- 
riałów stwierdziła, że wszystkie te fir- 
my dokonały nadużyć podatkowych na 
sumę około 10 milionów zł. Nadużycia 
te polegały na wieloletnim ukrywaniu 
istotnych dochodów i obrotów. Wszyst- 
kie wspomniane przedsiębiorstwa sta- 
nowią koncern jednej tylko rodziny ży- 
dowskiej Mazurów. Taki Eliasz Mazur 
zajmuje wspaniały 12-pokojowy apar- 
tament wę własnym, nowowybudowa- 
nym domu 7-piętrowym (ul. Mokotow- 
ska). Całe piętro wybudowano tu spe- 
cjalnie dla niego i jego żony. Ściany 
pokojów wykładane są szkłem, bogac- 
two niesłychane. Winda zatrzymuje 
się wewnątrz mieszkania. Przy aparta- 
mencie ogród zimowy. Istny raj dla 
żyda. 

Jak pisze prasa warszawska, głów- 
nym trzonem przedsiębiorstw tej ro- 
dzinki jest osławiona łuszczarnia ryżu 
w Gdyni, jeden z największych zakła- 
dów tego rodzaju na Bałtyku, wyłącz- 
ny monopol Eliasza Mazura. Ów osła- 
wiony działącz ryżowy nie zadowalał 
się widocznie tym, że jako monopolista 
pozbawiony konkurentów, dyktował ce- 
nę ryżu na rynku wewnętrznym, zbija- 
jąc w ten sposób wielomilionową fortu- 
nę, lecz jeszcze chciał zarabiać na skar- 
bie państwa, uchylając się przed płące- 
niem właściwych podatków, których 


że została przęznaczona 


wysokość w jego przedsiębiorstwach o0- 
kreślano niezgodnie z faktycznym sta- 
nem rzeczy. 


Nowe nadużycia „Elmy“. 


Podkreślić też trzeba, że Mazurowie 
nie po raz pierwszy stają pod oskarże- 
niem nadużyć podatkowych, W ich fir- 
mie „Elma* w r. 1934 wykryto naduży- 


„cia skarbowe, mianowice na sumę 4,5 


milionów zł. Wówczas władze skarbo- 
we sumę tę wyegzekwowały, Brzydki 
„Aromat“ tym razem dołączył się do 
„Elmy* i do łuszczarni ryżu, ogółem 
więc wzrosła i kwota nowych nadużyć 
podatkowych. Sprawa ta po dokładnym 
śledztwie może pociągnąć za sobą bar- 
dzo przykre skutki dla  zainteresowa- 
nych osób. Kto wie, czy nie skończy się 
wreszcię monopol ryżowy Mazurów? 


„Skromna” firma. 


w eleganckiej kamienicy w 2-poko- 
jowym mieszkaniu mieści się biuro fir- 
my „Elma“, należącej do Mazurów. 
Pracują tu tylko dwaj urzędnicy i dwie 
urzędniczki. A obroty tej firmy są ol- 
brzymie. „Elma zajmuje się handlem 
herbata, ryżem, tłuszczami sztucznymi 
i mąką. Składy posiada przy ul. Ry- 
baki 17 oraz w piwnicach przy ul. Sien- 
nej 22. 


Najbogafsza żydowska rodzina. 


Rodzina Mazurów to niewątpliwie 
najbogatsza rodzina w Warszawie. Pa- 
triarchą rodu jest 80-letni Dawid Mazur, 
zajmujący wraz z synem Majerem 
6-pokojowe mieszkanie w Al. Jerozolim- 
skiej 25, Nie prowadzi on już żadnych 
interesów. Sprawami handlowymi zaj- 
muje się ośmiu jego synów. Majątek 
Mazurów rośnie. "Powstają, coraz to 
nowe kamienice, należące do braci Ma- 
zurów. Ogółem bracia posiadają w War- 
| szawie kilkadziesiąt kamienic. Najbo- 
gatszy z pośród braci — to Eliasz Ma- 
zur, były prezes gminy żydowskiej w 
Warszawie, właściciel gdyńskiej łu- 
szczarni ryżu, (Jeden z braci Mazurów 
miał w r. 1920—1922 firmę w Bydgo- 
szczy. — Uw. redakcji.) 

A iluż to w Polsce mamy takich Elia- 
szów, wcale nie biblijnych, a iluż po- 
mniejszych żydów, którzy bogacą się 
nie tylko ze szkodą dla państwa, ale tu- 
czy ich krzywda i skrajna bieda polskie- 
go robotnika i rolnika, O tym niech po- 
myślą ci, którzy chcą pacyfikować kraj. 

(r) 
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kowcy chwalili się, że do kościoła nie 
chodzą, radio na Moskwę nastawiali i 
księdzu prefektowi Gramsowi burdę w 
kościele urządzili, nie podnoszą w ni- 
czyich oczach powagi nauczycielą- 
związkowca. A zajść takich jest nie- 
stety bardzo wiele. 

Z przykrością stwierdzić należy, że 
w Święcianach ksiądz prefekt Grams 
został pozbawiony urzędu, a 0 docho- 
dzeniach przeciw winnym haniebnych 
zajść nauczycielom nie nie słychać. 

Gdzie my żyjemy? Czy dopuścimy 
do tego, aby u nas powtórzyły się wy- 
padki hiszpańskie, które przygotowały 
przecież głównie, o ile nie jedynie, ra- 
dykalizujące żywioły na wzór przy- 
wódców Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego? Co powiędzieć o obrońcach te- 
go Związku? Chyba tylko: Wart pałac 
Paca, a Pac pałaca. 

Czym się tłumaczy napaść Związku 
N. P, na kuratora okręgu szkolnego po- 


'znańskiego? Pisaliśmy w ostatnim nu- 


merze „Dzienniką* o okydnym i kłam- 
liwym ataku „Dziennika Porannego”, 
organu przez Związek N. P. za pienią- 
dze członkowskie wydawanego, na p. 
kuratora Jakóbca z Poznania. Atak ten 
stanie nam się zrozumiały, skoro po- 
znamy różnicę, dzielącą p. kuratorą od 
Związku. Oblicze polityczne ostatnie- 
go jest znane, ale warto poznać zapatry- 
wanie p. kuratora Jakóbca. Po objęciu 
swego urzędu w Poznaniu ogłosił on w 


swym urzędowym organie następujące 
orędzie: 


sTo też moim najbliższym  dąże- 
niem będzie tak postawioną pracę (przez 
swego poprzednika) podjąć, dalej pro- 
wadzić i w miarę możności rozwijać i 
doskonalić. Szczególniejszym naszym 
wspólnym zadaniem będzie: rozwój u- 
świadomienia narodowego, nastawienie 
religijno-moralne, usprawnienie tęży- 
zny intelektualnej i fizycznej młodzieży 
obu płci, wyszukanie praktyczne i za- 
wodowe, gwarantujące nam samodziel- 
ność gospodarczą. W ten sposób dzia- 
łająec, przyczyniać się będziemy do u- 
gruntowania potęgi państwa. 


Miarą wartości pracownika na niwie 
szkolnej będzie jedynie to, w jakim sto- 
pniu przez pracę zrealizować zadanie 
swojego zawodu pod względem wycho- 
wawczym i dydaktycznym a, o ile sily 
starczy, także spolecznym, jednak w 
zapatrzeniu w wielką ideę. Wartość o- 
sopowości powinna się zasadzać w ogó- 
le na rzetelnym charakterze, a w szcze- 
gólności na poczuciu godności osobistej, 
na odwadzę i otwartości w wypowiada- 
niu swych przekonań w służbie praw- 
dy, na sumienności w spełnianiu obo- 
wiązków. Pomimo kryzysowych sto- 
sunków materialnych winien nam to- 
warzyszyć zdrowy optymizm, że prze- 
cięż zło się skończy i nastaną- lepsza 
czasy. Bez entuzjazmu, bez wiary w 


lepszą przyszłość trudno pracować czło- 
wiekowi wolnemu. 

Wszyscy powinniśmy dążyć do to- 
go, aby w naszych środowiskach stwo- 
rzyć atmosferę wzajemnego zaufania, 
życzliwości, szczerości, równowagi i 
spokoju ducha, bo tylko wśród takich 
warunków praca wychowawcza i świa- 
towa może dać należyte wyniki.“ 
„Pomiędzy domem a szkolą winna 
istnieć harmonijna wspólpraca, pole- 
gająca również na zaufaniu i szczerości; 
wszak razem dopiero możemy osiągnąć 
cel wychowąwczy: pełnowartościowego 
człowieka i obywatela, 

Ze swej strony zapewniam, że wypo- 
wiedzianymi tutaj wytycznymi będę się 
zawsze kierował wobec wszystkich mo- 
ich współpracowników w każdej dzie- 
dzinie życia szkolnego. Jednak sam 
byłbym bezsilny i dlatego całe nauczy- 
cielstwo i wszystkie czynniki z kurato- 
rium współpracujące, szczerze i gorąco 
proszę ọ uczciwą pomoc i gorliwą a 
zgodną współpracę, bo chodzi tu o 
wspólnę dobro wszystkich, Na to, Pa- 
nie Boże, daj szozęścia, 

(—) Dr Jan Jakóbiec, kurator 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego. 
Po przeczytaniu powyższych słów 
zrozumiałym nam się stanie ohydny 
atak organu Związu na p. kuratora- Ja- 
kóbca. Na wzniosłę słowa odpowiędzia- 


Związku nie charakteryzuje. 


ną brzydką napaścią. Chyba nie lepiej. 
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30 stycznia Kiler zażąda 
od Reichstagu nowych pełnomocnictw. 


„Berlin, (PAT) Według informacyj 
półurzędowych, dn. 30 stycznia rb. sta- 
je się aktualna sprawa odnowienia pel- 
nomocnictw dla rządu Rzeszy, udzielo- 
nych mu przed 4 laty po objęciu władzy 
przez partię narodowo-socjalistyczną, W 
związku z tym odbyć się ma w tym 
dniu posiedzenie gabinetu Rzeszy, na- 
stępnie zaś zbierze się po długiej przer- 
wie Reichstag, celem wysłuchania wiel- 
kiej mowy kanclerza Hitlera, 

Jak słychać, kanclerz przedstawi bilans 
rządów narodowo - socjalistycznych w 
ciągu ubiegłych lat 4 i zakreśli wy” 
tyczne na przyszłość, Wiele miejsca w 
wywodach kanclerza zajmą prawdopo- 
dobnie sprawy, związane z wykonaniem 
4-letniego planu norymberskiego, 

W kołach niemieckich zapowiadają, 
iż zapowiedziane obrady dotyczyć będą 
polityki wewnętrznej, a przede wszyst- 
kim formalnego przedłużenia wspom- 
nianych pełnomocnictw. Kanclerz Rze- 
szy ma mówić również wyłącznie o 
Sprawach wewnętrznych. Przypuszczać 
jednak należy, iż poruszy on pewne 
sprawy, związane pośrednio z polityką 
zagraniczną, jak np. zagadnienia gospo- 
darcze łącznie ze sprawą surowców. 

Niemieckie czynniki miarodajne za- 
przeczają w dalszym ciągu kategorycz- 
nie pogłoskem o jakichkolwiek zmia- 
nach. Na dzień 30 stycznia planowane 
są Olbrzymie obchody ogólno-narodowe, 
manifestujące jedność i niezachwianą 
wierność narodu niemieckiego dla wo- 
dza, 


Zgon senatora gen. Popowicza. 


Lwów, 11. 1 (Tel. wł.) Zmarł tu śp. 
senator gen. Popowicz, b. dowódca O. 
K. VI. Śmierć zasłużonego żołnierza 
i obywatela wywołała w całym społe- 
czeństwie Lwowa i wschodniej Mało- 
polski głęboki żal. Pogrzeb śp. senatora 
gen. Popowicza odbędzie się we wtorek 
12 bm. U trumny zmarłego stoi hono- 
rowa warta wojskowa. Przed domem 
żałoby stoi posterunek honorowy uła- 
nów. 


Śmierć noworodka o trzech oczach, 


Toruń, Jak swego czasu donosiliśmy, 
w szpitalu wojskowym w Toruniu przy- 
szło na świat dziecko, które wywołało 
w sferach lekarskich wielkie zaintere- 
sowanie. Dziecko to bowiem miało tro- 
je oczu. ; 

Było do przewidzenia, że dziecka te- 
go nie uda się dłuższy czas utrzymać 
przy życiu. Obecnie dowiadujemy się, 
iż niezwykły noworodek zmarł. 


BD. I. Asmtes. 
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w czerwonej Hiszpanii. 


mawia. „Dzięki rozumnej przezorności 
masonów, czytamy tam, znaczna część 
dowództwa „Guardia Civil“ i „Guardia 
de asalto“ jeszcze przed 18 sierpnia zna- 


Aby dostąpić „zaszczytu* zostania 
członkiem masonerii, trzeba być, jak 


powszechnie wiadomo, człowiekiem mo- 
żnym, a w każdym razie posiadającym 
znaczne wpływy, bez czego organizacja 
ta nie miałaby znaczenia. Sprawia to, 
że „bracia“, tworząc związek ekskluzy- 
wny w społeczeństwie należą ponadto 
do tej uprzywilejowanej warstwy, którą 
w języku marksistów określa się mia- 
nem „burżuazji“, znienawidzonej przez 
nich i zwalczanej. O tym, że „front lu- 
dowy“ łączą z masonerią liczne związki 
i że przywódcy tego „frontu* są tylko 
marionetkami w rękach „braci*, szero- 
kie masy „czerwonej“ Hiszpanii praw- 
dopodobnie nie wiedzą i zapewne nie- 
jednokrotnie atakując „burżuazję*, ata- 
kują również masonerię, skoro w pis- 
mach Hiszpanii pozostającej pod czer- 
worym terrorem coraz częściej wystę- 
puje się z hymnami pochwalnymi na 
rzecz masonerii, 


Madrycki dziennik „ABC“, który jak 
wszystkie inne pisma na tym terenie 
wydawany jest przez radę robotniczą, 
podaje w dniu 20 października ub. r. 
następujące oświadczenie: „Obecna sy- 
tuacja Hiszpanii jest tak niezwykła i 
tragiczna; że zmuszeni jesteśmy przer- 
wać nasze zwykłe milczenie, Masoneria 
hiszpańska jest zupełnie, całkowicie i 
absolutnie po stronie froniu ludowego, 
po stronie legalnego rządu i przeciw fa- 
Sszyzmowi'. Oczom wprost wierzyć się 
nie chce, gdy dalej w tym samym arty- 
kule czytamy, że masoneria była jako- 
by zawsze „przeciw koncentracji kapi- 
tału i środków produkcji, przeciw wiel- 
kiej własności ziemskiej, przeciw wszel- 
kim przywilejom i korzyściom, które 
nie wypływają z pracy, inteligencji, 
własnej siły i osobistej zasługi“, Świa- 
dectwem tego mają być według „ABC“ 
„niezliczeni masoni walczący na wszy- 
stkich frontach, tych wielu, którzy w 
akcji obronnej zajęli stanowiska kie- 
rownicze, zarówno wojskowe, jak poli- 
tyczne, pracownicze i organizacyjne“, a 
nadto lotnicy, marynarze, żołnierze na- 
leżący do masonerii, którzy stanęli po 
stronie rządu madryckiego. „Zdrajcami 
masonerii są ci, którzy tak nie postępu- 
ja“ — kończy ABC. 

Inny dziennik, wychodzący w Barce- 
lonie „El Dia Grafico“ z dnia 15 paź- 
dziernika ub. r. jeszcze wyraźniej prze- 


PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO, 


28) 
(Ciąg dalszy). 


John trzymał w pogotowiu  ubezpie- 
czony rewolwer. Po kilku męczących 
chwilach naprężonego wyczekiwania o- 
detchnął z uczuciem niespodziewanego 
wybawienia, olbrzymia postać poruszyła 
się i znikła w bramie tak bezgłośnie, 
jak się zjawiła. 

Leżeli dalej jakiś czas przykuci do 
ziemi, potem spojrzeli na siebie jedno- 
cześnie. 

— Widział go pan? — szepnął Dick. 
— Bo mi się zdaje, że majaczyłem. 

John skinął głową. Zacisnął mocno 
zęby, potem się zmusił do uśmiechu, 
który jednak wypadł blado, 


— Jaki znakomity temat dla rzeźbia- 


rza... — mruknął. 

— Czego on tu szuka? — szepnął 
Dick. — Jeśli to jest nasz przyjaciel 
„pan Yakun“, to ja się wycofuję z za- 
bawy. 


Sixsmith uśmiechnał się złośliwie. 

— Za późno, Palmer, ale chyba teraz 
pan nie wątpi, że gra będzie diabelnie 
poważna. 


VI. 
Konferencja... i milczący uczestnik, 
ię 

Wczołgali się na nasyp. Droga do bra- 
my twierdzy była wolna. 

Nie myśleli w tej chwili, co za nią 
ich spotka — musieli zaryzykować. 
John zacisnął w jednej ręce rewolwer, 
drugą się podparł i wstał. Za nim jak 
cień skradał się Dick Palmer. 

W kilku szerokich susach dopadli 
kamiennego słupa bramy, wślizgnęłi się 
szybko do środka ‘ïi przykucnęli w gę- 
stym mroku krużganka, okalającego pu- 
sty dziedziniec. 

Musieli się zatrzymać i poświęcić tro- 
chę czasu, aby się zorientować w sy- 
tuacji. Na podwórżu starej twierdzy 
panowała głucha cisza — zdawało się, 
oprócz nich nie było tu ani jednego ży- 
wego stworzenia. 

Dwanaście arkad maurytańskich bie- 
gło na zachód, północ i wschód, ale nie 
nie wskazywało na obecność ludzi w ja- 
kiejkolwiek części ogromnego budyn- 
ku. 

John był zmartwiony. W tych warun- 
kach nie pozostało nic innego jak roz- 


lazła się w godnych zaufania rękach 
republikanów, To masoni sprawili, że 
większa część okrętów wojennych sta- 
nęła po stronie frontu ludowego i uwię- 
ziła opornych oficerów. Masonami byli 
lotnicy, 
floty powietrznej. Dowódcami większo- 
ści oddziałów naszej armii są masoni. 
W większości masonami są ci, którzy w 
prasie, na mównicy, przed mikrofonem, 
żarem podtrzymują ogień; masonami są 
także ci, którzy na etapach pomagają 
do przygotowania zwycięstwa, wreszcie 
ci, którzy zagranicą zabiegają o zanie- 
chanie neutralności“. 


Do wyliczenia tych „zasług“ masone- 
rii możnaby dodać jeszcze w logicznym 
wniosku z powyższych oświadczeń: ma- 
soni są tymi, którzy w ścisłym związku 
pracują z bolszewizmem, którzy syste- 
matycznie popierają go i przygotowują 
rządy czerwonego terroru. Wyznania 
masonerii hiszpańskiej zasługują na u- 
wagę, a artykuły w „ABC“ i „El Dia 
Grafico“ stają się przez to cennymi do- 
kumentami, 


(dy istnieje cenzura listów? 


Czekamy na wyjaśnienie urzędowe. 


„Pielgrzym“ zamieścił następującą 


notatkę: 


„O tajemnicy listów i przesyłek pocz- 
towych mówi $ 9 ordynacji pocztowej: 
„Funkcjonariusze pocztowi obowiązani 
są przestrzegać jak najściślej tajemnicy 
listów i innych przesyłek pocztowych. 
Nie wolno im zatem udzielać osobom 
trzecim jakichkolwiek wiadomości o- 
przesyłkach pocztowych, otwierać zam- 
kniętych przesyłek pocztowych, wglą- 
dać w ich zawartość lub dawać do tego 
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komukolwiek sposobność“. 


Kilkakrotnie stwierdziliśmy, że w 
Toruniu otwiera się listy, wysyłane za 
pośrednictwem póczty do p. Ciesiel- 
skiego, kierownika organizacyjnego 
Stronnictwa Narodowego, mieszkające- 


począć systematyczne poszukiwania, li- 
cząc tylko na szczęśliwy traf, Patrzył 
nieufnie na pełny tuzin przejść i my- 
ślał, że widoki na powodzenie przy 
pierwszej próbie przedstawiają się jak 
jeden do dwunastu. 

— Wykazaliśmy obaj karygodna opie- 
szałość — szepnął, — Trzeba było od 
razu podążyć za murzynem. 

— Uważam, że byliśmy dostatecznie 
zręczni — odpowiedział z przekonaniem 
Palmer. — Większa szybkość byłaby 
niemożliwa... 

— Jedno przejście jest podobne do 
drugiego — ciągnął szeptem Sixsmith. 
— Zacznijmy od najbliższego. 

Parę razy serce w nich zamierało, 
gdy na mozaikowej podłodze zatrze- 
szczał jakiś kamyk pod stopami. Pierw- 
sza próba nie dała wyniku — znaleźli 
się na wschodnim zewnętrznym murze 
fortecznym, z którego ujrzeli śpiącą 
wioskę. Upiorna piękność widoku nie 
wywarła na nich żadnego wrażenia. 

Wrócili na dziedziniec i wślizgnęli się 
do następnego wejścia, Już się oswoili 
z wrogą, niesamowitą atmosferą starej 
twierdzy i poruszali się z większą pew- 
nością. 

Znów powrócili na dziedziniec, Przed- 
sięwzięcie przedstawiało się beznadziej- 
nie: wnętrze Kalaa było istnym labi- 
ryntem, w którym mógł chodzić swo- 
bodnie tylko ten, kto je znał dobrze, 
Poza tym nie widzieli obaj, czy forteca 
nie miała całego szeregu zamaskowa- 
nych przejść, których niewtajemniezo- 
ny nie odkryłby nawet w biały dzień, 
W dawnych czasach życie wielu ludzi 
zależało częstokroć od ilości drzwi i 
schodów, więc przy budowie pod tym 
względem nie robiono oszczędności, 


którzy stanęli na czele naszej Í 


niespodzie- 
3 wanie 
W może zapaść każdy na 
| postrzał, Każdy musi É 


f Produkt zaufania p 
Preparat wyrabiany w kraju. 


go w Toruniu. Donosimy o tym wszy» 
stkim, których to interesuje. Listy zo- 
stają doręczone p. Ciesielskiemu ze 
znacznym opóźnieniem. Prawdopodob- 
nie ktoś robi sobie odpisy listów i po- 
tem zalepiwszy je na nowo, daje pocz- 
cie do ekspediowania. 


Otwiera się także listy polecone i 
zapieczętowane przed doręczeniem ich!“ 


Zwolniony z pracy robotnik 
wypalił oczy dyrektorowi fabryki. 


Z Sosnowca donoszą o potwornym 
zamachu na życie dyrektora huty „Sła- 
szic« w Sosnowcu, Franciszka Gallota. 


W ub. piątek wieczorem około godz. 
18,30, gdy dyr. Gallot wracał po pracy do 
domu, na szosie Sosnowiec—Modrzejów 
zabiegła mu drogę jakaś kobieta i za- 
nim mógł on się zorientować, chlusnę- 
ła mu w twarz jakimś żrącym płynem. 
Nieszczęśliwy upadł na ziemię, wijąc 
się z bólu. Pogotowie rannego prze- 
wiozło do szpitala. Stwierdzono, że u- 
szkodzenie ócz jest bardzo poważne. 
Jedno oko zostało zupełnie wypalone, 
Lekarze mają słabą nadzieję uratowa- 
nia drugiego oka. 


Robotnicy huty „Staszic“ na wieść 
o wypadku zwołali zebranie, na którym 
wyrażono żal i ubolewanie dotkniętej 
strasznym ciosem rodzinie, 


Zamachowczyni po wypadku zbiegła. 
Zawiadomiona o wypadku policja prze- 
prowadziła dochodzenie, które stanowi 
sensację. Mianowicie stwierdzono, że 
zamachu dokonał mężczyzna, przebrany 
za kobietę. Ogóinie przypuszczają, że 
zamachu dokonano z zemsty za zwol- 
nienie z pracy, 


Było to mało pocieszające. W tych 
warunkach odnalezienie pokoju, w któ- 
rym znikł murzyn, lub wejścia do ba- 
szty, z której nadawano sygnały świetl- 
ne, przedstawiało się mniej więcej tak 
samo beznadziejne, jak odszukanie 
szpilki w stogu siana. 

— Nic dziwnego, że Portugalczycy o- 
puścili wreszcie tę fortecę — mruknął 
Dick. — Prawdopodobnie... 

Nagle dłoń Sixsmitha zamknęła mu 
usta, zmuszając do milczenia, Usunęli 
się pośpiesznie w cień krużganku, przy 
którym stali w tym momencie. 

Na dziedzińcu ukazała się szara po- 
stać, szybkim pewnym krokiem skiero- 
wała się ku środkowi budynku i znikła 
w trzecim wejściu od lewej. 

Nie namyślali się długo — od wyzy- 
skania tej, być może jedynej sposobno- 
ści zależało powodzenie calej wyprawy. 


Ruszyli bezgłośnie za nieznanym prze- 
wodnikiem, słysząc wyraźnie jego spo- 
kojne równomierne kroki. Trudno się 
było zorientować, na jaką odległość mo- 
gli się doń zbliżyć bez ryzyka, że zosta- 
ną wykryci, z drugiej strony przy zby- 
tnim oddaleniu mogli łatwo skręcić w 
nieodpowiednim miejscu i zbłądzić, Te- 
raz byli zadowoleni, że ich otaczała 
czarna, nieprzenikniona noc. 

Sunęli dalej i dalej, a to milczące 
ściganie wydawało im się nieskończo- 
nością. Sixsmith zwrócił całą uwagę 
na kierunek, w jakim dążyli i próbował 
się zorientować, dokąd idą: miał wra- 
żenie, że się zbliżają do części twierdzy, 
wychodzącej na morze. 

Korytarz zakończył się obszerną salą. 
Ciągle słyszeli przed sobą ciche pewne 
kroki. Umilkły nagle, 


(Cigg dalszy nastąpi), 


— 
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= X Gdymi i wybrzeża. 


POGOTOWIA: 


Lekarz dyżurny — tel 12-46. 
8 ' Miejskie Zakł Elektryczne — tel. 29-67. 
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego* w Gdyni, ul 
Skwer Kościuszki 24. 
Miejska Zaw. Straż -Pożarna tel. 17-08. 
Gabinet komendanta i kancelaria tele 
! fon 20-22, 
„ „Biuro Związku Lokałorów (ul. Święto- 
jańska 75 m. 16) udziela porad w godz. 
9—11 i 15—18. 


Repertuar kin: 


BAJKA. „Magnolia“ z Ireną Dunne. 
Pawiem Robeson. Ciekawe tygodniki. 

BODEGA. „Wyprawy krzyżowe”, 
program tygodniki. 

3 CARODZIEJKA: Pierwsza polska kome- 
dio-operetka p. t. „Pani Minister tańczy”. 
Nadprogram tygodniki. 

LIDO. Monumentalny film polski p. t. 
„Barbara Radziwiłłówna W roli głównej 
Jadwiga Smosarska, Witold Zacharewicz 
i inni. Bogaty nadprogram. 

MORSKRIĘ OKO: Najnowsza arcyzabawna 
komedia z Anny Ondra p. t. „Młody hra- 
bia“. Nadprogram najnowsze tygodniki. 


Nad- 


Na pokładzie transatlantyku „Pułaski“ 
przybył dziś do Gdyni z Buenos Aires re- 
daktor wielkiego dziennika argentyńskie- 
go „La Nation* Pizarro Lastro. 

W Irbie Przemysłowo-Handlowej w Gdy- 
mi dzisiaj w poniedziałek o godz. 18 wy- 
głosi referat na ternat obowiązujących prze. 
pisów dewizowych dr Adam Mantel z mini- 
sterstwa skarbu, członek komisji dewizo- 
wej. 


Niezwykle silna epidemia grypy. 


Dzięki bardzo ciepłej pogodzie, a przy 
tym silnym chłodnym wiatrom, bardzo łat- 
wò jest obecnie o zaziebienie. Nie więc 
dziwnego, żę w Gdyni zapanowała też wiel- 
ka epidemia grypy z wszelkimi jej następ- 
stwami, a więc zapaleniem płuc, chorobami 
sercowymi i t. p. Na szczęście przy dość 
ciężkich nawet zachorzeniach na grybę, 
ilość wypadków śmiertelnych jest stosun- 
kowo niezńaczna. Najlepiej uodpornieni 
przeciw grypie okazali się ludzie, którzy już 
raz przechodzili tę niemiłą chorobę. 


Uszkodzony statek sow'ecki 
ściągnięty do stoczni w Gdyni. 


Sowiecki statek „Leonid Krasin* z po- 
wodu gężtej mgły na morzu i gwałtownej 
burzy zmylił kurs i osiadł na mieliźnie. 
Na ratunek pośpieszyły znajdujące się w 
pobliżu statki, lecz akcja ratunkowa była 
nie latwa wskutek szalejącego na morzu 
sztormu. Dopiero po tygodniu walki z ży- 
wiołem udało się ściągnąć statek z mielizny 
i przyholować do portu gdyńskiego. „Leonid 
Krasin“ stracił śrubę okrętową. W porcie 
gdyńskim po rozładowaniu statku, umiesz- 
czono go w stoczni gdyńskiej celem napra- 
wienia uszkodzeń. 


Bremier Składkowski 


w Wielkopolsce. 


Poznań. 11. 1. (PAT.) W dniu 10 bm. 
premier gen. Sławoj-Składkowski w 
godzinach porannych przybył na teren 
powiatu kępińskiego woj. poznańskiego 
i zwiedził w towarzystwie starosty kę- 
pińskiego Dąbrowieckiego zakład lecz- 
niczy dla dzieci funkcjonariuszy pań- 
stwowych w Ustroniu pod Kępnem. W 
godzinach popołudniowych premier 


przejrzał kilka osad parcelacji rolnej i 
Banku Rolnego w Trzebiniu i Pisarze- 
wieach. Pod wieczór zwiedził premier 


| ni. 


Gdańsk zdąża do wolnej konkurencji 


obu portów polskiego obszaru celnego. 


Zawarte ostatnio polsko-gdańskie poro- 
zumienie co do wyrównania warunków pra- 
cy obu portów jest dla Gdyni o tyle nie- 
bezpieczne, iż port gdański posiadający od 
lat już zamortyzowane urządzenia i maga- 
zyny ma naturalne korzystniejsze warunki 
pracy. Obecnie, zapewniając polskim fir- 
mom na swym terenie zupełne równou- 
prawnienie, a nawet „obiecując rozpatrzyć” 
możliwości przyznania polskim przedsię- 
biorstwom ulg i korzyści, jakie mają firmy 
gdańskie, uzyskał ze strony polskiej zmia- 
nę klauzuli na śŚwiadectwach przywozo- 
wych w tym kierunku, że pozwolenie opie- 
wa na oba porty polskiego obszaru cełne- 
go, bez wymienienia jednego z portów. Je- 
Śli więc chodzi o artykuły importowane z 
zagranicy, to decydować będzie w wyborze 
portu wyłącznie jego konkurencyjność. 


BITOWE 


Puck. (PAT). Wichura bardzo dotkliwie 
dała się we znaki na wybrzeżu polskim. 
Wysoki poziom wód, który dochodzi do 
1,60 metra ponad normalny stan, utrzymuje 
się jeszcze, lecz już widać, że woda zaczyna 
opadać. Brzeg pomiędzy Karwią a Karwień- 
skimi Błotami został prawie zupełnie znisz- 
czony wraz z tamami betonowymi. Przez 
krótki czas zachodziła nawet obawa, że wo- 
dy wzburzonego żywiołu wtargną w głąb 
lądu. Port rybacki w Jastarni znajduje się 
nadal pod wodą, tak samo część budujące- 


Przez dłuższy czas grasował w Gdyni 
niejaki Artur Brief, Polak, narodowości ży- 
dowskiej, który potrafił wkręcić się do 
najpoważniejszych instytucji społecznych, 
a nawet przez dłuższy czas piastował god- 
ność prezesa Związku Legionistów w Gdy- 
W swoim czasie uchodził on za męża 
zaufania wielu instytucji społeczno-poli- 
tycznych w Gdyni i był znanym działaczem 
smutnej pamięci „sanacji“ miejscowej. 

Dzięki szerokim znajomościom zawarł 
Brief z Macierzą Szkolną w Gdańsku umo- 
wę w myśl której zobowiązał się przepro- 
wádzić zbiórkę na cele Macierzy na terenie 
całej Polski z tym, że wynagrodzenie jego 
wyniesie 25% wpływów. Z tych 25% Brief 
miał pokrywać wszelkie koszta związane z 
propagandą, a więc afisze, druki, ulotki itp. 
Materiał propagandowy został przez Briefa 
zamówiony i wykonany przez firmę gdyń- 
ską A. Tomaszewski. Kiedy Brief zwlekał 
z zapłatą, firma Tomaszewski zwróciła 


Z uwagi na powyższe należy się spo- 
dziewać, że w dziedzinie przeładunku por- 
towego nastąpi porozumienie pomiędzy eks- 
pedytorami gdańskimi í gdyńskimi, gdyż 
Gdańsk nie jest skrępowany żadną stałą 
taryfą, gdy w porcie gdyńskim zostały za- 
prowadzone sztywne stawki przeładunko- 
we, które uniemożliwiają wszelką konku- 
rencję. Porozumienie pomiędzy Gdańskiem 
a Gdynią w tej sprawie miało nastąpić już 
w ubiegłym roku, lecz niestety do skutku 
nie dosżło. Może jednak obecnemu zarządo- 


wi Związku Ekspedytorów  Portowych wł 


Gdyni uda się sprawę korzystnie przepro- 
wąadzić. 


Z GBAŃSKA. 


Rozmowy, prowadzone w ostatnich dniachi 


w Gdańsku międży prezydentem senatu 


Greiserem i radcą stanu Boettcherem, a na-f 
czelnikiem wydziału ministerstwa spraw 
zagranicznych Lalickim z Warszawy, zosta- 
Obie strony u-f 


ły pomyślnie zakończone. 
znały rezultat tych rozmów za pomyślny. 


fale na Batty. 


go się portu rybackiego w Wielkiej Wsi. 
becnie lustracji szkód, których jeszcze w 


wysoki stan wód. 
niająca brzeg pod Kuźnicą ńa Helu, która 


powcii wyłaniać z morza. 


Pogoda się pomału ustala; znikły mgły, 


się do Macierzy Szkolnej z prośbą o ure- 


gułowanie należności wynoszących przeszłoj 


2.000 zł. Okazało się jednak, że Macierz 
dawno już rozłiczyła się z Briefem i w li- 


dzie regulowała, ponieważ według umowy 


za-wszelkię druki propagandowe zobowią-g 


zany jest płacić Brief. 


zwykle: Brief w międzyczasie „zwiał z 
Gdyni i wszełki słuch o nim zaginął. 


Tym sposobem zasłużona instytucja Pol- 


skiej Macierzy Szkolnej naraziła swe do-B 


bre imie przez żydowskiego kombinatora, 
na szwank, a firma Tomaszewski prawie 
jakby straciła swoje pieniądze. Istnieje 
jednak nadzieia, że sprytnego żydka da się 
jeszcze przychwycić. Grasuje on podobno 
w okolicach Tczewa, dzierżawiąc w sa- 
mym Tczewie na dworcu kolejowym bufet 
pod firmą swej kuzynki. > 


-wieczny fuiacz 


Trocki przybył do Meksyku. 


Meksyk, 11. 1. (PAT). 


swej żony. Na 


prasy meksykańskiej, Trocki oświad- 
czył, iż niezwłocznie opuści Tampico, 
nie wymienił jednakże celu swej podró- 
ży. Wyraziwszy podziękowanie za go- 
ścinność pod adresem władz meksykań- 
skich, Trocki oświadczył, iż „postara 
się na tę gościnność zasłużyć”, Trocki 
zamierza następnie udać się do Nowego 


urząd celny i posterunek policji w Słu- 
pi pod Bralinem na trasie Kępno-Wro- 
cław. 


Dzolne wiadomości. 


— Już nie będzie zimy? W Estonii pa- 
nuje wiosenna pogoda. Temperatura docho- 


4 dzi do 12 stopni. Krzewy mają nowe liście. 
BE. Na wyspie Wilsandy zakwitły kwiaty. 

Br — Zderzyły się w okolicy Nauen, na 
p wygokości 600 m dwa samoloty eskadry 


ra Richthofena. Jeden z lotników zdołał się o- 
4 calić przy pomocy spadochronu, drugi zna- 
lazł śmierć pod szczątkami samolotu. 

— Strajk w amerykańskich fabrykach 
samochodów rozszerzył się. Oprócz głów- 
nych warsztatów General Motors strajk o- 
kupacyjny ogarnął także dwie fabryki, do- 


„| starczające karoserie dla Forda. 

A — Epidemia grypy w Stanach Zjednoczo- 
Si nych staje się coraz bardziej groźną. W 
$ Nowym Jorku zmarło z powodu grypy 239 


osób, w Chicago 189 osób. 


Jorku, 


Trocki, który był ubrany w bardzo e- 
leganckie szare ubranie, odczytał przed- 
stawicielom prasy pe francusku oświad- 
czenie, które zostało niezwłocznie prze- 
tłumaczone na angielski. Rząd nor- 
wegki, jak powiedział Trocki, sam zar 
jał się erganizacją jego podróży w jak 
największej tajemnicy. Padczas podróży 
na pokładzie statku „Ruth“ nadeszło 
pod jego adresem mnóstwo depesz od a- 
gencyj amerykańskich i od dzienników, 
domagających się odpowiedzi na różne 
pytania. Niestęty — powiedział Trocki 
— nie mogłem zadość uczynić tym pro- 
śbom, ponieważ rząd norweski uważał 
za stosowne bronić Stany Zjednoczone 
i inne kraje przed moimi poglądami i 


Trocki, który pozbawił mnie prawa używania stacji 
przybył wczoraj do Tampico, opuścił o- | radiowej parowca, 
kręt w towarzystwie 
brzegu oczekiwali go przedstawiciele 
wielkich dzienników amerykańskich i 


Stanowisko rządu 
norweskiego w stosunku do swej osoby 
Trocki tłumaczy „zagraniczną presją 
dyplomatyczną i handlową,  Uskarża 
się, iż wraz z żoną został internowany 
bez podania  usprawiedliwiających to 
postępowanie powodów. Trocki zapew- 
nił, iż Meksyk może być pewien z jego 
strony przestrzegania warunków, jakie 
mu postawiono, a które odpowiadają 
jego życzeniu, absolutnej nieinterweir- 
cji”, 

Mówiąc o swych projęktach Trocki o- 
świadczył, iż pragnie przede wszystkim 
zapcznać się dokładnie z Meksykiem i 
Ameryką Oraz wykończyć życiorys Le- 
nina, 


"waagen Gad PE A 


Wzrost przywozu owoców 
do Polski. 


W okresie od stycznia do listopada br. 
przywieźliśmy z zagranicy 1.322 ton jabłek, 
9.218 ton śliwek, 4.586 winogron, 30.648 ton 
pomarańczy i cytryn, 971 ton orzechów. W 
porównaniu z tym samym okresem roku 
ubiegłego bardzo poważny wzrost wykazu- 
je przywóz pomarajiczy i cytryn. Wzrósł 
również, chociaż w mniejszym stopniu, 
przywóz śliwek i winogron. 


jwniejszymi obyczajami 3 
H Musimy z przykrością stwierdzić, żeśmy się 
3 omylili. 
H posłowi Dudzińskiemu wygłosić referat i 
jzadać mu nasuwające się gwałtownie py” 


l CZy: i żądanie 
ście swym oznajmiła, że rachunku nie bę-H strzeleckiej gromady“? 
‘Dziś mnie, jutro fobie. Różnie. w polityce 
|bywa i rozmaici „kapelmistrze* mogą się 
Ą doczekać kiedyś zapłaty. Nosił wilk, ponie- 
Koniec całej historii jest normalny, jakĘ 


f pewnych metod wychowawczych. 
g może podobny los 


NF 7. 


$od światło. 


Dzikie pretensje. Na piątkowym wiecu 
„Pod Lwem“ grupa narodowców (endeków) 
pod komendą A. B. Lewandowskiego, byłe- 
go posła, urządziła przykre widowisko. Pa 
prostu zakrzyczała referenta p. posła Du= 
dzińskiego. ł 

Przypuszczaliśmy, że zwyczaj rozbijania 
wieców skończył się razem z sanacją i da- 
parląmentarnymi. 


Można przecież było pozwolić p. 


k tania. A możnaby ich wysuwać cały szereg 
Ji to bardzo ciekawych. Np. czemu rząd 
A sprzeciwił się zbyt ostremu ujęciu ustawy 
do zakazie uboju rytualnego. Albo jaki los 
B spotka 


wniosek posła Szczepańskiego a 
ograniczeniu zbyt wysokich uposażeń. Cały 


d szereg podobnych pytań i odpowiedzi na nie 
i mógł 
1ę por A p Nie mniej interesującą byłoby sprawą do- 
Komisja z urzędu morskiego dokonuje o-§ wiedzieć się, dlaczego p. poseł Dudziński 


YEAR i sd dziś inaczej patrzy n „jawi ja. 
całości nie móżna ustalić, ze względu na% aczej patrzy na pewne zjawiska jak 


Palisada palowa, umac- Ë 


wywołać wielkie zainteresowanie. 


dawniej, gdy był wybitnym działaczem BE. 
Rzeczowa dyskusja mogła być bardzo 


znajdowała się pod wodą, zaczyna się już a pouczająca, ale zgrana kompania do niej 


ynie dopuściła. 


Szkoda, że się tak stało. 
Ten obrót rzeczy nie świadczy bynajmniej 


hi >sokin 7 ieni i s 
natomiast od strony morza w głąb kraju a p force obywatelskim „ka 
pędzone są ciężkie chmury deszczowo-śnie- p: i SEIREOE 


gowe. 


"Gorzej jeszcze było na końcu. Ci sami, 


j którzy przebieg wieca zakłócali, zażądali 
kod wiecowników, 


c aby powstali z miejsc, 
kiedy zaczęli śpiewać swój partyjny hymn. 
Jakim prawem? Hymn partyjny przecież o- 


| bowiązuje tylko członków partii, a ludziom 
H innych przekonań może być zupełnie obo- 
B jetny, choćby im nawet pewne idee „obozu 
R narodowego" 
8 przynajmniej sami ładnie zaśpiewali, było- 
| by pół biedy, ale śpiewali, że aż uszy bolały, 


były sympatyczne. Gdyby 


Lecz mniejsza o to. Przypominamy je- 
dnak, jak się to dzisiejsi narodowcy rzu- 


$ cali, kiedy zażądano od nich, aby na sto- 


jąco słuchali „Pierwszej brygady“. Czy ich 
miało więcej uzasadnienia, niż 


Śli i wilka. O tym trzeha pamiętać. Sanacja 
na własnej skórze odczuła niemoralność 
Innych 
spotkać. 


ZOZ E ANE a IE AA E E 


Wojskowe sądy doraźne. Z dniem f 
stycznia zaprowadzono.: na terenie całej 
Polski sądy doraźne, dotyczące osób woj- 
skowych, pozostających w jakimkolwiek 
stosunku służbowym. Sądy te zajmować 
się będą szeregiem przewinień natury służ- 
howej. Szczęgółowa ohwieszczenia wydały 
już poszczególne D. O. K. 


Połączenie grupy posła Mroza I p. Cze- 
chowicza. Między grupą posła Mroza z Po- 
znańskiego (lewica N. P. R.) a Polską Par- 
tią Narodowo-Radykalną, nawiązane zosta- 
ły rozmowy, mające na celu połączenie 
tych grup. W związku z tym odbyło się w 
Warszawie wspólne posiedzenie. 

Młodzi kosynierzy — bez kos. W Wilnie 
powstała nowa grupa polityczna młodych, 
występująca pod nazwą „Polski ruch kosy- 
nierski*. W sprawach gospodarczych grupa 
ta stoi na stanowisku, iż większy przemysł 
winien należeć do państwa, które zniesie 
wyzysk robotników, rozbuduje gospodarkę 
społeczną, udostępni zdobycze techniki i 
cywilizacji najszerszym masom, zatrudni 
miliony bezrobotnych. 

Fałszowali księgi handlowe. W sądzie 
okręgowym w Katowicach toczyła się roz- 
prawa przeciwko współwłaścicielom kopal- 
ni „Polska“ w Małej Dąbrówce — Romano- 
wi Naglikowi i Karolowi Kruegerowi oraz 
buchalterom tej kopalni, oskarżonym o pro- 
wadzenie fałszywej księgowości. Sąd ska- 
zał Naglika i Kruegera po 6 miesięcy wię- 
zienia; buchalterów sąd uniewinnił. 

Furmanką wpadła pod pociąg. Na prze- 
jeździe obok stacji kolejowej w Czyżynach 
pod Krakowem, pod nadjeżdżający pociąg 
wpadła furmanka, na której znajdowały się 
trzy osoby. Furmanka została zdruzgotana, 
a ze znajdujących się w niej osób zabita 
została M. Blitkowa ze wsi Zalipie, ciężko 
ranny 55-letni gospodarz Tadeusz Szopa. 


Dzieje jednego pocisku. We wsi Czernej 
pow. jasielskiego, trzech młodych włościan 
rozbierało w mieszkaniu znaleziony w polu 


pocisk z czasów wojny. Pocisk eksplodo- . 


wał, demolując dom i ciężko raniąc wszy- 
stkich trzech włościan, z których niejaki 
Walczyk wkrótce zmarł z odniesionych ran. 
Dwaj pozostali w stanie ciężkim przewies 
zieni zostali do szpitala. 
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Niejednokrotnie prasa sowiecka chwali- 
ła się, że rząd sowiecki dba o rozwój kul- 
tury i oświaty polskiej wśród mniejszości 
polskiej, zamieszkującej Rosję Sowiecką. 
Ostatnio „Trybuna Radziecka“, organ ko- 
munistów polskich w Moskwie, wydruko- 
wała szereg faktów, charakteryzujących w 
dobitny sposób stosunek rządu sowieckiego 
do mniejszości polskiej, Artykuł opisuje 
stosunki w. Dmieprodzierżytńsku, na Ukrai- 
nie, gdzie jest spora kolonia polska, 

W miejscowości tej w gmachu pokościel- 
nym urządzony był polski klub robotniczy, 
Wkrótce klub ten przeniesiony został — 
jak pisze „Trybuna Radziecka“ do tzw. 
„Pałacu Kultury“ zakładów im, Dzierżyń- 
skiego. Klubowi polskiemu przydzielono 
jeden maleńki pokoik, w którym oczywi- 
ście nie ma miejsca na pracę klubową. 

W dawnym klubie polskim istniała bi- 
iioteka polska. Po ogólnej przeprowadzce 
przeniesiono i ją do „Pałacu Kultury" i zło- 
żono w malowniczym nieładzie na jedną 
półkę, Od tego czasu biblioteka nie wydała 
ani jednej książki polskiej, bo jak twierdzi 
kierownik biblioteki, nie ma pracownika, 

Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa 
szkoły polskiej W Dnieprodzierżyńsku ist- 
niala „siedmiolatka'* polska, do której u- 
częszczało około 200 dzieci Dyrektorem tej 
szkoły mianowano niejakiego  Piechociń- 
skiego. „Pan dyrektor* sprzedał węgiel, 
przeznaczony na opalanie klas i pieniądze 
Sobie przywłaszczył; szkoła Przez całą zi- 
mę nie była ogrzewana, dzieci chorowały z 
przeziębienia i do szkoły nie uczęszczały. 


Wykłady były zupełnie zaniedbane wsku- 
tek braku wykładowców. 
Zamiast wychowywania dzieci, Piecho- 


ciński krzewił chuligaństwo, Dochodziło do 
tego, że uczniowie w czasie lekcyj rzucali 
w nauczyciela taboretami, Piechociński sy- 
stematycznie okradał szkołę, przywłaszczał 
sobie pieniądze, zebrane wśród uczniów na 
podręczniki szkolne. Przeprowadzona przez 
władze rewizja ujawniła fałszywe doku- 
menty na sumę z górą 2.000 rubli. 
Piechociński został początkowo areszto- 


Serce matki... 


W sali sądowej miasteczka Jackson 
w stanie Kentucky miała miejsce tra- 
giczna rozprawa sądowa, Trybunał roz- 
patrywał sprawę 18-letniego Jana She- 
phersa, który w noc wigilijną w czasie 
ostrej sprzeczki zastrzelił swego 17-let- 
niego przyjaciela Harweya, 

Rozprawa wzbudziła duże zaintereso- 
wanie, które ściągnęło na salę sądową. 
liczną publiczność i wielu dziennikarzy 
z czołowych wydawnictw amerykań- 
skich, Wśród publiczności znajdowała 
się również zrozpaczona matka Har- 
weya, jedynego ukochanego syna, W 
pewnej chwili matka zdenerwowana 
wywodami obrońcy, który pragnął wy- 
bielić oskarżonego, wyjęła z torebki pi- 
stolet automatyczny i strzeliła do She- 
phersa. Strzał był celny. Shephers padł 
trupem na miejscu. W sali zapanowała 
panika. Przerwano rozprawę, po czym 
aresztowano zabójczynię. 

Niebawem odbędzie się przed tym sa- 
mym sądem rozprawa karna. W roli 
oskarżonej stanie tym razem matka, 
której serce podyktowało  rozpaczliwą. 
decyzję samosądu, 


Dwa nowe typy „Fiata“ będą mon- 
łowane na Pradze w Warszawie. 


Warsztaty samochodowe „Polskiego 
Fiata“ na Sapieżyńskiej, będą przeniesione 
do hal przy Nabielaką 5, zajmowanych do- 
tychczas przez Spółkę „Auto-Pars*, 

Teren wraz z halą warsztatową z urzą- 
dzeniami został zakupiony przez „Polskie- 
go Fiata“, który w ciągu najbliższych ty- 
godni całkowicie przeniesie skład części za- 
pasowych, warsztaty naprawcze z ulicy Sa- 
rieżyńskiej. 

Zabudowania przy Sapieżyńskiej wyzy- 
skane będą dla montażu samochodów wło- 
skich typu „Fiat 1500“ oraz „Fiat 500“. 


Dziennie sprzedają 300.000 płyt 
gramofonowych 


z przemówieniami b. króla Edwarda. 


Pisma angielskie donoszą z wielkim 
zadowoleniem, że w Stanach Zjednoczo- 
nych Am. Półn. masowo są sprzedawa- 
ne płyty gramofonowe, na których jest 
nagrane przemówienie pożegnalne b. 
króla Edwarda VIII, wygłoszone przez 
radio. Płyt tych sprzedają około 300.000 
sztuk dziennie. W Anglii nie zezwolono 
na nagranie takiej płyty. Amerykańska 
została nagraną z przemówienia radio- 
wego, 
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Oświata a mniejszość polska 


w Rosji sowieckiej. 
„Szkoła polska = to odpadek.. 


wany, 


wolności. Na skargi rodzicielskie w sprawie 
traktowania szkoły polskiej, wydział oświa- 
ty ludowej odpowiedział, że szkoła polska, 
to „odpadek* (1) i w ogóle nie wiadomo, co 


z nią zro 
Wprost oburzającym jest — pisze „Try- 
buna Radziecka* — jak ułożyły się stosun- 


ki do polskiej nauczycielki, Dulębianki, — 
Wydział oświaty ludowej sprowadził ją z 


jednakże podczas zebrań rodziciel- | Kijowa na stanowisko kierowniczki działu 


skich wyrażono przekonanie, że Piechociń- | pedagogicznego, Szkoła. natomiast zobowią- 


skiego nie dosięgnie kara, ponieważ brat 
jego jest prokuratorem, Stało się rzeczywi- 
ście tak, jak przewidywano, wkrótce bo- 
wiem po tym Piechociński znalązł się na 


zała się dać jej dwa pokoje. W rezultacie 
oszukano ją i dotychczas mieszka ona w 
piwnicy, przedzielonej na dwie części 
dyktą. 


1400-lecie najsłynniejszego meczetu. 


Słynny meczet w Konstantynopolu Hagia Sofia został wybudowany w latach 532—537 
przez cesarza bizantyjskiego Justyniana jako kościół chrześcijański, 


Kiedy gimnazjum polskie w Kwidzynie 


zeosśźanmnie 


Władze niemieckie wydały nowe za- 
rządzenie, które wzbrania gimnazjum 
polskiemu w Bytomiu posługiwania się 
pomocami naukowymi w języku pol- 
skim, Wszystkie podręczniki, atlasy itp. 
sprowadzone z Polski nie będą mogły 
być odtąd używane dla nauki języka 
polskiego, historii, geografii, religii, ma- 
tematyki oraz języków obcych, Ucznio- 
wie gimnazjum będą więc zmuszeni u- 
czyć się, korzystając jedynie z notatek 
prowadzonych na podstawie wykładów 
nauczycieli, albo posługiwać się pod- 
ręcznikami niemieckimi. 

Na marginesie tej sprawy trzeba skon- 
statować jedną rzecz zasadniczą, 

Gdyby po stronie polskiej chciano re- 
agować w sposób choć w części tak ner- 
wowy na niewątpliwie polityczne zarzą- 
dzenia władz niemieckich, jak wstrzy- 
manie od lat dwóch budowy liceum żeń- 
skiego polskiego w Raciborzu, lub sy- 
stematyczne niedopuszczanie do otwar* 
cia gimnazjum polskiego w Kwidzynie 
— ton wzajemnej dyskusji stałby się 
wówczas istotnie bardzo daleki od du- 
cha wszelkiej poprawności i wzajemne- 
go porozumienia w stosunkach polsko- 


Diwarie? 


niemieckich, zwłaszcza, że opinia pol- 
ska daleka jest od przypuszczenia, że 
zakaz otwarcia tych gimnazjów jest 
zgodny z hasłem niewynaradawiania 
Polaków w Niemczech. Dobrze byłoby, 
aby po stronie niemieckiej zechciano o 
tym pamiętać, 
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Miłość siostrzana 
sięga do grobu. 


Przez długie lata mieszkał w willi w 
pobliżu Budapesztu znakomity śpiewak 
operowy Aleksander Herchgh, utrzymu- 
jący swe siostry w wieku lat 71 i 72. U 
schyłku ub. roku śpiewak zmarł pozo- 
stawiając obie siostry na łasce losu. 
Zdarzenia tego nie mogły jednak one 
przeżyć. Uważały się za tak nieodłącz- 
ne w towarzyszeniu z ukochanym bra- 
tem, że postanowiły odebrać sobie życie, 


Po pogrzebie brata, na którym spot- 
kały się obie panie z serdecznymi wyra- 
zami współczucia ze strony znajomych 
i licznych melomanów węgierskich, sio- 


Z PROWINCJE. 


Em Ń kara. 


Skazanie młodocianego zabójcy. 


Grudziądz. Pod zarzutem zbrodni zabój- 
stwa z premedytacją stanął przed wydzia- 
łem karnym tutejszego s. o. młodociany, 
bo zaledwie 22-letni robotnik rolny Józef 
Patyk, z pobliskiego Mełna. Akt oskarże- 
nia popierany przez wiceprok. Szpądrow- 
skiego przedstawił szczegółowy stan fak- 
tyczny, poparty na rozprawie zeznaniami 
świadków. 

10-go iistopada około godz. 14-ej Patyk 
wraz z innymi robotnikami między który- 
mi znajdował się niej. Stefan Białas, za- 
trudniony był na majątku w Mełnie przy 
przenoszeniu dużych bali drewnianych z 
podwórza do szopy. Bale te nieśli robotnicy 
na drągach W pewnym momencie doszło 
pomiędzy Białasem i Patykiem do sprzecz- 
ki, w czasie której Białas uderzył Patyka 


drągiem w twarz, przecinając mu policzek. 
Patyk zalewając się krwią odszedł od pra- 
cy, wrócił jednak po kwadransie i znienac- 
ka uderzył Białasa drągiem w głowę rozbi- 
jając mu czaszkę. Białasa w stanie bezprzy- 
tomnym przewieziono do szpitala w Łasi- 
nie, gdzie nazajutrz zmarł. Prokurator za- 
żądał dła oskarżonego surowej kary za u- 
myślne zabicie człowieka. Obrońca młodo- 
cianego zabójcy adw. Rogoziński siarał się 
przekonać sąd o winie nieumyślnej swego 
klienta i prosił o zastosowanie okoliczności 
łagodzących. Sąd ogłaszając wyrok, podzie- 
lił tezę obrony i skazał Patyke z art. 230 
par. 2 k k. na karę 3 lat więzienia. Prze- 
wodniczył w wydziałe karnym wiceprezes 
s. o. dr Jodłowski, wotowali sędziowie Pi- 
łat i Rylski, 


istry uplanowały dokonanie swego czy 


nu. 

Przybywszy do mieszkania napisały 
wspólny list do policji, po czym wypiły 
esencję octową. Nazajutrz rano mle- 
czarka, dostarczająca do mieszkania 
nabiał, znalazła już martwe zwłoki o- 
bojga sióstr, 


W liście, jaki pozostawiły na stole, 


napisały: 

„Rozstajemy się ze światem, gdyż 
pragniemy tam przebywać, gdzie uleciał 
szlachetny duch drogiego Aleksandra. 
Majątek lub pieniądze nie dadzą nam. 
tego szczęścia, jakie wywołać może głę- 
boka miłość siostrzana, Miłość ta jest 
silniejsza ponad śmierć. Prosimy nas 
pochować na cmentarzu katolickim i 
odmówić modły za nasze dusze“, 


Człowiek niewidzialny 


Sensacyjny wynalazek włoskiego uczo- 
nego, 


Prasa włoska rozpisuje się © niezwy- 
kłym wynalazku, jakiego dokonał pro- 
fesor fizyki dr Marius Mancini, Uczony 
ten odkrył promienie, mające tę właści- 
wość, że czynią niewidoczne dla oka 
wszelkie ciała i przedmioty, bez względu 
na ich skład. Prof. Mancini przeprowa- 
dził właśne publiczną próbę swego wy- 
nalazku, Skonstruowany przez siebie 
aparat, zaopatrzony w odpowiedni re- 
flektor skierował w stronę dwóch osób 
siedzących na krzesłach. Pod działaniem 
wysyłanych promieni obraz obu osób 0- 
raz krzeseł zaczął się stopniowo coraz 
bardziej zamazywać i rozrzedzać, sta” 
wał się przezroczysty, a wreszcie znikał, 
podczas gdy jednocześnie słychać było 
prowadzoną przez kobiety rozmowę, Po 
tym eksperymencie dokonana została 
próba w odwrotnej kolejności zjawisk, 


Litwinizacja nazwisk 
i miejscowości. 


Ryga. (PAT) Z Kowna donoszą, że zo- 
stał już opracowany i złożony w sejmie 
projekt ustawy o litwinizacji nazw i 
nazwisk. Komisja ustaliła nowe brzmie- 
nie około 200.000 nazwisk i 76.000 nazw 
miejscowości, Około 24.000 miejscowości 
nes anni już brzmienie czysto litew" 
skle. 


Strajki leśne w Małopolsce 
Z powodu wyzysku kupców żydowskich 


Jarosław, Właściciel  Roźwienicy 
sprzedał w lesie roźwienickim przeszło 
290 m kub drzewa handlarzowi drzewa 
żydowi Mendłowi Stelze, najbogatszemu 
kupcowi w Jarosławiu. P. Stelze ofiaro- 
wał chłopom z gromady Rudołowiece, 
Jankowiec, Pawłosiów i Rożwienice po 
2 zł od przewiezienia 1 m kub drzewa 
z lasu Roźwienice do Jarosławia o od- 
ległości przeszło 8 km. Propozycję tę 
potraktowano jako zwykły wyzysk. 
Wobec tego chłopi z wymienionych gro- 
mad zażądali zapłaty po 4 zł od wywo- 
zu 1 m kub, a gdy Stelzer odmówił, o- 
głosili strajk, zawiadamiając o tym p. 
inspektora pracy w Przemyślu. RE 
ten trwa już kilka dni, 

Przed Nowym Rokiem wybuchł Sirejk 
chłopów, zajętych wywożeniem drzewa 
z lasów hr. Zamoyskiej w Miękiszu No- 
wym i Czerniawce, z powodu zbyt ni- 
skiego wynagrodzenia, płaconego przez 


kupca z Rawy Ruskiej chłopom za wy-, 


wóz szweli i kloców. Dotąd płacono im 
od szwela 15 gr, a żądają 17 gr do 20 gr, 
zaś od metra kub 1 zł 50 gr, a żądają 2 
zł 50 gr przy odległości do stacji kole- 
jowej, ponad 6 km bardzo złej drogi. 
Obecnie toczą się pertraktacje, które, 
jak przewiduje się, skończą się przyzna- 
niem podwyżki chłopom. 


Wśród szalejącego orkanu śnieżnego 
uratowano dwóch alpinistów. 


Berchtesgaden, 9. 1. Kilku członków 
ekspedycji ratunkowej, uwiązanych na 
linach, opuściło się o sto kilkadziesiąt 
metrów poniżej szczytu na wschodniej 
ścianie Watzmana i po kilkugodzinnych 
poszukiwaniach znalazło w czwartek w 
południe obu alpinistów, silnie wyczer- 
panych. Przez 3 dni byli już pozbawie- 
ni żywności i spędzali noce wśród śnie- 
gu. O godz. 15 ukończono wyciąganie 
na szczyt góry zarówno uratowanych, 
jak i członków ekspedycji. Alpinistom, 
którzy mają odmrożone nogi, udzielo- 
no pomocy lekarskiej, 
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R ronika 
"Bydgoszcz, dnia 11 stycznia 1937 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Hygina p.. Honoraty. 

‘Jutro: Arkadiusza, Benedykta. 
Wschód słońca o godzinie 8,7. 
Zachód słońca o godzinie 16,9, 
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Stan pogody. 
Pogoda bez większych zmian. 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
pogoda. była pochmurna i miejscami padał 
przelotny śnieg. Temperaturę o godz. 14 
nołowano: 2 st. w Gdyni, 0 w Bydgoszczy, 
Łodzi, Katowicach i Krakowie, 1 w Kali- 
szu i Cieszynie, —2 w Brześciu i Poznaniu, 
—3 w Lublinie, —4 w Wilnie i Lwowie, a 
—8 w Zakopanem. Dziś rano w Bydgoszczy 
pochmurno i mglisto. Po mglistym lub miej- 
scami chmurnym ranku, w ciągu dnia po- 
goda słoneczna o zachmurzeniu umiarko- 
wanym. Naogół lekki, a w górach silniej- 
szy mróz; słabe wiatry z kierunków, pół- 
nocnych. 
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NOCNY DYŻUR APTEK 
od 11—17 bm.: 
1) Apteka Piastowska, Śniadeckich 49, 
telefon 3682. 
2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek 
Marsz. Piłsudskiego, telefon. 3098. 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


.. 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od godz. 9—16, w niedzielę i święta od 
godz. 11—14. Obecnie. w Muzeum wystawa 
doroczna „Plastyków Bydgoskich“, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś, w poniedziałek „NA BYDGOSKIEJ 
FALI", wielka rewia w 20 obrazach, 

We wtorek i środę „BESSIE“; doskona- 
ła komedia E. Folanda z p. Paszkowską w 
roli tytułowej. : 

W czwartek „DOM OTWARTY“, arcy- 
wesoła komcdia Bałuckiego w świetnym 
wykonaniu naszego zespołu. 

Najbliższą premierą w dziale muzycz- 
nym będzie operetka w 2 aktach (12 odsło- 
nach) M. Brodszky,ego Pt. „ZAKOCHANA 
KRÓLOWA“, Rolę tytułową odtworzy ocze- 
kiwana z wielką niecierpliwością, ulubie- 
nica publiczności p, Mary Gabrielli, Opra- 
cowania scenicznego dokonuje reżyser M. 
Domostławski, muzycznego zaś kapelmistrz 
P. Kuczera. 4 


— Śp. Zygmunt Wiza. W.Poznaniu zmarł 
znany kupiec, który prowadził w Bydgosz- 
czy przy placu Teatralnym magazyn bie- 
lizny damskiej — śp. Zygmunt Wiza, dawny 
komendant policji okręgu pomorskiego. Za 
czasów okupacji niemieckiej w Warszawie 
śp. Zygmunt Wiza był jednym z organiząto- 
rów żandarmerii, to też zaraz po wybuchu 
powstania wielkopolskiego powierzył mu 
Komisariat Naczelnej Rady Ludowej” do- 
wództwo poznańskiej żandarmerii, skąd 
przeszedł na. służbę do policji. Na Pomorzu 
i w Bydgoszczy miał wielu przyjaciół. Niech 
odpoczywa w pokoju! 

-— Ważne dla malarzy, lakierników i po- 
krewnych zawodów. Pokaz lakierowania, 
zorganizowany przez Wojewódzki Instytut 
Rzemieślniczo-Przemysłowy w Poznaniu, 
odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. o godz. 
16-ej w salce Domu Rzemieślniczego w Byd- 
goszczy przy ul. Jagiellońskiej 10, I piętro. 
Przedstawiciel fabryki lakierów przeprowa- 
dzi próbne lakierowanie przy pomocy apa- 
ratu natryskowego i pendzła. Nie wątpimy, 
że zainteresowani nie tylko z Bydgoszczy, 
ale i z okolicy skorzystają z tej rzadkiej 
sposobności dla pogłębienia swej wiedzy 
zawodowej i gremialnie stawią się na po- 
wyższy pokaz. Cech malarzy w Bydgoszczy. 
(—) J. Kaźmierczak. (587 


— Nauka w Szkole Dokształcającej Za- 
wodowo-Kupieckiej (Jagiellońska 11) po fe- 
riach świątecznych rozpocznie się we wto: 
rek 12 bm. o godzinie 15,30. Dyrekcja szko- 
ły prosi o regularne posyłanie do szkoły. 
Nowoprzyjętych uczniów iuczennice należy 
bezzwłocznie zgłosić do szkoły na ńaukę, 


Ne marginesie. 


Jeden z czytelników naszych zwraca 
uwagę na sprawę, Która zasługuje na 
rozpatrzenie: 


W Polsce głosi się od dość dawna hasła 
zakładania sadów i obsadzania dróg i pla- 
ców publicznych drzewami, a mianowicie 
drzewami i krzewami owocowymi. Posa- 
dzone drzewa i krzewy bywają jednak czę- 
sto niszczone przez niedojrzałą lekkomyś!- 
ną młodzież, lub przez osobników doro- 
słych, wyzutych z wszelkiej etyki społecz- 
nej. Zabobiegają częściowo niszczeniu 
drzew i krzewów właściciele ich, policja, 
lub umyślnie w tym celu ustanowieni stró- 
że. 

Społeczeństwu zdaje się, że nie ma obo- 
wiązku wykonywania przygodnie nadzoru 
nad posadzonymi na miejscach publicznych 
drzewami i krzewami. Jest to zapatrywanie 
całkiem mylne. Dzięki takiemu Ppojinowa- 
niu sprawy. niszczone bywają drzewa i 
krzewy przez szkodników często bezkarnie 
na oczach przechodniów, Najczęściej, jak 
zdołałem zauważyć łamią — pomiędzy in- 
nymi młode drzewka przydrożne — włóczę- 
dzy-żebracy, włóczący się po wsiach i mia- 


nA aA „RER 


Kiedy organizm zafrzymuje kwas muczowy... 


zamiast go pośpiesznie wydalać z ustroju, 
wytwarza się zła przemiana materii, za- 
nieczyszczenie krwi, odkładanie się tkanki 
tłuszczowej, a z nią — otyłość, wreszcie na- 
stępuje upośledzone działanie innych orga- 
nów. To niedomaganie ustroju wywołuje 
schorzenia artretyczne, reumatyczne i skle- 
rotyczne, powoduje nieczystości cery, wrzo- 


Pokłosie niedzielne 


Osobiście nie mam żadnych złudzeń co 
do atrakcyjności i wartości karnawału. Wy- 
daje mi się, żeśmy już z tych marzeń o 
kilkutygodniowych szaleństwach wyrośli, 
Ot, rozmienia się ten zabawowy zapał na 
drobne przez cały rok, to też nic dziwnego, 
że.nie wystarcza ochoty na dokazywanie 
specjalnych cudów w karnawale. 

Osobiście nie mam żadnych złudzeń, ale 
to nie przeszkadza bynajmniej, że inni te 
złudzenia mają. Mają je przede wszystkim. 
młode panienki, które wchodzą w stadium 
wstępowania w życie. Debiutantki! W- 
Angiii młode panny debiutują na dworze 
królewskim, u nas ta konieczność publicz- 
nego pokazywania się w odpowiednim de- 
kolcie jest bodaj jedynym usprawiedliwie- 
niem racji istnienia balów. 

W iluż to sentymentalnych powieściach 
ta sytuacja była wzruszająco opisana. 
Pierwszy bal! — to ma specjalny dźwięk 
i wdzięk. I dlatego nie można się dziwić, 
że nawet dziewczątko dwudziestowieczne, 
które wie i to i owo, spodziewa się po balu 
różnych niezwykłości. A już conajmniej 
spodziewa się poznać królewicza z bajki, 
którym jest w dzisiejszych ciężkich czasach 
dżentelmen (albo i nie!), mający stałe sta- 
nowisko i jaki taki dochód miesięczny. 

Idzie więc panna-debiutantka ze wzru- 
szeniem i z mamą na pierwszy bal. Jest 
tych bali tak nie wiele, że nie ma specjal- 
nie w czym wybierać ani kręcić noskiem. 
Idzie więc na bal w toalecie skomponowa- 
nej przy współpracy wszystkich ciotek i in- 
nych krewnych. Idzie i — zawodzi się. 


Wiceprezydent miasta p. Spi 


obejmuje dzisiaj urzędowanie. 


steczkach, aby zdobyć sobie — bez mozołu 
„pałę“ na złe psy — pałę, którą na najbliż- 
szym noclegu zapominają zabrać na dalszą 
podróż. Zdobywają bowiem wkrótce nową 
opale“ z Przydróżnych drzewek. Dalszymi 
szkodnikami młodych drzewek  przydróż- 
nych są pastuchy i poganiacze bydła, tu- 
dzież woźnicy, zdobywając sobie z tychże 
„pały“ wzgl. biczyska do poganiania trzo- 
dy. 

Na wyżej wymienionych osobników win- 
na pilnie baczyć więcej społecznie myśląca 
część społeczeństwa — a w razie spostrze- 
żenia uszkodzenia przez nich drzew przy- 
dróżnych — donosić o tym bezwzględnie 
policji. Nie będzie to nikczemną denuncja- 
cją — lecz przeciwnie, dobrze pojętym obo- 
wiązkiem obywatelsko-społecznym, Mnie. 
manie, że obowiązek czuwania nad drze- 
wami i krzewami na drogach i placach 
publicznych ma wyłącznie policja — jest 
niesłusznym. Wiadomo, że policja nie może 
być równoczenie wszędzie, 

W końcu muszę nadmienić, że właściwą 
karą za niszczenie i uszkadzanie drzew i 
krzewów byłaby kara chłosty — bowiem 
kara pozbawienia wolności za tego rodza- 
ju łobuzerskie wybryki — nie jest środ- 
kiem dostatecznie odstraszającym przestęp- 
ców tej kategorii. 


Dzisiaj rano odprawił ks. kanonik Schulz, 
proboszcz parafii farnej, której patronem 
jest magistrat — mszę św. na intencję po- 
żytecznego dla gminy bydgoskiej urzędowa- 
nia nowego wiceprezydenta miasta, dotych- 
czasowego radcy prawnego p. Marcina Śpi- 
kowskiego. 

Urzędowy akt zaprzysiężenia nowego wi- 
ceprezydenta odbędzie się o godzinie 15,30 
w ratuszu. 

Pan Śpikowski jest drugim z kolei pol- 
skim wiceprezydentem miasta Bydgoszczy. 
Poprzednikiem jego od r. 1920—1953 był p. 
Chmielarski, Iłwowianin. 


Nowy wiceprezydent p. Marcin Śpikowski, 
urodzony 11 listopada 1594 w Kępnie w 
Wielkopolsce, ukończył gimnazjum w Po- 
znaniu, po czym: studiował prawo i ekono- 
mię we Wrocławiu i Poznaniu, uzyskując 
dyplom magistra obu nauk. W okresie po- 
wstania wielkopolskiego działał na Warmii 
i Mazurach jako ernisariusz Naczelnej Rady 
Ludowej. W 1921 r. rozpoczął aplikację są- 
dową w Rydgoszczy, po czym prowadził tu 
kancelarię adwokacką. W roku 1930 wy- 
brany radcą miejskim na 12 lat, zostaje 
syndykiem miasta oraz naczelnikiem wy- 
dzialu ogólnego. Jest kapitanem rezerwy 
i odznaczony Medalem Niepodległości. 


dy, czyraki. Od dawna w tych niedomaga- 
niach stosuje się z dobrym skutkiem zna- 
ne zioła oczyszczające krew i sprzyjające 
rozpuszczeniu się kwasu moczowego, zioła 
na przemianę materii dra Breyera nr. 2. 
Żądajcie wszędzie. Wytwórnia Polherba, 
Kraków-Podgórze. (608 


My się nie zawodzimy, bośmy nie mieli 
żadnych złudzeń ani niezwykłych nadziei. 
Ale naiwna (bo są i takie!) debiutantka 
skarży się: 

—. Taki zwykły dancing, tylko trochę 
nudniejszy. 

— A nie mówiłem! — wtrącam z sa- 
tysfakcją. 

— Co tam pan mówił. Jest dużo gorzej. 
Starsi panowie ciężko pracują, tańczą co 
wypadnie, nawet oberka i mazura, a mło- 
dzież za to nie rusza się od bufetu. 

— Ee, chyba tak źle nie jest. Pani jest 
rozgoryczona. Może jakiś prywatny zawód... 

Naiwność mojej miłej rozmówczyni ginie 
natychmiast. Za niewczesne podejrzenie zo- 
staję zmaltretowany z wprawą, przystojącą 
kobiecie, której życie zaczyna się po czter- 
dziestce. 

Całe szczęście, że ta rozmowa ma miej- 
sce na bezpretensjonalnym, ałe przez to 
sympatycznym  dancingu popołudniowym 
Czerwonego Krzyża. Oto zabawa współcze- 
sna: bez pompy i bez sztywnych fasonów. 
I dia tego na niej pełno i wesoło. 

Pod tym względem zgadzamy się. I dla 
tego burza na temat balow przechodzi, W 
ten sposób kończą się złudzenia i marzenia. 


* 


Niedziela, jak niedziela. Miała tę zaletę, 
że zakończyła ostatecznie wyczerpującą se- 
rię świąt. ĮI miała drugą zaletę: trochę 
mrozu, co sobie łyżwiarze bardzo chwalili. 


(hak). 
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Zydzi niepożądanymi gośćmi 


w lokalach bydgoskich. 


Podobnie jak w wielu lokalach poznań: 
skich oraz w „Pomorzance* w Toruniu, rów- 
nież nareszcie i w Bydgoszczy wzbrania się 
żydom wstępu do lokalów. Początek zrobił 
właściciel kawiarni „Café Glub* przy ulicy, 
Gdańskiej, który wczorajszej niedzieli za- 
mieścił napis przy drzwiach. wejściowych, 
który rzuca się w oczy, O treści następuja- 
cej: „Lokal chrześcijański — tylko dla 
chrześcijan!“ Przypuszczać należy, że tak 
samo jak „Café Club“, postąpią i inni wła» 
ściciele bydgoskich lokali. 


Sumienie nie daje spokoju zabójcy 
śp. Jakóba Olejnika. 


Rolnik Hermann Krahn z Dąbrowy Wiel- 
kiej pow. bydgoskiego, który jako żołnierz 
Grenzschutzu dokonał bestialskiego morder- 
stwa na osobie powstańca wielkopolskiego 
śp. Jakóba Olejnika, postanowił opuścić zie- 
mię polską i udać się na stałe do Niemiec. 
W tym celu zwrócił się do starostwa bydgo- 
skiego o wydanie mu paszportu. ; 

W związku z wytoczoną przez ojca Za- 
mordowanego powstańca skargą cywilną o 
odszkodowanie za zrabowane synowi przez 
Krahna ubranie w sumie 200 złotych, Her- 
mann Krahn pragnie załatwić sprawę na 
drodze polubownej i wypłacić przed odjaz- 
dem p. Olejnikowi żądaną kwotę. 


Pożar wskutek eksplozji 
lampy karbidowej. 


We wczorajszą niedzielę dwukrotnie za- 
alarmowano straż pożarną. Około godz. 9 
powstał pożar w kiosku p. Wiktorii Bur- 
dziakowej przy ul. Pomorskiej 13. Od gorąa- 
cego pieca zapaliła się ściana drewniana. 
Strażacy w kilku minutach ugasili pożar 
tak, że straty są nicznaczne. 

Drugi pożar wybuchł około godz. 12 w 
południe w domu przy ul. Henryka Dietza 4. 
Wskutek nagłego wybuchu lampy karbido- 
wej, znajdującej się w śpiżarni lokatora Mi- 
chała Chmielewskiego, zapaliły się różne 
przedmioty. Straż z dwoma oddziałami wł- 
ruszyła na miejsce pożaru i w bardzo krót- 
kim czasie pożar ugasiła tak, że i w tym 
wypadku straty są nieznaczne. Na szczęście 
w chwili wybuchu lampy karbidowej nikt z 
domowników nie znajdował się w pobliżu, 
wobec czego nie było nieszczęśliwego Wy- 
padku. 


Zł 10.000,— u Kaftala 
padło na nr. 115051. 


Pierwsze 2 dni ciągnienia obecnej IV-ej 
klasy przyniosły już graczom Kaftala sze- 
reg wygranych, między innymi zł 10.000,— 
na nr. 115051. Jest to zaledwie początek 
ciągnienia; mamy więc nadzieję, że o Kafta- 
lu nieraz jeszcze usłyszymy... 


Cztery kradzieże mieszkaniowe. 


Nieznani sprawcy włamali się wczoraj- 
szej niedzieli wieczorem do mieszkania p. 
Marii Marszałek przy ul. Podgórnej 25, 
skąd zabrali konfekcję, bieliznę i torebkę 
wartości 300 złotych. 

Większą kradzież gotówki i weksli w 
sumie 1.500 złotych zgłosił policji żyd D2- 
wid Schnitzet, mający przedstawicielstwo 
wyrobów cukrowych przy ul, Długiej 17. 
Policja zbada sprawę, A 

Z mieszkania p. dra Teodora Brandow- 
skiego przy ul. Krakowskiej 9 skradziono 
złoty zcgarek dainski wartości 80 złotych, 
Ponadto dokonano włamania do mieszka- 
na p. Władysława Drittera przy ul. Mosto- 
wej 2, skad zabrali biżuterię, złote zegarki 
i pierścionki wartości kilkuset złotych. 


Na Fundusz Obrony Narodowej 


215) starosta grodzki Suski 25 zł, 216) 
inż. Kaz. Nehring 3250 zł, 217) R, Stenzel 
38 zł, 218) J. Sudhoff 40 zł, 219) Henryk 
Birger 30 zł, 220) Walenty Konarski 27 zł, 
221) Ernst Baumann 26 zł, 222) Julian Syp- 
niewski 25 zł, 223) M. Schulz 20 zł, 224) lo- 
Kkatorzy domu przy ul. Grodzkiej 8 — 59,90 
zł, 225) Karol Stark 76 zł, 226) Mateusz Cie- 
chanowski 23,50 zł, 227) Sehwandtke 22 zł, 
228) J. Piecek 30 zł, 229) Klementyna Sibil- 
ska 21 zł, 230) Laskowska 30 zł, 231) Marta 
Wegner 21 zł, 232) Nosiński 17,50 zł, 233) 
Ascher 25.70 zł, 234) J, Rubińska 20 zł, 235) 
E. Schmidt 19,75 zł, 236) Sylwester Gniew- 
kowski 20 zł, 237) Albert Schmidt 24 zł. 238) 
Helena Krzywiec 25,50 zł, 239) Ludwik Bia- 
ły 20 zł, 240) Maria Prajahn 24,80 zł, 241) 
Hermine Mende 23 zł, 242) Otto Pfefferkorn 
28 zł, 243) Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
w Poznaniu oddział Bydgoszcz — 75,05 zł, 
244) f-a „Wulkan“ 18,40 zł, 245) f-a Ziegler 
i Co 30 zł, 246) f-a Pomerenke 28 zł, 24) 
Race Prywatna, Aleje Mickiewicza 15 
40 zł. 

Obligacjami 6% Pożyczki Narod. wpła- 
cili: 248) Henryk Folnann 100 zł, 249) dr 
Teofil Orłowski 100 zł, 250) mech. fabryka 
obuwia „Standart“ 200 zł, 251) Spółdzielnia 
Surowców Malarzy i Lakiermków 500 zł, 
252) Anastazy Wasielewski 50 zł. 

Miejski Komitet Funduszu Obrony 
Narodowej w Bydgoszczy, 
~- $-miesięczny wieczorny kurs handlowy 
przy Miejskim Gimnazjum Kupieckim roz- 
pocznie się w środę 13 stycznia o godz. 19. = 
Bliższych informacyj udziela sekretariat 
szkoły, Jagiellońska 11, tel. 1661. (197. 


Nr 7. 


FSnowrocłam. 


Dyżur pełni Apteka pod Orłem 
do 16 bm.) 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Biblioteka miejska czynna jest codzien 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 

Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ul. 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19. 

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet 
licy „Ogniska przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 

— Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 

Repertuaz kin: 

Słońce: „Jego wielka miłość". 

Stylowy: „Bohater“. 

Świt: „Tajemnica 
(z Karloffem). 

Mątwy: „Księżniczka Czardasza“. 


(od 9 


czarnego pokoju“ 


— Dom, chlew, stodoła i koza w płomie- 
niach. W Kępie Kujawskiej spalił się dom 
mieszkalny, chlew, stodoła i koza. Poszko- 
dowana — Zuzanna Betke — była ubez- 
pieczona. Jak stwierdzono, pożar powstał 
wskutek wadliwej budowy komina. 


— Kradzieże. Paweł O., zam. przy Placu 
3 Maja 5 zabawiał się Marią Markiewiczów- 
ną i Florą Domżalską, kobietą lekkich oby- 
czajów, zam. przy ul. Wałowej. Wymienio- 
ne „panny“ skradły mu 70 zł gotówki. 
Franciszek W. z Gniewkowa został areszto- 
wany za kradzież garderoby swemu ojcu. 
Obiecujący synalek. — Policja przytrzyma- 
ła Jana Gendora z Sławska Wielkiego za 
kradzież roweru Janowi Zawadzie z Ino- 
wrocławia. Pani J. W. z Inowrocławia skra- 
dziono kalosze. Za systematyczne okrada- 
nie Stefana Postka przytrzymała policja 
jego pracownicę. 

— Krwawe porachunki osobiste. Swego 
czasu donosiliśmy o krwawej bójce pomię- 
dzy Stan. Kołodziejskim, rolnikiem w Li- 
pionce, a jego sąsiadem Zygmuntem Ol- 
szewskim. Bójka wynikła na tle porachun- 
ków osobistych. Podczas bójki Kołodziej- 
ski poranił dotkliwie nożem Olszewskiego. 
Sąd okręgowy na sesji wyjazdowej w Ino- 
wrocławiu skazał Kołodziejskiego na 10 
miesięcy więzienia i 40 zł opłat sądowych. 

— Usiłowana ucieczka znanego włamy- 
wacza Mocha. Znany włamywacz Witold 
Moch, który odsiaduje karę w miejscowym 
więzieniu, usiłował uciec z celi, wyrywając 
cegły. Zamiary „wolnościowe* Mocha zau- 
ważyła straż więzienna, udaremniając mu 
ucieczkę. Sąd skazał Mocha za usiłowaną 
ucieczkę na 2 miesiące więzienia. 


— Włamanie do sklepu kolonialnego. 
Do składu kolonialnego p. Ireny Głowiń- 
skiej przy ulicy Wikaryjska 19 włamali się 
nieznani sprawcy i skradli rozmaite towa- 
ry i wyroby tytoniowe, ogólnej wartości 
335 zł. 

— Zginął rower. Przy ul. Poznańskiej 
29 w korytarzu pozostawił swój rower p. 
Kaźmierski Marcin. Gdy wyszedł ze swoje- 
go mieszkania — roweru już nie było. 

— Mecz szachowy Inowrocław—Żnin 8:1. 
Niedawno powstały Klub Szachistów w Żni- 
nie zaprosił reprezentacyjną drużynę Ino- 
wrocławskiego Klubu Szachistów na mecz 
międzymiastowy na 9 szachownicach. Mecz 
cdhył się w Żninie i wykazał tyle razy 
podkreślaną wysoką klasę reprezentacji 
Inowrocławia, która wygrała w tak wyso- 
kim stosunku. Należy też podkreślić wielką 
ambicję Klubu żnińskiego, który walczył 
spokojnie i po rycersku, ulegając oczywi- 
ście rutynie jak i lepszej znajomości teorii 
szachowej naszej reprezentacji. Inowrocław 
rerrezentowali pp. Drogowski, Ziółkowski, 
Hajek, Nowacki, Żawżarów, Lewandowski, 
Jankowski, Konarkowski i Kozłowski, a 
Żnin pp. Mazurek, Golec, Drożdżewski, Bła- 


chowiak, Wiśniewski, Bała, Smakulski, 
Błochowiak M. Smakulski Syl. 
MOGILNO. (mk) Osobiste. Stanowisko 


naczelnego lekarza szpitala powiatowego w 
Strzelnie objął lekarz dr Mroczkowski Ed- 
mund. 

— Okradziony drożnik zwariował w ko- 
Ściele. W wigilię Bożego Narodzenia nie- 
znani sprawcy okradli drożnika szosowego 
Tomkiewicza w Kruszy Duchownej. Kra- 
dzież ta podziałała na drożnika bardzo de- 
prymująco. Udał on się do kościoła w Mar- 
kowicach (pow. Mogilno), gdzie pod koniec 
Mszy św. począł krzyczeć na całe gardło, 
gestykulować rękami, biegać po kościele, 
prosząc Boga, by ujawnił złodziei. Nieszczę- 
Śliwego usunięto z kościoła, po czym do- 
stał ataku szału. Wypadek ten wywołał ol- 
brzymie wrażenie w okolicy. | E 

— Staruszka spadła z drabiny. W maj. 
Pukowy (pow. Mogilno) 60-letnia robotnica 
Przeszyk Katarzyna wchodząc na strych 
spadła z drabiny, doznając złamania lewe- 
go podudzia i zwichnięcia nogi w kostce. 
Nieszcześliwą przewieziono do szpitala pow. 
w Strzelnie. 


jol 


TRZEMESZNO. (mk) Kradzieże nie usta- 
ją. Do mieszkania pp. Pestków przy ul. Dą- 
browskiego włamali się złodzieje. Zabrali 
przeszło 50 zł, z których 30 zł było własno- 
ścią Tow. Czeladzi Kat. — Rolnikowi Pech- 
tolewi w Stodólnie, skradziono przez usu- 
nięcie dachówek około 10 ctr. pszenicy. 

— Poparzony podczas pożaru. W Noży- 
czynie (pow. Mogilno) wybuchł pożar w 
składzie p. Mielżyńskiego. Zajęty lokalizo- 
waniem ognia syn gospodarza — Jan do- 
znał silnych poparzeń na twarzy i rękach. 
Nieszczęśliwego umieszczono w szpitalu 
pow. w Strzelnie. 

— Misja św. W pobliskich Gębicach od- 
była się 10-dniowa parafialna misja św. 
która trwała od 30 grudnia do 8 stycznia. 
— Walnemu Zebraniu „Sokoła“ w Gęki- 
cach przewodniczył dh. dyr. Ziętowski — 
prezes okręgu. Uzupełniono zarząd przez 
wybór pp. Barczaka i Każmierowskiego. 
Powołano sąd hóncrowy w osobach pp.: 
Bernarda, Glenza i Malędowicza. 


$niezno. 


— Zgubił 600 złotych. Kierownik Polskiej 
Mleczarni w Łubowie wręczył uczniowi 
mleczarskiemu Marianowi Synoradzkiemu 
600 zł gotówki celem doręczenia jej jedne- 
mu z dostawców mleka w Dziekanowicach. 


Skazanie młodocianego zabójcy. 


Grudziądz. Pod zarzutem zbrodni zabój- 
stwa z premedytacją stanął przed wydzia- 


łem karnym tutejszego s. o. młodociany, 
bo zaledwie 22-letni robotnik rolny Józef 
Patyk, z pobliskiego Mełna. Akt oskarże- 
nia popierany przez wiceprok. Szpądrow= 
skiego przedstawił szczegółowy stan fak- 
tyczny, poparty na rozprawie zeznaniami 
świadków. 

10-go iistopada około godz. 14-ej Patyk 
wraz z innymi robotnikami między który- 
mi znajdował się niej. Stefan Białas, za- 
trudniony był na majątku w Mełnie przy 
przenoszeniu dużych bali drewnianych z 
podwórza do szopy. Bale te nieśli robotnicy 
na drągach. W pewnym momencie doszło 
pomiędzy Białasem i Patykiem do sprzecz- 
ki, w czasie której Białas uderzył Patyka 


ŚWIECIE. (t) Srebrny jubileusz pracy 
zawodowej. W tych dniach obchodził wła- 
ściciel drukarni „Pomorskie Zakłady Gra- 
ficzne* w Świeciu p. Wojciech Fabiański 
swój jubileusz, 25-cio lecie pracy w zawo- 
dzie drukarskim. Jubilatowi „Szczęść Boże“ 
w dalszej pracy. i 

— Uroczyste otwarcie świetlicy KSM. 
Ostatnio odbyło się uroczyste otwarcie świe- 
tlicy tutejszego oddziału Kat. Stow. Mło- 
dzieży męskiej, w salce „Domu św. Jana“. 
Otwarcia świetlicy dokonał ks. asystent 
Krause, po powitaniu przez naczelnika od- 
działu druha Dziewiątkowskiego, któremu 
ks. asystent powierzył pieczę nad świetlicą. 
Licznie przybyli druhowie wysłuchali prze- 
mówień obecnych gości m. in. dr. Mączkow- 


skiego, b. długoletniego prezesa oddziału, 
słuchano deklamacji druha Józefa Dzie- 
wiątkowskiego. 


CZERSK. (al) Z życia harcerzy. W loka- 
lu p. Kiedrowskiego urządzili sobie wieczo- 
rek gwiazdkowy harcerze z drużyny pozą- 
szkolnej. Po odśpiewaniu kolęd, łamano się 
opłatkiem. Następnie komendant dh. Lan- 
gie, zaznajomił zebranych o zadaniu har- 
cerstwa w obronie narodowej. Dalej skła- 
dano przyrzeczenia harcerskie oraz przy- 
był gwiazdor urozmaicając wieczorek. 


STAROGARD. Wieczorek gwiazdkowy 
Męskiego Chóru Kościelnego i Tow. śpiewu 
„Lutnia“, W niedzielę, dnia 3 bm. uroczy- 
stość Męskiego Chóru Kośc. zgromadziła 
230 osób. Po przemówieniach nastąpiło dzie- 
lenie się opłatkiem i rozdanie podarunków, 
urozmaicone popisami chóru i deklamacja- 
mi. Program wieczorku „Lutni“ rozpoczął 
się odprawieniem kolędy przez ks. Baum- 
garta. Odśpiewanie szeregu kolęd, przemó- 
wienia, deklamacje i wspólna kawka zło- 
żyły się na całość wieczorku. 

— Złodzieje w garażu. Nieznani spraw- 
cy włamali się do garażu przy ul. Lubi- 
chowskiej nr. 10 i skradli na szkodę szofe- 
ra Fr. Lipińskiego 3 koce, zaś na szkodę 
właściciela doróżki Fr. Wilemskiego 1 koc 
podszyty kożuchem, łącznej wartości 200 zł. 
Dochodzenia w toku. 

— Zmiany w sądzie. Do tut. sądu grodz- 
kiego przeniesiony został p. asesor Wai- 
czak, na opróżnione z dniem 1 bm. stano- 
wisko przez p. sędziego Wygockiego, który 
przesiedlony został do Szamotuł. 


— Ujęcie złodziei. Onegdaj skradziono na: 
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Synoradzki pieniądze te zgubił rzekomo po 
drodze, na szosie Łubowo—Dziekanowice. 
Policja wdrożyła dochodzenia. 

— Częste kradzieże w Mielnie. W święto 
Trzech Króli stróż polny majętności Miel- 
no Wincenty Łukaszewicz zatrzymał w sto- 
dole polnej na gorącym uczynku młócenia 
kijami i kradzieży zboża, robotnika Stani- 
sława Nowickiego, syna jego Franciszka 
i zięcia jego robotnika Jana Figera, wszyst- 
kich z Rogowa, powiatu żnińskiego. Spraw- 
com odebrano skradzione zboże w ilości 3 
ctr. i zwrócono poszkodowanemu Inergenso- 


wi Wendorffowi. 


— Na szczęście nikt tędy nie przecho- 
dził, W ub. piątek w nocy runął z dachu 
domu przy uł. Chrobrego 14 ciężkiej wagi 
maszt antenowy na chodnik. Na szczęście 
nikt w tej chwili tędy nie przechodził. 
Wypadek powyższy winien spowodować 
zbadania wszystkich masztów antenowych, 
bo inaczej nie trudno o nieszczęśliwy wy- 
padek. 

— W [mielinku spalił się chałupnikowi 
Janowi Staniszewskiemu chlew wraz z sia- 
nem, słomą, zbożem, ziemniakami, drze- 
wem opałowym i porządkowym. 

— Wóz konny Kazimierza Stochmala z 
Fałkowa najechał na ul Dąbrówki przecho- 
dzącą tam Konstancję Pokładecką z ul. 
Cierpięgi 24, skutkiem czego przejechana 
doznała kontuzji wewnętrznych. 


drągiem w twarz, przecinając mu policzek. 
Patyk zalewając się krwią odszedł od pra- 
cy, wrócił jednak po kwadransie i znienac- 
ka uderzył Białasa drągiem w głowę rozbi- 
jając mu czaszkę. Białasa w stanie bezprzy- 
tomnym przewieziono do szpitala w Łasi- 
nie, gdzie nazajutrz zmarł. Prokurator za- 
żądał dla oskarżonego surowej kąry za u- 
myślne zabicie człowieka. Obrońca młodo- 
cianego zabójcy adw. Rogoziński starał się 
przekonać sąd o winie nieumyślnej swego 
klienta i prosił o zastosowanie okoliczności 
łagodzących. Sąd ogłaszając wyrok, podzie- 
lił tezę obrony i skazał Patykę z art. 230 
par. 2 k. k. na karę 3 lat więzienia, Prze- 


wodniczył w wydziale karnym wiceprezes 
s. o. dr Jodłowski, wotowali sędziowie Pi- 
łat i Rylski. 


szkodę p. Barbary Neumann w Bobowie 
(pow. Starogard) 2 świnie, wartości 160 zł. 
Przeprowadzone dochodzenia ujawniły jako 
bardzo podejrzanych o dokonanie tej kra- 
dzieży Lewandowskiego Stan. i Kowalskie- 
go A. z Bobowa. — Policja wykryła rów- 
nież sprawcę kradzieży słupów ze stacji 
kolej. Starogard-Przedmieście w osobie 
niej. Lewandowskiego Juliana, zam. w Sta- 
rogardzie przy ulicy Owidzkiej 8, któremu 
odebrano skradzione słupy i zwrócono po- 
szkodowanej. 


KOŚCIERZYNA. Skutki nieostrożnej ja- 
zdy. Jakiś kierowca samochodu ciężarowe- 
go wskutek nieostrożnej jazdy najechał na 
mur, okalający pomnik Serca Jezusowego. 
Wskutek zderzenia jeden z kierowców zo- 
stał poważnie pokaleczony, a mur znacznie 
uszkodzony. 

— Nowe kino w Kościerzynie. Dowiadu- 
jemy się, że znany kupiec Piotr Skaja o- 
trzymał w tych dniach pozwolenie na pro- 
wadzenie przedsiębiorstwa wyświetlania 
filmów. Otwarcie nowego kina nastąpi w 
najbliższych dniach 

— Z obrad właścicieli domów. W ub. 
wtorek odbyłó się przy licznym udziale 
członków zebranie Stow. Właścicieli Nieru- 
chomości, na którym wygłosił referat o 
podatkach od nieruchomości, od lokali, o 
opłatach na fundusz pracy, o ulgach podat- 
kowych i o przepisach o zgłoszeniu zmian 
lokatorów p. ref. skarbowy Maron. Prezes 
p. Tkaczyk zareferował o zmianie rozporzą- 
dzenia dot. eksmisji z lokali handlowych i 
przemysłowych. Po obszernej dyskusji ze- 
branie zamknięto 


Kościerzyna przeciw ZNP. 


: Kościerzyna. Na zebraniu Stowarzysze- 
nia Mężów Katolickich zapadła jednomy- 
ślna uchwała wysłania do kompetentnych 
władz rezolucji, uchwalonej w trosce o 
przyszłość młodzieży, treści następującej: 

1. Żądamy szkoły wyznaniowej i zniesie- 
nia koedukacjt w wyższych klasach miej- 
scowych szkół powszechnych. 

2. żądamy nauczycieli — praktykujących 
katolików dla dzieci rzym-katolickich oraz 
materiału naukowego zgodnego z duchem 
katolickim. 

3. żądamy bezapelacyjnie usunięcia cza- 
sopisma „Płomyk*, którego nie można u- 
ważać jako odpowiednią lekturę dla dzie- 


ci polsko-katolickich, ponieważ jako takie 
sądownie zostało zdyskwalifikowane za ten- 
dencje bolszewickie. 3 

4. Piętnujemy działalność Zw. Nauczy- 
cielstwa Polskiego (Z. N. P.), ponieważ Z. 
N. P. niezdolny jest zastąpić interesy ko- 
ścioła katolickiego w wychowaniu młodzie- 
ży, gdyż zwalcza szkołę wyznaniową, stoi 
w obronie koedukacji i w duchu masoń- 
sko-komunistycznym pojmuje wychowanie 
naszych dzieci. 

5. Ponieważ dla świadomych katolików 
nie może być miejsca w Z. N. P., prosimy 
i zaklinamy miejscowych nauczycieli, by 
opuścili szeregi Z. N. P. i tym samym po- 
zyskali pełne zaufanie rodziców ku zgodnej 
współpracy nad celowym wychowaniem na- 
szej dziatwy. 


Chojnice. 


— Tajemniczy trup. Przy szosie Brusy— 
Swornegacie w okolicy Drzewicza, pow. 
chojnieki, znaleźli przechodnie trupa męż- 
czyzny z postrzeloną głową. Obok trupa le- 
żał rower. W zabitym rozpoznano rolnika 
Jażdzewskiego Józefa z  Męcikała, pow. 
chojnicki, który często rzekomo zajmował 
się kłusownictwem. Na miejsce wypadku 
wyjechała komisja sądowo-lekarska w celu 
przeprowadzenia śledztwa. 


Grudziadz. 


— Przedstawicielstwo „Dziennika Byd- 
goskiego w Grudziądzu, ul. Toruńska 22, 
tel. 1294, przyjmuje przedpłatę za „Dziennik 
Bydgoski“ na styczeń 1937 r. oraz zamó- 
wienia na ogłoszenia i druki po cenach naj- 
niższych. Przypominamy, że w styczniu 
każdy prenumerator „Dziennika Bydgoskie- 
go“ otrzyma bezpłatnie piękny kalendarz 
książkowy na rok 1937. 


Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Orłem, 
3 Maja 37, tel. 1360, Apteka pod Gryfem, 
Legionów 33, tel. 1524. 


Repertuar kin: 


Apollo: „Straszny dwór“. 

Gryf: „Dla Ciebie Mario* 
z Beniamino Gigli. 

Orzeł: „Chrześniak wojenny“. 


(Ave Maria) 


Kalendarzyk teatralny: 


Wtorek 12 bm. godz. 20: „Niespodzianka“ 
Karola Rostworowskiego (na tle prawdziwe- 
go zdarzenia), w koncertowym wykonąniu 
Teatru Ziemi Pomorskiej, z gościnnym wy- 
stępem największej polskiej tragiczki Sta- 
nisławy Wysockiej w popisowej roli „Mat- 
ki“ — zabójczyni własnego dziecka. W, 
przygotowaniu „Skalmierzanki*, „Niebie- 
skie migdały“, „Złoty wieniec“ i „Trafika 
pani generałowej'. Poza tym, na ogólne 
życzenie powtórzoną zostanie po cenach 
popularnych szampańska  komedio-rewia 
„Pan minister na inspekcji", 


— Brutalne zajście w Urzędzie Fundu- 
szu Pracy. Czekająca na zasiłek w biurze 
Funduszu Pracy przy ul. Hallera mężatka 
Janina Lemańczyk została brutalnie kop- 
nięta w brzuch przez niej. Józefę Lendową 
z ul. Czerwonodwornej. Kopnięcie było tak 
silne, że musiano kobietę odstawić karetką 
do szpitala miejskiego. 


— Nieuczciwy pracownik. Anastazy Na- 
pieralski (P1. 23 Stycznia 16) pracownik w 
firmie Bernarda Niedzielskiego (Kościusz- 
ki 41) przywłaszczył sobie kwotę 57,75 zł 
ze sprzedaży węgla i ulotnił się. 


Proces przeciw bojówkarzom 
socjal-komuny już wyznaczony. 


Grudziądz. Jak się dowiadujemy, proces 
przeciwko bojówkarzom socjal-komuny, któ- 
rzy rozbili wielki wiec rodziców katolic- 
kich protestujących przeciwko bezbożni- 
czym wystąpieniom kilku nauczycieli gru- 
dziądzkich, wyznaczony został przez sąd 
okręgowy na piątek 22 bm. Rozprawę po- 
prowadzi s. o. dr Pikor, a oskarżenie popie- 
rać będzie pprok. Kaczanowski. Zaintere- 
sowanie procesem już dziś jest olbrzymie. 


Sensacyjny zwrot 
w głośnej sprawie o kradzież prądu. 


Grudziądz. W Sądzie Apelacyjnym w 
Poznaniu jako instancji odwoławczej odby- 
ła się rozprawa przeciwko znanej w Gru- 
dziądzu właścicielce restauracji nad Wi- 
słą Weronice Maniowej, zasądzonej wyro- 
kiem Sądu Okręgowego na karę 10-ciu mie- 
sięcy więzienia i 500 zł grzywny za kra- 
dzież prądu elektrycznego na szkodę przed- 
siębiorstw miejskich. Rozprawa apelacyjna 
w której zastępował Maniową wybitny o- 
brońca w sprawach karnych adw. Marsza- 
lik, zakończyła się wyrokiem uwalniają- 
cym. Sąd odwoławczy stanął na stanowi. 
sku, że poszlaki nagromadzone w I instans 
cji nie mogą stanowić dowodu winy, 
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. Toruń, dnia 11 stycznia 1937 roku.. 
KALENDARZYK 


Dziś: Hygina p.. Honoraty: 

` Jutro: Arkadiusza. Benedykta. 
Wschód słońca o godzinie 8.7. 
Zachód słońca o godzinie 16,9, 
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Stan pogody. 
Pogoda bez większych zmian. 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
pogoda była pochmurna i miejscami padał 
przelotny śnieg. Temperaturę o godz. 14 
notowano: 2 st w Gdyni, 0 w Bydgoszczy, 
Łodzi, Katowicach i Krakowie, 1 w Kali- 
szu i Cieszynie, —2 w Brześciu i Poznaniu, 
—3 w Lublinie, —4 w Wilnie i Lwowie, a 
—8 w Zakopanem. Dziś rano w Bydgoszczy 
pochmurno i mglisto. Po mglistym lub miej- 
scami chmurnym ranku, w ciągu dnia po- 
goda słoneczna o zachmurzeniu umiarko- 
wanym. Naogół lekki, a w górach silniej- 
szy mróz; słabe wiatry z kierunków pół- 
nocnych. 
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Termometr wskazywał dziś rano 
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„, Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Orłem“ 
(śródmieście), „Św. Anny“ (Bydgoskie Przed- 
mieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu. 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-51. 


Bibljoteka T. C. L. (uł. Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
t świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


REPERTUAR KIN: 
AS: „Dzieci szczęścia”, 
Świt: „Romeo i Julia“. 
Corso: „Potępieniec". 
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Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 
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„Niespodzianka“ z Stąnisławą Wysocką 
na przedstawieniu popularnym. 


Dyrekcja teatru, pragnąc uprzystępnić 
wszystkim zobaczenie wspaniałego dramatu 
znakomitego dramaturga Rostworowskiego 
p. t. „Niespodzianka“ oraz dać możność po- 
dziwiania mistrzowskiej gry najznakomit- 
szej artystki dramatycznej polskiej p. Sta- 
nisławy Wysockiej, urządza w środę i czwar- 
tek, dnia 13 i 14 bm. o godz. 20-ej popularne 
przedstawienia „Niespodzianki“. — Ceny 


„miejsc popularne — od 25 gr do 2,10 zł. 


Celem uniknięcia natłoku przy kasie, u- 
prasza się wcześniej nabywać bilety w To- 
warzystwie Krajoznawczym — ratusz. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
W poniedziałek, 11. bm. — we Włocław- 
ku — „Niespodziainka*, godz. 20,30. 


Wtorek 12 bm. godz. 20 Grudziądz: „Nie- 
spodzianka”, 


_ Środa 13 bm. godz. 20 Toruń: ,„Niespo- 
dzianka*. 


— Ważne dla malarzy, lakierników i po- 
krewnych zawodów. Pokaz lakierowania, 
zorganizowany przez Wojewódzki Instytut 
PRizemieślniczo-Przentysłowy w Poznaniu, 
odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. o godz. 
16-ej w salce Domu Rzemieślniczego w Byd- 
goszczy przy ul. Jagiellońskiej 10, I piętro. 
Przedstawiciel fabryki lakierów przeprowa- 
dzi próbne lakierowanie przy pomocy apa- 
ratu natryskowego i pendzla. Nie wątpimy, 
że zainteresowani nie tylko z Bydgoszczy, 
ale i z okolicy skorzystają z tej rzadkiej 
sposobności dla pogłębienia swej wiedzy 
zawodowej i gremialnie stawią się na po- 


wyższy pokaz. Cech malarzy w Bydgoszczy. | 
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Na marginesie. 


Jeden z czytelników naszych zwraca 
uwagę na sprawę, która zasługuje na 
rozpatrzenie: 


W Polsce głosi się od dość dawna hasła 
zakładania sadów i obsadzania dróg i pla- 
ców publicznych drzewami, a mianowicie 
drzewami i krzewami owocowymi. Posa- 
dzone drzewą i krzewy bywają jednak czę- 
sto niszczone przez niedojrzałą lekkomyś!- 
ną młodzież, lub przez osobników dora- 
słvch, wyzutych z wszelkiej etyki społecz- 
nej  Zabobiegają częściowo niszczeniu 
drzew i krzewów właściciele ich, policja, 
lub umyślnie w tym celu ustanowieni stró- 
że, 


Społeczeństwu zdaje się. że nie ma obo- 
wiązku wykonywania przygodnie nadzoru 
nad posadzonymi na miejseach publicznych 
drzewami i krzewami, Jest to zapatrywanie 
całkiem mylne. Dzięki takiemu pojmowa- 
niu sprawy, niszczone bywają drzewa i 
krzewy przez szkodników często bezkarnie 
na oczach przechodniów, Najczęściej, jak 
zdołałem zauważyć łamią — pomiędzy in- 
nymi młode drzewka przydrożne — włóczę- 
dzy-żebracy, włóczacy się po wsiach i mia- 


steczkach, aby zdobyć sobie — bez mozołu 
„palę“ na złe psy — pałę, którą na najbliż- 
zym noclegu zapominają zabrać na dalszą 
podróż. Zdobywają bowiem wkrótce nową 
„patet z przydróżnych drzewek. Dalszymi 
szkodnikami młodych drzewek  przydróż- 
nych są pastuchy i poganiacze bydła, tu- 
dzieź woźnicy, zdobywając sobie z tychże 
„paly“ wzgl, biczyska do poganiania trzo- 
dy. z 
Na wyżej wymienionych osobników win- 
na pilnie baczyć więcej społecznie myśląca 
część społeczeństwa — a w razie spostrze- 
żenia uszkodzenia przez nich drzew przy- 
dróżnych — donosić o tym bezwzględnie 
policji, Nie będzie to nikczemną denuncja- 
cią — lecz przeciwnie, dobrze pojętym obv- 


wiązkiem obywatelsko-społecznym, Mnie- 
manie, że obowiązek czuwania nad drze- 
wami i krzewami mna drogach i placach 


publicznych mą wyłącznie policja — jest 
niesiusznym. Wiadomo, że policja nie może 
być równoczenie wszędzie. 

W końcu muszę nadmienić, że właściwą 
karą za niszczenie i uszkadzanie drzew i 
krzewów byłaby kara chłosty — bowiem 
kara pozbawienia wolności za tego rodza- 
ju łobuzerskie wybryki — nie jest środ- 
kiem dostatecznie odstraszającym przestęp- 
ców tej kategorii, 


Eadmny sawm. 


Dnia 28 ub. mies. zaginął motocykl p. 
Franciszka Smeji. Pozostawionym na 
ulicy motocyklem „ktoś“ się zaopiekował 
i początkowo istniało mniemanie, iż 
jeden ze znajomych p. S. zrobił mu „ka- 
wał“ celem „narobienia strachu“. Sko- 
ro jednak okazało się, że „kawał“ pole- 
gał na zwykłej ordynarnej kradzieży, — 
przeto wydział śledczy zabrał się raźno 
do pracy, wysyłając na wsze strony te- 
lefonogramy i prowadząc poszukiwania 
w najbliższej okolicy. 

Tymczasem motocykl z nowym i bez- 
prawnym właścicielem przemierzał sze- 
rokie szlaki „znakomitych szos, — aż 
dojechał do Płocka. Tam to właśnie 


policja czekała z otwartymi ramiona- 
mi, gotowa przytulić go do serca łącz- 
nie z nieprawym właścicielem, Ten 
jednak zwąchawszy, jak to się mówi, 
pismo nosem, — a wykazując widocznie 
zupełny brak sentymentu dla granato- 
wych mundurów, — w krytycznym dla 
niego momencie dał tchórzliiwego „dra- 
paka“ ani obejrzawszy się na pozosta- 
wiony motocykl. 

Dochodzenia wykazały, iż amatorem 
cudzego motorowego rumaka był oby- 
watel Włocławka Jan  Gołembiowski. 
Do tej chwili jeszcze ukrywa się przed 
policją i karzącą ręką sprawiedliwości. 
Motocykl wraca do prawego właściciela 
ku jego i naszej policji zadowoleniu. 


Zwyrodnialca skazał sąd na półtora roku więzienia. 


Sąd okręgowy w Toruniu pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa s. o. p. Krupki 
rozpatrywał onegdaj sprawę 438-letniego 
S. Nowakowskiego, robotnika z Wą- 
brzeźna, który zniewolił 14-letnią dziew- 
czynkę J. D. Skutkiem zbrodniczego 


gwałtu nieletnia dziewczynka przebywa 
obecnie w klinice położniczej w War- 
szawie. 


Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. W wyniku rozprawy za- 
padł wyrok bardzo surowy dla zwyro- 
dniałego robotnika, skazujący go na 
półtora roku więzienia. W motywach 
wyróku sąd podkreślił niskie pobudki 
oskarżonego, który wykorzystał nada- 
rzającą się sytuację dla zbrodniczego 
czynu. 
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Kiedy organizm zatrzymuje kwas moczowy... 


zamiast go pośpiesznie wydalać z ustroju, 
wytwarza się zła przemiana materii, za- 
nieczyszczenie krwi, odkładanie się tkanki 
tłuszczowej, a z nią — otyłość, wreszcie na- 
stępuje upośledzone działanie innych orga- 
nów. To niedomaganie ustroju wywołuje 


schorzenia artretyczne, reumatyczne i skle- 
rotyczne, powoduje nieczystości cery, Wrzo- 


dy, czyruki. Od dawna w tych niedomaga- 
niach stosuje się z dobrym skutkiem zna- 
ne zioła oczyszczające krew i sprzyjające 
rozpuszczeniu się kwasu moczowego, zioła 
na przemianę materii dra Breyera nr. 2. 
Żądajcie wszędzie. Wytwórnia Polherba, 
Kraków-Podgórze (608 


Z teatru Ziemi Pomorskiej, 


„Niespodzianka” 


dramat w 4 aktach Karola Rostworow- 
skiego. 


Dyrekcja Teatru Ziemi Pomorskiej spra- 
wiła „niespodziankę, pokazując publiczno- 
ści toruńskiej najznakomitszą aktorkę scen 
polskich p, Stanisławę Wysocką w tragicz- 
nej roli matki w dramacie „Niespodzian- 
ka“ K. Rostworowskiego. jednego z najwy- 
bitńiejszych pisarzy-dramatyków doby o- 
becnej. 

„Niespodzianka* jest pierwszą częścią 
trylogii o przekleństwie, ciążącym nad ro- 
dzina Szuwałów, która walcząc z nędza, 
decyduje się zamordować podróżnego -- 
Amerykanina, nie wiedząc, że zabija wła- 
snego syna, „Niespodzianka“ kończy się 
wstrząsającą do głębi sceną, w której Szu- 
wałowa. poznawszy tragiczną prawdę, do- 
staje pomieszania zmysłów. Dramat ten. o- 
snuty na tle prawdziwego zdarzenia, które 
miało miejsce w okolicach Krakowa (o ile 


pamięć nie myli) pozostawią na widzu 
wstrząsające wrażenie. 
W roli matki (Szuwałowej) wystąpiła 


Stanisława Wysocka, która 
publiczności toruńskiej dała się poznać z 
poprzednich występów. Zbytecznym dowo- 
dzić, że sprowadzenie tak znakomitej ak- 
torki należy do b. szczęśliwych posunięć 
dyrekcji Teatru Ziemi Pomorskiej Rola 
„matki* w .Niespodziance* należy do naj 
wspanialszej kreacji p. St. Wysockiej. któ- 
ra kreowała ją dawniej obok Solskiego, Już 


gościnnie b. 


od pierwszej sceny znakomita aktorka za- 
władnęła widownia, która z zapartym od- 
dechem  śledziła jej wprost nienaturalną, 
bo rzadko spotykaną grę. Liczne fragmenty 
dramatu porywały widza za serce i wstrzą- 
sały do głębi, — końcowy zaś efekt „nraw- 
dżiwego zdarzenia“ był nie do zniesienia. 
Tak wspaniałe odtworzonej roli nie zapo- 
mina się wcześnie, 

Obok „Matki“ Wysockiej wystąpił „Oj- 
ciec“ — Piekarski, I tutaj brak nam słów 
dla odtwórcy „Ojca“. Widzieliśmy p. Pie- 
karskiego w wielu doskonałych kreacjach, 
choćby wymienić niezapomnianego „Juda- 
sza z Kariotu* czy „Mandaryna Wu“, — 
ale w .Niespodziance' stanął na wyżynach 
mistrzów scen polskich obok Jaracza i Ste- 
powskiego. Być może, iż p. Piekarski stając 
obok mistrzów dopiero decyduje się odkryć 
przyłbicę, by pokazać swoje walory aktor- 
skie, — być może, iż w tej kreacji czuje się 
najlepiej, dość, — że zdumiał nas nicza- 
przeczenie wspaniałą grą i zachwycił. 

W pozostałych rolach wystąpili pp.: Ip- 
poełdtówna w roli Zośki (córka). Dąbrowski 
w roli syna Franka, Skwierczyński — 
karczmarza Abramka, Czesławska — żona 
Ryfka, w pozostałych: Dudarew, Sroczyń- 
ski, Cybulska, Korowicz i Czesławska, Z 
wymienionych podkreślić nałeżv doskona- 
łą grę p. Ibpoldtówny w roli Zośki i p. Dą- 
browskiego w roli nieszczęsnego Franka, 
dla którego to „Matka“ pragnie zdobyć nie- 
niądze na dalsze kształcenie, nie cofając 
się nawet przed morderstwem. 

Reżyseria spoczywała w  doświadczo- 
nych rekach p, Piekarskiego, dekoracje po- 
mysłu p.. Małkowskiego, 

R. Kob. 
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Niemiecka polityka wschodnia 
w teorii i praktyce. 


Różne były koleje wzajemnego sto- 
sunku teorii i praktyki w niemieckiej 
polityce wschodniej. Będąc „prakty- 
ką“ we wczesnym średniowieczu, ułoży- 
ła się we wieku XIX w szeroko dysku- 
towany system teoretyczny. Praktykę 
współczesnego systemu politycznego 
niemieckiego poprzedził natomiast wy- 
kład teoretyczny w „Mein Kampf“ Hi- 
tlera. — Interesujące te zagadnienia bę- 
dą przedmiotem inauguracyjnego od- 
czytu piątków Uniwersytetu Poznań- 
skiego w Toruniu, w piątek 15 stycznia, 
o godz, 19,30 w auli gimnazjum imi. Ko- 
pernika. Prelegentem będzie prof. U. P. 
Z. Wojciechowski. — Wstęp 25 i 15 gr. 


Zł 10.000,— u Kaftala 
padło na nr. 115051. 


Pierwsze 2 dni ciągnienia obecnej IV-ej 
klasy przyniosły już graczom Kaftala sze- 
reg wygranych, między innymi zł 10.000, — 
na nr. 115051. Jest to zaledwie początek 
ciągnienia; mamy więc nadzieję, że o Kafta- 
lu nieraz jeszcze usłyszymy... 


Powiatowy zjazd osadniczy 
i roki osadnicze. 


Dziś w poniedziałek od godz. 10,30 
odbywają się w sali posiedzeń wydziału 
powiatowego w Toruniu obrady powia- 
towego zjazdu osadniczego, po którym 
odbędą się tzw. roki osadnicze, 


Złodziejska brać 
przy pracy. 


Świat przestępczy niemal codziennie 
daje widome znaki życia o sobie. Ostat- 
no doświadcza tego p. Stanisław Seroc- 
ki, zam. przy ul. Mostowej, któremu sy- 
stematycznie kradną deski, kantówki 
i słupy żelazne. Do tej pory poszkodo- 
wano p. S. na 150 zł. Poza tym p. Fr. 
Stawski ze Stawek zgłosił kradzież ro- 
weru męskiego wartości 40 zł, który 
lekkomyślnie pozostawił w korytarzu 
domu oddziału drogowego przy stacji 
kolejowej Toruń-Przedmieście. 


Przypadkowe postrzelenie. 


Do rolnika Józefa Dąbrowskiego z 
Jedwabna przyjechał w gościnę szwa- 
gier jego Władysław Rumiński z Lą- 
dów w pow. lipnowskim. Gospodarz 
pokazywał gościowi gospodarstwo i pod 
koniec chciał się pochwalić posiada- 
niem broni, którą mu pokazał, W cza- 
sie manipulowania broń wypaliła i kula 
ugodziła Rumińskiego w prawy bok, 
nie czyniąc postrzału zbyt groźnym i 
niebezpiecznym.  Postrzelonego odsta- 
wiono do szpitala. 

E r 0 


Że sperta. 


Sensacyjne zawody pięściarskie! 


Asy pięściarstwa polskiego na ringu 
w Toruniu. 


Po przerwie Świątecznej, drużyna hok- 
serska W: K. S. „Gryfu* staje w dniu 17 
stycznia br. o godz. 19ej w hali Ork. Ośrod- 
ka W. F. w Toruniu (ul. Wały) do walki 
z drużyną bokserską Tow. gimn. „Sokół“ 
Poznań z Majchrzyckhim, Misiurewiczem, 
Jancwczykiem, Pelą i Przybylskim na czele, 
Przy tej okazji warto wspornnieć o samym 
tylko Majchrzyckim, który reprezentował 
Polskę aż 13 razy na międzynarodowych 
meczach w kraju i zagranicą, a ze spotkań 
swoich wyszedł przeważnie zwycięsko. Dru- 
żyna bokserska W. K. S. „Gryfu” będzie 
musiała stoczyć najtrudniejszą walkę w o- 
becnym sezonie. 


Nowe władze oddziału K. S. M. Mokre. 


We własnym ognisku przy ul. Bażyrń- 
skich odbyło się onegdaj walne zebranie 
oddziału K. S. M. Mokre, na które m. in. 
przybyli: ks. Kiedrowski, Chojnacki, prezes 
okręgu i Z. Sobolewski, prezes koła przy- 
jaciół. Obradom przewodniczył prezes od- 
działu p. M. Lewandowski. Po odśpiewaniu 
kolędy przystąpiono do wyborów uzupełnia- 
jących nowego zarządu, który ukonsty- 
tnował się następująco: prezes p. M. Le- 
wandowski, skarbnik p. J. Murawski, na- 
czelnik p. Grabowski, kierownik sportowy 
p. Osmański. Po załatwieniu szeregu spraw 
organizacyjnych, zakończono obrady odśpie. 
waniem kolędy. 


RZA 


Francja przeciw niemieckim apetytom 
na Maroko... 
(Ciąg dalszy). 


prace wojskowe i fortyfikacyjne, jak 
również akcja gospodarcza, obejmująca 
przęde wszystkim opanowanie i zorya- 
mizewanie przez techników niemieckich 
eksploatacji miejscowych kopalń surew- 
cowych. 

Dzienniki francuskie jednocześnie z ©- 
*bawą wskazują na akcję emisariuszy 
niemieckich w koloniach hiszpańskich 
Jfni i Rio del Oro, która o tyle jest la- 
twiejsza od akcji marokańskiej, iż kolo- 
mie te są stosunkowo bardzo słabo zor 
ganizowane i władze hiszpańskie do- 
tychczas jeszcze nie zdołały całkowicie 
opanować terenu i ujarzmić niespokoj- 
nych szczepów, Teren teń jest więc 
szczególnie wdzięczny dla akcji emi- 
sariuszy, którzy, według informacyj 
„Oeuvre* przystąpić mieli do organizo- 
wania rozproszonych band i szczepów 
arabskich, jak również zakładania u- 
mocnionych punktów obronnych na te- 
renie Rio del Oro wzdłuż granicy fran- 
cuskiej w Maurytanii. Akcja ta, jak 
zaznacza „Oeuvre“ może zagrażać dro- 
gom komunikacyjnym między francu“ 
ską Afryką zachodnią a francuskim 
Marokiem i sprawiać władzom fran- 
cuskim w północnej Afryce wiele kłopo- 
tów i trudności. „Oeuvre* notuje rów- 
nież ożywioną akcję czynników niemiec- 
kich na wyspach portugalskich Cap 
Xert i w Funchalu, gdzie pozakładane 
miały być liczne składy paliwa pod nad- 
zorem techników i inżynierów niemiec- 
kich. 


Ostatnie wiadomości. 


Dalsze polepszenie, 


Paryż, 11. 1. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Citta del Vaticano, że stan 
zdrowia Ojca świętego polepsza się w 
dalszym ciągu. Papież spał przez więk- 
szą część nocy, 


Powódź w Estonii. 


Tallin, 11. 1. Nieprzerwane deszcze 
i Hczne burze spowodowały groźny wy- 
lew rzek Emmajoggi i Wierzjarw. Wie- 
le gospodarstw wiejskich zostało odcię- 
tych od światła. Istnieje obawa, że wie- 
śniacy zmuszeni będą zabijać bydło, nie 
mając możności dostarczenia mu paszy. 
Nieustające deszcze grożą rczszerzeniem 
się niebezpieczeństwa powodzi. 


Moda na skoki z samolotu. 


Kolonia, 11. 1. (PAT.) Pewien pa- 
sażer samolotu osobowego na linii Ko- 
lonia-— Disseldorf popełnił samobójstwo 
wyskakując z aparatu, 


Wojskowe sądy dorażne 


w krakowskim okręgu, 


Kraków, 11. 1. (Tel. wł.), Wielkie wra- 
żenie wywołało wśród ludności Krako- 
wa, rózlepione w ubiegły piątek obwie- 
szczenie, w którym dowódca O. K. V. 
gen. Narbutt-Łuczyński ogłasza zarzą- 


, dzenie ministra spraw wojskowych o 


postępowaniu doraźnym w sądach woj- 
skowych.  Postępowaniu doraźnemu 
poddane są zbrodnie przeciw karności, 
zbrodnie stanu, zbrodnie przeciw po- 
rządkowi publicznemu, przestępstwa 
przeciw bezpieczeństwu Państwa itd. 

Kto po ogłoszeniu zarządzenia dopu- 
ści się tych zbrodni, będzie oddany pod 
sąd doraźny i ukarany śmiercią przez 
rozstrzelanie. 


Burza nad Bałtykiem. 


Gdańsk, 10. 1. (PAT.) Silna burza Dół- 
nocna, która szalałą w nocy sobotniej spo- 
wodowała znaczne podwyższenie poziomu 
wody w gdańskim kanale portowym, na 
Wiśle, Motławie i Radunii. W niektórych 
miejscach poważnie uszkodzohe jest nad- 
brzeże, W Westerplatte przy Wisłoujściu 
burza podmyła silnie wybrzeże, W Sopo- 
tach zalana została część bulwaru morske- 
go. 


16 ofiar katastrofy autobusowej. 


Gdańsk, 10. 1. (PAT) Autobus gdański, 
jadący do Malborga, z powodu peknięcia o- 
pany wiechał na drzewo przydrożne w po- 
bliżu miejscowości Kaesemark, Sześciu pa- 
sażerów zostało ciężko rannych, 10-ciu zaś 
lżej. Cały wóz został strzaskany, 


„DZIENNIK BYDGOS 


KI”, włorek, dnia 12 stycznia 1937 F. 


Los Eskarialu przesąć 


Skutki bombardowania. 


Salamanka, 11. 1. (PAT.) Rezulta- 
tem walk, jakie rozegrały się wczoraj 
w pobliżu drogi do La Coruna i dworca 
Pozuelo, było wyparcie wojsk rządo- 
wych z ostatnich pozycyj, jakie posia- 
dały na zachód od brzegu rzeki Manza- 
nares, Wojska powstańcze, jak donosi 
korespondent Havasa, osiągnęły szczyt 
wzgórza Guesia de las Perdices., Woj- 
ska rządowe pozostawiły na placu bi- 
twy 300 zabitych i 3 tanki. W kołach 
powstańczych panuje przekonanie, iż 
los Escuriału został już zdecydowany. 
W tym kierunku ma rozwijać się ofen- 
sywa armii powstańczej. 


Madryt, 11. 1. (PAT.) W następstwie 
wczorajszego bombardowania Madrytu, 
5 osób poniosło śmierć, zaś 34 zostały 
ranione. W 7z pośród 10 dzielnic stolicy 
spadły bomby zapalające wzylędnie wy- 
buchowe. Straty bardzo poważne. 


jest żie z Madrytem 
jeśli go już ewakuują! 


Madryt, 11. 1. (PAT.) Rada obrony 
Madrytu ogłosiła następujące rozporzą- 
dzenie: Począwszy od 3 stycznia ewa- 
kuacja ludności cywilnej uznana zosta- 
je za obowiązkową. Zarządzenie to nie 
dotyczy mężczyzn powyżej lał 20 i poni- 
żej 45. 


Komunikat powstańców. 


Salamanka, 11. 1. (PAT.) Według ofi- 
cjalnego komunikatu głównej kwatery 
powstańczej, atak na wszystkich odcin- 
kach frontu aragońskiego został odpar- 
ty z wielkimi stratami dla nieprzyja- 
ciela, który pozostawił na placu boju 
licznych zabitych. 

Na froncie madryckim powstańcy 
zajęli miejscowość  Cerro-Delaguila. 
Wojska rządowe poniosły ciężkie stra- 
ty i kontynuują ©dwrót w kierunku 
Fuencarral. Zdobyto trzy wielkie tan- 
ki pochodzenia sowieckiego oraz jeden 
mały tank. Na odcinku Lasrozas woj- 
ska rządowe przypuściły atak trzema 
batalionami, które zestały przez po- 
wsłańców zdziesiątkowane. Nieprzyja- 


ciel pozostawił na placu boju 137 zabi- 
tych i wiełką liczbę broni. 


W Andaluzji operacje wojskowe pro- 
wadzone są w okolicach Ronda. Po- 
wstańcy zajęli miejscowość Igualeja 
oraz strącili dwa samoloty rzędowe, 


Nowy pian nielnierwencji. 


Londyn, 11. 1. (PAT.) 
dyplomatyczny „Observera“ 
iż z inicjatywy brytyjskiej komitetowi 
londyńskiemu będzie przedstawiony 
nowy pian nieinterwencji. Przewiduje 
on wspólną akcję ze strony W. Brytanii, 
Włoch, Francji, Niemiec, Portugalii i 
Związku Sowieckiego, mającą na celu 


Korespondent 
twierdzi, 


(rozciągnięcie kontroli nie tylko nad 


portami i granicami lądewymi, ale rów- 
nież nad transportami powietrznymi. 
Będzie on dotyczył ochotników i pomo- 
cy pieniężnej. Dziennik twierdzi, iż no- 
wy ten plan nie będzie przedstawiony 
obu stronom walczącym w Hiszpanii. 


Legat papieski w obozie gan. Franta 


a 


uznała rządu powstańczego w Hiszpani, 

mas; który dotąd miał rezydencję w Tale 

do, mianowany został legatem npśpieskim 

w oswobodzonej części kraju. Prymas udał 

się do Salamanki, gdzie złożył swoje doku- 
menty generałowi Franco, 


Komuniści zwerbowati 47.030 ochofników do Hiszpanii. 


Paryż, 11. 1. (PAT.) Dzienniki pra- 
wicowe „Echo de Paris“ i „Action Fran- 
çaise“ podają szereg danych ma temat 
rekrutacji ochotników francuskich do 
czerwonej milicji hiszpańskiej, prowa- 
dzonej przez francuską partię komuni- 
styczną. W okręgu paryskim partia 
komunistyczna, według tych informacji, 
zwerbować miała 9.500 Francuzów, 300 
Włochów, 2.600 Niemców, 560 Belgów, 
409 Serbów i Czechosłowaków. W de- 
partamencie Pas de Callais i innych de- 
partamentach północnych miano zwer- 
bować 300 Francuzów, 3.109 Belgów, 
1.100 Włochów, 300 Anglików, 250 Ju- 
gosłowian i Czechosłowaków. W pozo- 
stałych departamentach Francji liczba 
zwerbowanych ochotników cudzoziem- 
skich wynosić ma, według tych danych 
25.000 ludzi. Ogółem francuska par- 


tia komunistyczna miała zwerbować i 
wyekspediować do Hiszpanii 47.600 o- 
chotników. 


Na dodatek 3.990 Japończyków! 

Paryż, 11. 1. (PAT.) Havas donosi z 
Gibraltaru: Według otrzymanych tu 
wiadomości, w Kadyksie oczekuje 3.090 
ochotników japońskich, którzy mają 
być rzekomo wysłani na front madrycki 
wraz z 10.066 ochotników włoskich, 
znajdujących się obecnie w Sewilli W 
Kadyksie i w Jerez wyładowano liczne 
skrzynie, zawierające, rzekomo części 
samolotów produkcji włoskiej, 

Gibraltar, 11. 1. (AT.) Potwierdza się 
wiadomość, że pewna liczba żołnierzy 
japońskich przybyła do Sewilli. Dal- 
szych ochotników spodziewają 
najbliższej przyszłości. 


się w 


Podejrzany komunikat Polskiego Radia 


o zajściach w Czyżewie. 


Sanacyjno-konserwatywny „Dziennik 


Poznański* zwraca uwagę na podejrza- 


na „zbieżność“ w komunikacie. Polskie- 
go Radia e zajściach w Czyżewie i pi- 
sze: 

„Nie wahamy się stwierdzić z całą sta- 
nmowczością — opierając się na technice 
dotychczasowych zajść oraz na diariu- 
szach z wiełu procesów masowych o te- 
go rodzaju zajścia, — że nie można w 
doraźnie skleconym komunikacie ujmo- 
wać sprawy tak, że tłum zaatakował ży- 
dów i policjantów, Tłum zaatakował 
żydów — nie miał natomiast najmniej- 
szego zamiaru atakować policjantów. 
Jeżeli gdzieś zdarzył się wypadek czyn- 
nego oporu, jeżeli nawet któregoś z 
policjantów poturbowano, to jeszcze 
nikt nie jest upoważniony do twierdze- 
nia, że atakowano policjantów, Ten o- 


kres, w którym mogłyby się zdarzyć 
wypadki atakowania policjantów nale- 
Ży już w czysto polskich środowiskach 
do bezpowrotnej przeszłości. 


„Komunikat radiowy został zatem zre- 
dagowany — powiedzmy — niewłaści- 
wie, Ale czy mamy tu do czynienia z 
czymś przypadkowym? Za nim odpo- 
wiemy na to pytanie, ośmielamy się do- 
rzucić skromną uwagę, że ten «sposób 
formułowania przypomina mocno do- 
niesienia prasy żydowskiej © zajściach, 
w których tłum zawsze atakuje żydów 
i policję równocześnie, Prawda, że cie- 
kawa jest ta zbieżność?*, 

Jako przyczynę tej zbieżności wska- 
zuje i organ konserwatywny — zażydze- 
nie działu politycznego „Radia Pol- 
skiego”, 


Stolica Watykańska wprawdzie jeszcze nie 
natomiast Prymas Hiszpanii Gomez y To- 


może pozostaś każdy, kto stala 
zaopatruje swój organizm w od- 
powiednią lość najważniejszych 
substancy| odżywczych, kto 
conajmniej raz dziennie plis 
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Wozem rzeźnickim przejechana 
na śmierć. 4 


Poznań, 10, 1. (Tel. wł). Tragiczny 
wpadek spowodowany szybką jazdą 
woźnicy wydarzył się w ub. sobotę po 
południu w Poznaniu. Wdowa Pelegia 
Majewska, licząca lat 79, mieszkająca u 
syna, przy ul. Gąsiorowskich 1, wyszła 
z trzyletnim wnuczkiem Henrykiem 
po sprawunki. Wracając, usiłowała 
przejść przez jezdnię ul. Strusia, przy 
zbiegu z ul. Marszałka Focha. Niespo- 
dziewanie nadjechał z za rogu wóz mi- 
strza rzeźnickiego Łagody, Udęrzona 
dyszlem staruszka padła nieprzytomna 
na jezdni. Okaleczenia odniósł również 
jej wnuczek, 4 

Majewska odniosła złamanie czaszki 
i żeber oraz niebezpieczne obrażenia we- 
wnętrzne i zmarła krótko po godzinie 
10, w dwie godziny po strasznym wy- 
padku, nie odzyskując przytomności. 

Na miejscu wypadku policja przepro- 
wadziła dochodzenia, Niefortunnego 
woźnicę, którym był uczeń rzeźnicki 
Jan Banaszak, zatrzymano w areszcie. 
Obwinia się go,iż jechał bardzo szybko. 
Mimo przestróg jadącego z nim kolegi 
nie zwolnił jazdy, przez co przy wjeź- 
dzie z ul. Marszałka Focha w ulicę 
Strusia spowodował wypadek, 


Wiceminister skarbu Swiłalski 
na inspekcji. 


Poznań, (PAT). W dniu 9 bm. pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie skarbu 
Ferdynand Świtalski w towarzystwie 
dyrektora ceł ps Unolta=-przeprowadził 
inspekcję urzędów celnych- w Zbąszy- 
niu i Trzcielu. 

P. Wiceminister badał m. in. przyczy- 
ny opóźnień pociągów międzynarodo»= 
wych w związku z rewizją celną i dewi- 
zową oraz inspekcjonował osobiście 
sprawność odprawy celnej oraz kon- 
troli dewizowej, 

Wieczorem jako protektor stówarzy* 
szenia „bratnia pomoc urzędników skar- 
bowych** w Poznaniu wziął p. wieemi- 
nister Świtalski udział w walnym ze- 
braniu tej oranizacji, 


Wyrok w procesie przeciwko oszustom 
dolarowym. 


Poznań, 10. 1. (Tel. wł.) W ub. sobotę o 
godz, 13,30 zapadł wyrok w procesie prze- 
ciwko szałce oszustów dolarów, który przez 
dwa dni toczył się przed Sądem Okręgo- 
wym w Poznaniu. Sąd uznał oskarżonych 
Cieślika i Krakowieckiego winnymi »- 
szustw  .„.dolarowych* na szkodę Emila 
Brachmana i małżonków Szypulińskich i 
skazał ich za każdy z tych czynów na kary 
po trzy lata więzienia, łącznie każdego na 
karę mo mięć lat więzienia i utratę praw o- 
bywatelskich na pięć lat. 

Oskarżonego Walentego Przeworskiego 
sąd skazał na 2 lata więzienia i 200 złotych 
grzywny, Oskarżoną Marię Eksnerową i 
osk, Edwarda Przeworskiego sąd skazał 
każdego po 2 lata więzienia i 200 zł grzy= 
wny. Oskarżoną Władysławę Witkowską i 
tancerkę Salomeę Iwańska z Bydgoszczy 
sąd skazał każdą na 6 miesięcy aresztu, 
Oskarżonego Szczepana Gołaskiego sąd u- 
niewinnił. Żadnemu z zasądzonych sąd wy- 
konania kary nie zawiesił. 


Przebrani za kolędników dokonali: 
napadu rabunkowego. 


Krotoszyn, 10. 11 Do mieszkania kowala. 
10-letniego Bethiera przyszła grupa kolęd- 
ników, Przybysze związali starca, przeszu- 
kali całe mieszkanie, a ponieważ nie nie 
znaleźli, zbili Bethiera do nieprzytomności 
tak; że wkrótce zmarł. : 


Zakopany skarb — zniknął. 


Inowrocław. Niejaka Klat Ella dala 
swojej matce, zamieszkałej w Kępie Kujaw- 
skiej, wszystkie oszczędności do przechowa- 
nia. Pieniędzy było 1.815 zł. Matka wło- 
żyła gotówkę do puszki blaszanej, którą 
następnie zagrzebała w piasku w t. zw. ko- 
morze. Onegdaj spostrzegła, że puszki nię 
ma. Podejrzany jest syn, który prócz sio- 


stry i matki wiedział o zakopanym skarbie 
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Tabela loterii 


2-gi dzień ciągnienia 4-ej kiesy 37-ej Loterii Państw. 


li II ciągnienie 
Główne wygrane 


10.000 zł.: 421777 89248 192057 

5.000 zł.: 6314 136178 140201 
188460 . 

2.000 zł. 7971 19917 36280 38225 
43984 43929 51408 53379 75432 
75891 84775 86967 93540 100342 
101486 101810 101870 117918 
134684 140706 145531 146736 
150095 784725 

1.000 zł. 5156 5741 12866 14693 
16423 24576 69511 78525 79983 
99931 95970 100009 103242 115567 
124560 127280 133466 136799 
169071 175770 178482 189016 
189575 190860 


wygrane po 200 zi. 


122 207 375 93 482 »74 66; 701 
1028 68 159 257 75 309 548 44 96 
116 838 73 76 2234 92 ZT3 402 23 
72 606 36 755 80 815 4% 33 76 
90 3026 29 189 208 74 »48 ślo 880 
„12 416 550 680 84 757 37 348 7052 
76 224 301 58 418 17 63 504 79 
758 825 42 8075 123 267 82 473 
989 4351 425 507 609 19 404 46 
54 848 998 5070 216 362 401 57 
509 66 667 909 6016 64 274 306 
652 60 97 9092 127 74 303 65 481 

10066 185 204 321 439 777 858 
952 11064 190 234 444 542 368 77 
12759 96 883 13101 36 68 87 209 
'61 529 679 798 99 840 9056 14398 
269 79 308 479 598 735 322 60 
71 15085 116 21 96 375 +3 608 
742 16100 205 76 400 555 618 740 
17104 387 88 459 60 99 522 61 517 
3157 757 954 90 18034 4% 606 212 
19801 434 576 83 737 254 285 

20006 83 106 245 52 46 858 496 
548 651 94 849 63 64 79 J16 69 
21094 192 282 402 16 84 541 66 855 
924 22539 612 96 23025 194 283 
3811 426 534 71 97 678 710 43 50 
831 45 917 24027 29 17 390 452 
516 39 55 953 87 25058 61 111 234 
81 433 586 642 718 979 26106 228 
304 518 25 632 51 737 52 886 27157 
79 248 308 55 416 511 2i 88 801 
949 888 90 28117 234 79 421 38 
59 668 87 853 920 41 29077 330 
585 604 52 745 68 862 

380204 31 321 23 97 429 507 28 

618 704 921 73 31190 255 375 92 
549 617 45 54 60 32128 73 251 334 
36 90 642 703 50 869 88 33040 70 
191 217 683 781 854 34463 682 761 
74 35088 156 241 329 32 77 435 58 
737 901 36025 42 89 207 415 545 
656 724 845 989 37204 23 459 686 
705 17 80 38107 574 675 39048 129 
64 310 50 69 74 511 99 640 92 848 
11 909 

46030 76 258 303 417 692 889 960 
41010 40 70 210 317 508 644 53 97 843 
46 42035 313 430 60 518 24 783 891 930 
43163 453 56 62 575 805 44179 222 
85 322 539 42 601 859 45020 252 333 
588 894 912 40 46044 378 538 87 854 
900 27 47108 313 17 629 58 860 924 
48055 117 73 212 403 635 72 941 53 90 
49012 37 50 228 383 584 767 813 26 
964 50006 162 230 388 401 515 16 56 
620 704 8 46 51108 91 206 461 523 629 
52042 50 97 257 336 518 25 713 855 
53163 282 97 310 451 93 532 50 924 
54058 319 445 62 88 592 616 62 784 
55011 12 383 443 501 61 984 56138 252 
431 34 68 87 662 75 750 69 831 919 
62 57064 189 279 725 60 803 76 936 52 
94 58028 140 246 86 688 827 43 912 
27 94 59019 254 375 99 471 511 637 
46 836 86 60052 74 288 98 310 24 56 
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Powiat Kościan na FON, 
Jak się dowiadujemy, 


wśród swoich obywateli, 


Akcja ta przyniosła w krótkim czasie 
10.800 złotych, którą to kwotę powiat Ko- 
ścian przeznaczył na Fundusz Obrony Na- 
rodowej. przelewając ją ma konto czekowe 


Nr. 6 PKO Warszawa, 


ZMARLI. 


Ś. p. Ojciec Wojciech Helbich ze zgro- 
madzenia Księży Filipinów w Gostyniu. 
lat 54, w 


Ś. p. Czesław Lewandowski, 
Rydzynie. 


Ś. p. Marian Bielawski, zastępca dyrek- 


tora KKO. powiatu brodnickiego, 


Ś. p. Stanisława Chrzanowa, lat 80, w 


Żerkowie, 


powiat Kościan. 
województwo poznańskie, stojąc na stano- 
wisku, że jedynie powszechny wysiłek w 
chwili dzisiejszej może sprawę zwiększenia 
uzbrojenia armii rozwiązać dla kraju po- 
myślnie, postanowił przeprowadzić zbiórkę 


544 73 703 871 61102 5 268 92 487 598 
757 62476 607. 38 813 81 940 65 63126 
241 54 67 450 576 617 88 734 944 úl 
64081 192 410 539 45 90 680 720 63 
806 97 971 73 87 65194 264 538 52 77 
616 70 90 911 34 66 66105 85 223 350 
64 68 484 671 731 878 67089 212 33 495 
602 97 735 42 808 996 68130 84 % 
245 79 88 325 450 795 993 69024 109 
26 734 816 999 70064 73 135 92 301 
71 731 68 827 66 85 934 36 59 686 
71059 65 126 47 72 84 226 59 77 335 
44 413 52 76 633 796 875 920 72349 
534 82 73146 305 18 64 451 518 20 921 
74039 181 530 49 646 88 804 16 75016 
42 202 44 67 368 435 43 598 617 76136 
38 39 299 305 799 800 975 91 77022 
62 184 346 88 420 25 44 49 557 62 604 
12 840 967 78135 277 632 57 73 734 95 
985 79103 201 303 518 25 41 49 807 82. 

80088 164 393 431 735 95 874 
81050 84 112 92 385 90 464 500 60 88 
697 139 951 82023 262 372 82 89 435! 
41 537 58 974 83036 62 630 42 51 
58 982 84081 203 465 97 506 734 918 
58 85349 419 73 525 50 82 918 56 
86261 381 98 495 577 816 959 72 
87020 69 158 247 759 88008 477 537 
642 942 56 57 89026 208 340 428 
502 658 59 69 838 82 904 85 90119 46 
208 409 19 57 667 91108 395 455 654 
712 14 74 92054 76 177 330 541 58 
69 600 718 69 821 904 85 93024 128 
655 741 818 263 94068 84 468 514 
626 844 994 95026 128 429 55 7722 
23 96 96125 278 95 319 565 620 45 
7 0816 19 97 97045 195 99 716 83 98 
988 98034 37 163 69 341 470 538 644 
56 815 925 9920112 61 346 483 683 
748 68 818 70 917 100079 152 294 
353 545 77 726 74 879 937 101324 29 
405 87 598 680 781 858 993 102183 
310 44 545 602 45 67 832 38 103160 
259 364 472 90 606 75 999 104339 81 
425 518 760 105028 395 427 30 222 
650 765 84 89 804 81 106009 14 252 
93 355 636 50 752 859 91 940 80 
107300 465 504 31 732 65 908 17 
108184 432 897 933 78 97 109011 
152 57 208 76 85 318 29 778 110021 
42 102 284 413 531 82 800 36 971 
111024 141 537 684 962 93 112074 
177 78 418 69 526 113081 90 248 347 
620 734 62 884 114042 90 247 331 69 
634 86 827 910 37 115050 173 99 241 
84 90 369 71 548 789 803 958 116180 
583 637 117030 213 300 497 500 638 
781 118150 235 78 96 452 91 628 86 
762 879 119414 17 543 776 850 52 
925 34 48 68. 

120246 463 77 594 625 748 83 829 

34 905 121004 701 27 512 801 15 39 
968 122070 222 32 345 415 96 708 
70 896 916 123074 90 133 91 247 389 
726 876 949 84 124038 92 118 19 86 
219 24 352 406 94 591 666 700 874; 
125245 342 586 672 773 836 906 
126196 234 332 409 12 537 707 127046 
123 335 500 611 69 700 23 79 809 
925 32 128081 238 88 632 83 84 99 
717 57 94 874 129523 95 683 718 67. 
842 936 130065 113 311 65 72 426 
502 38 61 722 913 26 55 131049 50 
99 240 46 77 815 132188 408 82 553 
611 91 97 99 843 909 84 133002 71 
125 71 368 443 96 638 82 733 846 
134019 84 118 288 373 477 97 761 
877 902 135787 136003 102 53 222 
95 316 77 493 562 84 797 915 137438 
518 58 766 805 19 33 138016 41 167 
306 555 610 716 866 959 66 139016 
87 242 472 596 90 963 79 140019 143 
59 84 317 425 52 726 857 960 141023 
36 83 244 581 923 142050 279 367 
537 604 90 719 143259 365 414 631 
33 77 97 801 84 99 144065 89 128 
319 438 51 994 145062 67 259 306 32 
400 557 80 865 930 146274 686 740 
62 67 96 897 147001 14 91 227 410 
34 583 701 845 148138 439 644 149174 
407 26 90 742 807 95 985 15006 266 
378 586 674 763 65 151016 215 59 
543 91 663 

152010 282 536 733 804 153037' 
265 464 561 799 859 154038 149 266, 


Odpowi 


M. — Kartuzy, 


łącznie dla siebie, 


Tworzenie działek poniżej 
noznaczne z dalszym sz 
Chociażby tworzono osady 


wna. 
wanego“ 


na nr. 115051 


padło w 2-gim dniu ciągnienia klasy IV 37 Loterii w szczęśliwej kolekturze 


BE AFTAE A Bydgoszcz, Jagiellońska 2, Gdynia, 10 Lutego 5 


adzi‘ redakcji 


Gospodarstwa małe zu- 
żywają produkty swych gospodarstw wy- 
Powoduje to zanik ży- 
cia handlowego i przemysłowego, a co za 
tym idzie — upadek obrotu wewnętrznego. 


głodu ziemi u nas w pełni zaspokoić się 
nie da, bo ziemi mamy za mało, 
twierdzi Pań, że zdanie nasze, aby tworzyć 
osady wzorowe z budynkami murowanymi 
jest dla Pomorzą i Wielkopolski nie aktu- 
alne, gdyż wzorowe gospodarstwa z muro- 
wanymi budynkami istnieją tu już odda- 
Właśnie dla tego nie należy „muro- 
Pomorza i Wielkopolski zaśmie- 
cać drewnianymi, ciasnymi budami. 

K. W. Z obniżki komornego korzystają 
wszystkie mieszkania, podlegające ustawie 


658 913 155037 60 624 942 156033 
95 3582 95 403 64 617 50 830 936 
15102; 70 2Uż 324 505 682 737 991 
158090 152 207 322 405 56 155 312 
11 915 159002 127 36 45 276 364 
581 600 727 60 836 937 160089 169 
11 409 25 78 695 357 161069 139 8€ 
233 62 387 438 752 162087 252 530 
807 57 933 59 86 163078 245 306 70 
12 516 600 948 66 164014 17 113 63 
268 461 79 665 775 85 165051 77 
244 323 44 51 95 425 89 508 32 614 
26 32 791 827 28 166186 326 447 
515 664 79 756 834 940 44 167280 
397 620 66 70 84 751 828 61 168094 
246 52 95 324 588 656 727 901 
169040 526 87 617 778 80 803 941 
1/0102 18 61 80 436 59 74 619 39 
51 772 942 171053 149 69 203 36 
656 883 940 172013 142 275 617 69 
962 92 173028 170 89 440 869 963 
174074 170 220 63 66 350 456 803 
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892 938 66 178111 22 204 46 538 
653 717 60 881 936 85 95 179032 
228 85 535 52 758 71 82 84 894 
180030 180 96 241 558 699 755 77 
161037 214 79 326 95 455 517 777 
907 182078 80 374 479 598 708 86E 
985 98 183134 84 321 90 414 521 22 
119 861 929 184018 181 320 490 
579 801 72 944 185018 79 109 83 
200 34 36 311 579 631 58 853 950 
91 186062 122 33 66 282 91 525 65 
744 181171 77 287 202 95 601 19 61 
166064 149 294 378 589 90 689 
169089 258 837 942. . 

190098 502 38 640 705 5895 913 
191128 304 415 21 565 604 9 761 87 
827 063 192106 516 40 715 193003 
138 60 340 492 723 42 88 875 194025 
353 579 


ll ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 


354 455 639 1177 256 363 406 930 
2395 98 797 943 3524 90 775 4079 664 
912 45 5150 224 317 908 6012 196 256 
16 531 705 9 855 7313 18 20 560 765 
867 994 8160 389 9%074 331 681 11043 
152 86 356 563 720 874 12787 858 9i0 
13625 40 266 332 599 844 14014 39 56 
282 421 527 640 791 904 15146 79 343 
96 407a533 16372 422 77 654 67 776 
17138 635 777 18185 33 41 19030 75 
311 577 764 91 20111 45 692 21523 606 
37 22096 188 499 534 80 86 634 GTE 
944 23634 24442 779 815 60 25024 62 
74 80 443 96 206219 709 44 929 42 58 
27186 574 920 28380 526 663 29059 140 
409 752 926 87 30707 979 31282 652 
917 32236 63 308 631 33000 998 34113 
470 603 85 863 906 91 35252 86 333 
674 90 889 36091 165 498 587 37006 67 
652 804 39 913 38424 728 39145 70 577 
948 40416 26 548 759 966 41211 71 314 
978 42029 399 582 762 43069 544 44392 
829 37 45264 354 89 697 767 46016 34 
59 393 542 725 47058 174 561 65 48163 
90 646 803 49152 207 330 


50038 441 705 907 20 84 51051 
482 773 845 59 52170 545 650 
53090 414 98 897 54070 240 628 676 
55013 656 713 945 56433 62 69 947 
57087 122 488 601 977 58179 261 556 
59011 370 411 556 862 60040 687 809 
914 61356 71 93 617 51764 871 62211 
368 624 939 89 63555 765 64 040 76 91 
532 58 668 830 968 65074 111 371 66289 
740 807 62 999 67041 43 478 592 962 
68 157 846 69631 70220 50 357 95 515 
754 826 71199 382 944 72000 60 409 586 | 
912 73083 332 36 60 417 502 74154 294 
95 322 585 684 705 61 927 75424 654 
892 76097 113 60 226 501 30a 32 78 636 
938 77199 337 718 881 78035 341 57 
405 12 24 583 802 79054 99 695 749 
80492 543 49 789 81136 499 662 894 
82122 586 604 776 849 61 976 83003 
295 721 861 949 84056 248 689 724 
926 85089 28 510 70 668 93 925 86253 
329 683 712 87030 641 941 88272 373 
89016 359 662 95 905 90 047 50 140 
609 736 857 920 91191 275 904 92400 
752 994 93168 89 466 94554 909 41 


245 
9:6 
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zł. 
zł. 


10 ha jest rów- 
erzeniem nędzy. 
jak najmniejsze. 


Dalej 


J. 


o ochronie lokatorów, i to mieszkania 3- 
izbowe (2-pokojowe) i mniejsze 15%, miesz- 
kania większe oraz lokale przemysłowe i 


„DZIENNIK BYDGOSKI”. wtorek, dnia 12 stycznia 1937 r. 


95080 351 551 96000 36 102 216 85 863" 
97 058 178 98116 370 76 471 99855. 

Po 200 zł. na nr. nr.: 100144 66242; 
614 735 101029 308 525 713 95t 
102723 849 103263 325 83 401 38 76 
182 649 983 100496 536 859 954 105101 
266 78 8 690 106017 175 358 425 
46 26 553 99 815 959 107050 258 951 
77 944 82 108117 339 70 476 520 836 
109346 749 886 950 110122 228 447 
£80 665 111040 268 692 898 997 
112561 658 803 113366 511 15 656 
934 54 114654 115168 448 717 116035 
416 76 750 117042 134 57 64 118058 
659 709 13 11904 384 507 620 120659 
742 981 121 405 804 95 122133 369 
525 690 924 86 123285 369 606 9 900 
124660 396 539 777 125279 313 576 
644 776 89 126026 157 323 859 127 
119 30 229 395 766 128729 947 42 
129020 24 313 807 900 130083 268 
412 583 99 690 861 938 131145 56 374 
45 514 742 927 35 132338 659 133278 
104 563 84 608 718 867 134112 393 
447 547 699 1351043 351 464 136266 
340 75 594 867 928 138204 315 822 
130051 140251 351 731 141212 386 630 
731 142097 566 694 703 821 31 143063 
222 509 640 944 1441434 609 856; 
145050 60 379 475 146076 466 90 581 | 
885 987 147666 795 148115 65 963 
149081 186 585 630 63 740 860 82 476 
150160 448 81 84 834 63 151517 638 ; 
860 153004 36 694 154157 411 645 88; 
90 155256 64 451 555 637 971 156439 | 
58 537 652 738 64 79 852 967 157019 
21 228 64 316 601 7 83 933 158004 27 
175 383 531 839 46 61 159044 387 592 
652 748 160585 723 161124 213 369 
686 772 162050 85 1£0 339 751 163933 
164063 100 248 550 5! 858 165544 84 
770 88 166180 99 448 561 979 167144 
267 44ł 48 569 97 168235 69 560 638 
187 169123 28 266 84 323 532 865 170 
068 751 863 952 171058 80 140 321 
535 914 172123 173008 509 748 72 
174157 463 583 715 16 800. 


175045 107 229 382 516 94 672 
176061 208 500 699 177089 99 11! 317 
423 33 565 640 41 738 84} 178025 601 
851 179542 180072 848 181481 670 97 
191 192491 925 183003 47 710 973 76 
185289 327 49 749 997 185196 368 651 
S0 371 186044 57 546 938 187113 228 
708 99 188387 189163 363 95 230 

190 348 509 60 676 711 971 191458 
104 192324 804 30 910 193238 425 910 


194267 345 578 774 914 
IV ciągnienie 
Główne wygrane 

Stała dzienna wygrana 25.000 
zł. 155412. 

10.000 zł. 23807. 

5.000 zł. 115051 178516 182473. 

2.000 zł. 1590 14718 21319 30836 
75125 107397 118028 116772 
124728 124801 
160922 161127 162593 177057 


178114 192797. 

1.000 zł. 492 4482 30888 37531 
57677 60752 62208 61668 75660 
78717 79659 81746 110238 115507 


120657 123348 124785 142702 
145272 156038 165162 165196 
179104 179941 181339 186745 
193944. 


Wygrane oo 200 zł. 


107 41 458 895 936 1342 480 537 
2012 358 59 618 719 832 3055 134 203 
5 314 74 488 716 887 4104 81 408 i4 
51 785 954 88 5200 514 773 6092 :02 
246 300 429 501 7645 8445 89 617 871 
921] 592 664 796 10169 264 392 4% 
11041 322 983 12140 249 908 79 13143 
306 903 14250 784 934 15123 39 213 
70 325 425 16189 830 17084 174 295 
399 535 738 992 18361 900 19454 699 

20094 96 188 243 457 687 21643 727 
802 56 997 22255 832 65 23082 805 397 
826 912 74 24410 713 978 25407 528 


133017 - 149778 


padły w znanej ze szczęścia kolekturze 


WOGLA 


Warszawa, Marszałkowska 154 — KontoP. K. O. 18814. 


pić tak, 


handlowe 10%, Jeżeli 


Nr 7. 


27238 492 734 28307 649 57 29300 589 


1820 29 30655 873 31232 448 90 700 38 


32451 601 734 33659 870 980 34164 441 
672 739 35351 402 71 36636 975 37063 
732 902 38884 39651 98 


40421 608 758 382 41031 56 360 533 
6u4 53 936 43 42320 401 64 75 549 84 
667 897 923 43297 349 732 976 44087 
45131 229 521 60 731 817 46043 243 
446 80 872 950 54 &5 47427 724 66 
46182 471 636 785 49035 507 690 862 
95 912 45 50095 223 372 464 763 810 
87 931 49 51164 394 478 741 882 913 
52039 361 593 639 44 993 53162 253 
620 835 54312 57 568 646 60 716-66 
55478 525 674 735 64 56237 341 
50 553 651 708 939 57023 47 59 
608 805 58171 472 74 95 792 857 
15 84 90 59250 527 760 924 


60122 332 438 676 811 61143 753 
62146 200 366 473 646 871 63207 15 
319 48 864 942 64153 266 360 596 698 
954 65036 90 106 66143 327 825 67014 
128 369 694 944 47 68191 312 651 86 
108 76 962 69451 638 48 50 58 62 703 
70109 219 36 422 60 71 545 76 688 
71034 71 180 993 72125 356 511 799 
812 73067 424 884 74110 75022 30 166 
211 528 622 


176007 208 84 93 715 834 77060 484 
570 978 78379 478 749 913 79417 523 
771 885 935 80170 821 42 617 784 
864 990 81104 31 418 514 39 670 
82729 58 99 990 88051 197 346 81 
92 84069 134 357 71 628 86010 54 
681 87631 51 88127 665 815 89126 
124. 

90263 494 581 98 91138 250 336 66 
511 37 742 817 92219 91 454 74 80 
931 93129 392 439 723 94038 54 792 
937 95108 16 427 96097 114 627 962 
97202 380 521 98147 380 658 761 
04 99221 24 470 880 900 100041 594 
713 16 101465 759 108028 69 125 276 
700 104038 90 184 285 365 105294 
954 88 106324 627 925 107542 609 
823 959 108387 752 59 109213 40 305 
519 956 110268 369 588 93 770 847 
95 927 111018 341 896 112380 86 738 
118104 70 516 98 918 77. 


114855 63 413 115017 36 278 607 
18 796 835 985 116258 496 985 117458 
118163 435 504 686 763 851 119328 
658 120086 193 220 396 693 932 
121058 212 566 122028 195 212 310 
1238402 74 124038 156 809 912 125609 
126079 336 608 80 777 127031 221 
341 82 486 696 776 128001 17 177 309 
515 892 948 129875 608 180084 266 
435 92 596 605 81 758 837 980 131355 
482 775 182249 673 133081 75 151 255 
3820 778 184054 170 293 375 481 
135575 77 715 136144 304 492 730 86 
813 916 137170 222 87 382 43] 891 
138057 385 420 99 647 715 977 139117 
216 477 140029 74 216 30 3938 547 
946 71 141094 99 408 36 622 97 
142194 723 895 143876 629 144031 
211 63 75 87 502 18 23 92 694 726 
145033 108 566 79 964 96 146185 873 
98 147629 717 26 148495 520 662 
149019 181 489 547 758 150141 53 
562 152229 822 463 818 153296 385 
450 637 154015 136 840 606 735 814 
911 155041 61 589 648 882 156126 
55 386 812 988 157293 158124 525 
975 159474 618 54 821 70 966 160527 
779 161197 898 411 84 692 162044 
120 404 18 85 686 168222 164762 
165837 166014 188 577 608 12 90 789 
897 167138 96 511 168051 280 98 628 
826 169423 560 919 170134 274 417 
549 694 171101 580 604 882 172084 
116 291 728 60 173072 102 20 86 317 
614 81 861 920 79 174089 230 360 406 
40 522 750 175008 126 239 96 466 
176224 95 330 91 619 81 808 177205 
715 967 178128 66 238 63 348 64 711 
975 179142 380 650 713 845 913 18 
180310 40 743 181470 518 64 618 707 
80 8338 182105 499 557 604 183008 54 
408 21 675 88 969 184025 98 514 613 
72 95 185522 93 705 961 186015 58 
289 550 621 818 187048 651 70 725 
188155 465 95 189470 581 938 190110 
653 754 191188 711 808 192051 317 
598 809 14 193424 706 866 984 194366 
77 571 798. 


DWIE DZIENNE WYGRANE 


4-kl. 37 Lot. 


NA NR 58858 


NA NR. 155412 


(593 


właściciel 


doma 
wprowadził Pana w błąd, może Pan postą- 


jak Pan pisze. 
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w Inowrocławiu, 


Inowrocław. (Tel. wł.) W ub. niedzielę 
otwarta została wystawa drobiu połą.- 
czoną z wszechpolskim pokazem gołębi 
pocztowych. Kpt. Zbijewski, jako wice- 
prezes komitetu wystawy wygłosił 
wstępne przemówienie, po czym płk 
Mirza-Sulkiewicz dokonał otwarcia wy- 
stawy. Wystawa w Inowrocławiu — 
w porównaniu z taką samą wystawą w 
Poznaniu i Bydgoszczy — jest wedle 
oceny znawców wspaniała. 

Szczegóły podamy. 


RZEC | cz AŻ EE WZ ZORZZAZRZZAZ 


Chore kobiety osiągają przez użycie na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
lekkię wypróżnienię, przy czym połączone 
to jest nieraz z nadzwyczaj dobroczynnym 
działaniem ną choro organy. Zal. p, lekąrza. 


ZZ WA ZZZZZZNZZZZAZ OZ 


Hauczycielstwo ziemi pomorskiej 
potępia szkodliwą działalność ZNP. 


Wobec ukazania się w organie pra- 
sowym Związku Naucz. Polskiego — 
„Dzienniku Porannym" nr. 350 z 28 gru- 
dnia bezprzykładnej napaści na osobę 
p. kuratora dr Jakóbca i podkopywanie 
tym samym autorytetu władzy szkolnej 
i państwowej na Kresach Zachodnich 
wśród nauczycielstwa i społeczeństwa, 
zarząd oddziału pomorskiego Stewarzy- 
szenia Chrześc. Nauczycielstwa Szkół 
Powszęchnych potępił na posiedzeniu w 
dniu 8 bm. jak najsurowiej powyższe 
wystąpienie jako szkodliwe dla szkol- 
mictwa polskiego i polskości. Jednocze- 
śnie zarząd oddziału uchwalił przesłać 
powyższą rezolucję do wiadomości za- 
rządu głównego celem przedstawienia 
tej sprawy ministrowi W. R. i O. P. 


Sprawa awantur grudziądzkich 
przybiera dziwny obrót, 
„Kurier Pomorski“ donosi z Grudzią- 


E „DZIENNIE BYDGOSKI", 


chodzenia — zaprosił 23 listopąda 1936 
roku do szkoły przy ul. ks, Butkiewicza 
uczestników bojówki, z którymi omówił 
plan napadu, wykonany następnie na 
uczestników zebrania katolickiego w 
„Tivołi* w dniu 27 listopada. 

(Oczekujemy urzędowego , wyjaśnie- 
nia. — Uw. Req.). ? 


Zniszczył cenny ołtarzyk. 
Profanacja Kalwarii w Ujściu, 


; Ujście, 11. 1. Nieznany sprawca dopuścił 
się niesłychanej profanacji jedpej z kaplic 
ną Kalwarii w Ujściu. Bezbożnik ten pra- 
wie doszczętnie zniszczył mistrzowsko wy- 
konany ołtarzyk VIII kaplicy, Artystycznie 
wykonane ornamenty uległy całkowitemu 
zniszczeniu. Całość przedstawią opłakany 
widok. G 

Społeczeństwo tutejsze poruszone jest do 
glebi ta profanacją i ma nadzieję, że 
sprawca zostanie przychwycony i otrzymą 
należytą karę. Straty wynoszą blisko ty- 
siąc złotych. Miejscowa policja podjęła e- 
nergiczne dochodzenia. zi 


::——— 
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WIECZORNA, 


AE 


MODLITWA 


= I proszę Cię Boziu, nie przysyłaj tar 
tusiowi więcej dzieci, bo on nie wie, jak 
się z nimi obchądzić, 


dza: Ministerstwo W, R, i O. P. uchyli- | Nowy nieszczęśliwy wypadek 


ło zawieszenie kierownika szkoły Wie- 
czyńskiego i zarządziło jego przeniesie” 
nie do okręgu szkolnęgo warszawskie- 
go. W..jegó. miejsce do  Grudziądzą 
przychodzi jako kierownik szkoly Koł- 
cza z Wąbrzeźna. 


w państwowej fabryce dykt. 


Niema prawie dnia, ażeby nie zanotowa- 
no nieszczęśliwego wypadku podczas pracy 


w państwówej fabryce dykt klejonych przy f 00—29 80 


ul Fordońskiej. W ub. sobotę 30-letni rd- 
botnik Andrzej Lankiewicz, zam. przy ul. 


Wytoczono natomiast dochodzenie dy. | Kaplicznej 9, doznał w czasie pracy tak po- 


scyplinarne prof, Egonowi Tkaczykowi, 
prezesowi parafialnej Akcji Katolickiej, 
w związku z jego pracami w Akcji Ka- 
tolickiej, x 

. Dotychczas jeszcze nie wdrożono po- 
stępowania dyscyplinarnego przeciwko 
kierownikowi szkoły Karolewsklemu, 
który — jak to wykazały prywatne do- 
MOROA | DEYN (BET OE WER GEDENWKWCA 


Kronika red jowa. 


Ważniejsze audycie Rozgłośni Pomorskiej, 


W wtorek 12 bm, o g. 16 usłyszymy od- 
czył na temat Włocławka. Red. Walerian I 
Gliniecki odmaluje przed oczami słuchaczy 
barwny obraz dzisiejszego Włocławka. Za- 
poznamy się bliżej z gospodarką miasta 
tak bardzo zaniedbanego przez zaborcę. Pre-| 
legent, włocławianin, zapozna nas z ogrom- 
nym wysiłkiem inwestycyjnym Włocławka, 
rozbudową miasta, pracami około skanali-f 
zowania jego, poznamy skwery i zieleńce $ 
Rozmach pracy we Włocławku jest ogrom-B 
ny. Miasto to czyni wszystko, by godnie re- 
prezentować Kujawy Wschodnie, których 
jest stolicą, 


N._jbliższe audycja ze studia bydgoskiego, 


17 stycznia o godz. 13-ej „Bydgoski prze- 
gląd teatralny" w oprącowaniu dr. Jana 
Piechockiego. 


chóru KPW „Hasło“ pod dyr. Wittstocka wE 
koncercie mieszanym w wykonaniu orkie-$ 
stry wojskowej z Torunią oraz chóru „Ha-f 
sło". Progreg1 następujący: 1. Jędrowski:Ą 
Niech żyje Rzeczpospolita — marsz. 2 P. 
Czajkowski: Suita międzynarodowa ~- wyk. $ 
orkiestra; 3. ukł. St. Kwaśnika: Suita pie- 
śni legionowych - wyk. chór; 4. Jan Makla- 
kiewicz: Wycinanki łowiekie — wyk. orkie-| 
stra; 5. W. Kotarbiński: Żaby; 6. W, Lach-g 
man: A ja sobie podrygam — wyk. chór; 
7. Jasiński: Choć goło, ale wesoło — obęrek: 
8. Jędrowski: Wierność — marsz == wyk. 
orkiestra. Rezerwa: Lumbyę: Indyjski ta- 
niec wojenny — interemezzo wyk. orkiestra 

23 stycznia br. od godz. 18,30—18 45: Pie- 
śni kujawskie i kaszubskie w wykonaniujj 
chóru dzieci bydgoskich pod dyr Alojzego 
Rauera. I. Pieśni kujawskie: a) ukł K. Hła.Ę 
wiezki: 1, Na Kujawach, 2. Pocóżeś mniej 
małtuleńko, 3. Łaj puśta; b) ukł. A Rauera:f 


| szy obchód 


A 0,33: 


| Kuncewiczowej. 


H skiego. 


ważnego poparzenia twarzy, iż musiano go 
przewieźć karetką pogotowia ratunkowego 
do szpitala powiatowego na Bielawkach. 


Kalendarzyk Ch. Dem. 
KOŁO WILCZAR—OKOLE, 


W czwartek, dnia 14 stycznia o godz, 7-ej 
wiecz. odbędzie się obchód gwiazdkówy w 
sali p, Kowalskiego (daw. Kleinert) przy 
ul. Wrocławskiej. Wszystkich członków 
prosimy o punktualne przybycie. Wstęp 
tylko za legitymacjami. Przedstawicieli 
bratnich kół serdecznie zaprasza na powyż- 
gwiazdkowy — zarząd. 


ZNEWECZCZE i 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 
Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 


AT ESE RAN TER 


|7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo- 
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—141,30: 
| Przerwa. 11,30: Audycja dla szkół (dla dzie- 
M ci młodszych): „Pierwsza choinka“ wg. Ja- 
| dwigi Chrząszczewskiej ilustrowana muzy- 


ką Władysława Macury. 11,57: Sygnał czasu 


ji hejnał z Krakowa. 12,83: Programy lokal- 
d ne. 12,40: Dziennik poł. 15,08: Wiad. gospod. 
„15,15: Programy lokalna. 
17 stycznia od godz. 19,20—20,20 występii P. K. O. 


16,15: Skrzynka 
16,30: Programy lokalne. 17,00: 
„Dni powszednie państwa Kowalskich* — 
powieść mówiona w opracowaniu Marij 
17,15: Koncert kameralny. 
Wykonąwcy: Ludwik Kurkiewicz — klar- 


net, Mieczysław Szaleski — altówka, Igna- 
cy Rosenbaum — fortepian. 17,50: „Skrzyn- 
| ka zażaleń* monolog Mariana Hemara w 
| wykonaniu Jacka Woszczerowicza  (wzno- 
wienie). 18,00: Pogadanka aktualna. 18,18; 
„Sport w miastach i miasteczkach* — po- 
JH gadanka (z Torunia). 18,20; Programy lokal- 
ne. 18,58: Pogadanka aktualna. 19,80: „Dy- 
jskutujmy”: „Czego szukamy w książce“ — 
s dyskusję zagai Joanna Kunicka. 19,20: Pol- 
j ska Kapela Ludowa Feliksa Dzierźanow- 
4 skiego. 19,55: Rozmowa muzyką ze słucha- 
ezami radia, w oprac. prof. Bronisł. Rutkow- 


20,10: Programy lokalne. 29,439: 


Dziennik wieczorny. 28,50: Pozadanka ak- 
tualną. 20,55: Przerwa. 
koncert szwedzki (Tr. ze Sztockhołmu). Wy- 


21,00: Europejski 


1. Kujawiak z Kruszwicy, 2. Janek chłop konawcy: orkiestra symfoniczna pod dyr. 


jak sosna. II. Pieśni kaszubskie ukł. K. Hła- Ą 
wiezki: a) Wesoko góra, b} Poszed pon, c)$ 
Zol, d) Wróbel z kawką, 


Nilsa Greviliusa i J. Berglund — baryton. 
22,80; Kolędy połskie i obce w wykonaniu 
chóru „Hasto“ pod dyr. Jana Żebrowskie- 


| włorsk, dnia 12 stycznia 1937 


prasowane 0,00—0,00; 


Wiorek, 12 stycznia. 


wiee EREJ 


?. 


Sokół żeński, 


< Dziś, poniedziałek posiedzenie zarządu 
o godz. 5 pe poł. w sekretariacie. 
Ping-pong drużyny o godz. 8-ej tamże. 


Sokół V, sekcja żeńska. 


Dnia 12 bm. o godz. 19 ćwiczenia w sali 
gimnastycznej przy ul. Kordeckiego. 

Dnia 18 bm. o godz, 19,20 zebranie ple- 
nąrne w salce p. Gordona. Zebranie zarzą- 
du o godz. 18 tamże. Obecność wszystkich 
druhen konieczna. 


Tow. gimn. Sokół III. 
„Posiedzenie zarządu we wtorek 12 bm. 
o godz. 19,30 w stałym miejscu zebrań. U- 
praszą się o komplet ze względu na wążnę 
sprawy ‘przed walnym zebraniem. 
(MECIE BOWEMYC ZABUK. ; WRA RETREWKI. a a 


Ź życie towarzystm. 


Poniedziałek 11 stycznia, 


Godz. 20,00: Tow. śpiewu „Dzwon“, Zebranie 
plenarne w szkole św. Trójcy. Goście 
mile widziani, 


Włoręk 12 stycznią, 


Godz. 18,00: Stowarzyszenie właścicieli klo- 
sków. Walne zebranie w lokalu „Pod 
Lwem‘. Omawiana będzie m. in. reorga- 
nizacja sprzedaży wyrobów tytoniowych. 
Godz. 20,00: „Harmonia“. Zebranie miesięcz- 
pe w lokglu p. Meijerowej, plac Piastow- 
ski. Na porządku obrad wążne sprawy. 
f * 

Tow. śpiewu „Łutnią* Bydgoszcz, Dziś 
łekcją śpiewu wypada. Następna lekcja we 
wtorek 12 bm. o godz. 20 w konserwatorium 
miejskim. 


. 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWU-TOWAROWA z dnia 9,1. 37 » 


Zboża 
Żyto nowa 22.75 22,25; 22,50; pszen. standart. *825—26.50 
owies 1875—1700; jęcz. browarowy 21.50-—26,00; iecz 
661-687 el, 22.75—2325 jęcz. 643-649 g/l 2250—2275. 
jęcz 620,6—626,5 gd 21,25— 21,50; 


Przetwory młynarskie. 

Mąka żytnia wyciągowa. 00-30%, wł w. 00,00-—00.00 wał 
I 0—650/, wł. w 34.25-94.73 gat. 1. 0—65%, wł w.32,75- 8325; 
gat. H 50-65%, wł w. 26.75 27,50; mąka żytna fazowa 
0-—959/, wł w. 2650 - 27.25; mąka pośl ponad 85%, 00.66—00.00; 
mąka pszęnna gał.l. wyciagowa 0—20%, wł. w 43,25r-44,75 
gat IA 0-459, wł w. 42,25—4'.75; gat IB 0—550, wł. w 
4150—42,00; gat I C 32-60%% wł. w. 40,75—41.52; gat I. D 
0—65%, wł. w. 40.00-- 40,50; gat HA 20—55%, wł, w 35.50— 
86.50; gat. IIB 20—650/, pat. w. 35.60—26,00; gat. IIC 15—55%, 
wł. w  8400—85.00 gal IID 45—65*, wł. w. 33,25 34,25: 
„gat, IE 65—60%, wł 60% 42,00--33.00; gat. IIF 5—85% wi, w 

,00—2950 gat. I. O. 60—65%, wł. w 28,00—28,50 :mąka 
‘Szenna rdzówa O 9%/,.wł w. 31,00—81Ł50. Otręby 
żytnie wymięł stand. 14.75—160,95: Otręby pszenne miałkie 
14.25 - 14.75: Otręby pszem. średnie 1400-1460: Otręby 
pszen. grube 15,00— 15,25; Otręby jęczmienne 15,50—16,00 


Artykuły strączkowe, 
Groch Wikterja 2100—26,00; gtoch Folgera 21,00 — 24,00; 
groch polny 20,00 - 21,00: wyka 19,00—20,5.; ne't'szka 2000 
21,00; łubin niebieski 16,50—11,50; łubin żółty 12,50—18, 
sęrade'ą 16,00—19,10; 


. 
; 


Nasiona. 
Rzepak zimowy bez worka 45,50— 46,50: rzepik zimowy 
bez worką 4200—44.00; mak niehies:! 62,00—65.00 siemię 
niane 9,00— 42,00; gorozyca 2800—'0,00, koniczyna blała 
80,00—125,00; koniczyna czerw. suruwą 80,u — 100,60; koniczyna 
czyszczona 97%, 105,00 — 1 -0,00; 


Artykuły pastewne. 

Makuch niany 2-,00—22,10; makuch rzepakowy 18,00— 
1856; makuch słonecznikowy 40/42%, 23,50= 24,50 śrnt sola 
00.00—00,00. wytłoki suszone 8,00, 850; ziemniaki pomorskie 
0,00—0,00 ziemniaki nadnoteckie 0,00-000 ziemniaki fa 
brycżne kg. */ 20,5 płatki zięmniaczane 17,00—17,50 sło: 
ma żynia iuzem 0,0) - 0,00; słoma żyłn'a prasowara $, Fm 
3,50; siano nadnoteckię !uzem 4,00-5.00; siano nadnotechia 
Ogó'ne usposobienie: stałe. 


PEWNE ZNECE 


OW 


go (z Wilna). 22,30; Kwadrans poezji Ka- 


zimierza Przerwa-Tetmajera. 22,45; Muzyka $ 


taneczna z dańcingu „Cąfe-Club. Gra ze- 


społu Wacława Roszkowskiego. 


PROGRAM LOKALNY, 


TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,90: 
Muzyka baletowa (płyty z Warszawy). 
12,03: „Zapomniane melodie" — płyty (z 


Warszawy). 12,50: Pomorska gazetka rolni-R 
cza. 13,96; Wszysikięgo po trochu — płyty. 
Życie 


15,15; Koncert reklamowy. 15,35: 
kulturalne Pomorza. 15,40: Utwory charak- 


terystyczne — plyty. 16,00: „Miasta pómor-H 


wygłosi red. Walerian Gliniecki. 


muzyczka (płyty). 


ZAGRANICA, 
„ Monachium. 19,15: „Dźwięczne drobiąz- 
gi“ — koncert solistów, Sztutgart, 19,15: 
Muzyką słowiańska. Beromuenster, 20,25: 


Koncerf symfoniczny. Luksemburg. 20,00: § 


Muzyka lekka Radio-Romania, 20,39: Kon- 
cert symfoniczny. Paris Pit, 
symfoniczny. Radio-Paris, 21,45: 


opera Verdiego. 


i ludowa. Kolonia. 22,50: Muzyka lekka. 
Monachium. 22,30: Raądiokabaret. Berlin. 
23,05: Sonata Waldsteinowska Beethowena. 
Monachium. 23,19: „Gramy do tańca“. Luk- 


semburą. 24,00: Muzyką taneczną. Sztułgart. | 


24,60: Koncert nocny. 


N Az A 


21,36: Koncert i 


Koncert $ 
symfoniczny Rzym. 21,00: „Bal Maskowy' | 
f Tuluza. 24,25: Melodie o-$ 
peretkowe amburg. 23,30; Muzyka lekkaĘ 


Piekło 0,98, 
wenhorst 
zach, Temp, wody t 16 


FFE 


K Str. 11 


Odwołane zawody w Toruniu 


Toruń. Zapowiedziane na niedzielą za- 
wody łyżwiarskie w Toruniu z udziałem 
cząłowych naszych łyżwiarzy figurowych 
— zostały odwołane z powodu niesprzyja- 
jących warunków atmosferycznych, 


Wygrane pożyczki inwestycyjnej. 
I emisja. 2gi dzień. 

Po 500 zł n-ry 158—14 303—14 428—14 
432—14 877—16 850—14 1014—14 3577—14 
3642—14 377414 4630-—14 5575-14 5644—14 
5743—14 7849—14 8009—14 9810—14 9814—14 
9870—14 10000—14 10436—14 10438—14 10418 
14 11178—14 12222—14 12833—14 14091—14 
15648—14  15983—14  16255—14  16475—14 
17555—14  18159—14  18904—14 2139114 
" Po 309 zł n-ry 114—50 248—5 279—5 312 
—10 407—50 413—45 489—49 753—50 78849 
1112—10 1003—45 1015—45 1044—50 
1184— 5 1277—10 1211—45 1315— 5 
1410—49 1496—49 1504—49 1536— 5 
1649—45 1750—45 1754—10 1988—10 
2066— 5 2068—45 2085—45 2204—49 
2370—49 2511—50 2575—50 2717—50 
2750— 5 2778—45 2911—50 2958—10 
5 3011-65 3052—50 3100—10 3121—49 
3231—45 3346— 5 3403—50 3409— 5 
8576—49 3572—45 3603—50 3738— 5 
3834—50 4041—45 4056— 5 413445 
4484—49 4517—10 4544—50 4541— 5 
| 4689— 5 4653-—49 4760— 5 4789—49 
4943-— 5 4997—10 4970—45 5089-—50 
5163—49 5083—39 5329—50 5343—45 
5380— 5 5391—45 -5426—50 5435—49 
5496—45 5560—49 5578—10 5601—45 5626—50 
5774—45 5972—49 5860--10 5883-10 
5938—45. 5035— 5 5995—50 5078— 5 
6049—45 608250 6130-— 5 6174—50 
6128—49 6224—45 6271-49 6335—45 6302—49 
6409-45 6480— 5 6419-45 6524— 5 
6568—50 6733— 5 6868— 5 6920—50 
7172—50 7247— 5 7265—45 7479—49 
7369—49 7465—49 7423—10 , 7453—45 
7537—10 7425— 5 7634—49 7808—50 


7928—45 8065— 5 8194—10 8260—50 8347— 5 
8408—45 8434—50 8511—49 8555—49 8579— 5 
8809—45 8965—39 8987—49 9084—10 9091—50 
319-—50 9304—50 9449— 5 9452— 5 9463—50 
8433—49 9544—10 9566—10 9636—-10 9679-10 
070G=10 9729-10 9737—-50 9751—10 9788-— 5 
81210 0829—49 10071—50 10130-45 10162 
—10 10196—10 10500—49 103425 10554—10 
10621—50 _ 10624—49  10692—45  10742—45 
10798— 5  10842—10  10848—45  10889— 5 
11017— 5  11098—5  11149—50  11150—10 
11103—10  11846—10 11816—45  11320—50 
11346— 5  11889—50 11465-45  11623—50 
11782—49  11798— 5 11948—50  12019—30 
12080—10  12246— 5 12248— 5  12377— 5 
12491—45  12586— 5 12644--50 12709—45 
12998-50  13055— 5 13104--10  13112—50 
13334— 5  13383— 5 13551—- 5 1370110 
1334010 © 13862—10 /'13958—49 + 14004—-10 
14004-—49 _ 14084—45_ 1409345 ' '14085—-50 
14079—49  14232—50  14106—49  14206—49 
14321—45  14385—45  14422— 5  14528—10 
14532—50 1456449  14568—10  14572—40 
14603—49  14711—50 14763—45  14824—45 
14935-—49 _ 14994— 5  15104—49  15140—40 
15251-—49 15851—50 1540448  15450—45 
15460—50 _ 15477—10  15555—49  153570—45 
15513-49 _ 15651—49  15670—45  15702—10 
1572550  15803—49  15835—50 15802— 5 
15928— 5  15910— 5  15981—49  16116— 5 
16140—39 _ 16211-—-10  16243—490 16304-10 
16312—50 _ 16449—49 1658349  16412—49 
16427-- 5  16652--45  16847—49 1686249 
16862—10 16860—49 _ 16942—49 16954—50 
16973— 5  16997— 5 17064—45  17094—-50 
17198—49  17211—10  17258—45 17400-10 
17518-—50 _ 17535—46 17543—45 1784645 
| 18058—10  18112—50 18287—45 1832849 
18346—10 _ 18368—45  18334—49  18407—45 
4 19401— 3  18434—45 18460—10 18545— 5 
18552—10 _ 18688— 5  18705— 5  18745— 5 
| 18757—45 18786--10 18794--10  18861—50 
M 18930-—10 19008—10  19081—49 1910945 
J10160— 5  19180— 5 19265—10  19299—10 
|19305— 5  19414—49  19613— 5 1963349 
19379—10 _ 19916—10  20020—49  20105—10 
201157—10  20249—50 20844— 5  20408—45 
|20411—-10 2043549 20660-50 20767— 5 
20840—45 20908——10  20957-—50  20973-—%49 
21036—45  21088B—50  21329— 5  21498—45 
| 21530— 5  21658—10  21856—10 2192750 
5 21963—49 21966—50 22113— 5 22121—10 
22117-—49 25061—49  22216—45  82256—40 
20294—49  22372—49 22394—45  22430—10 
22431—45  22430—50 22487-50  22468—10 
| 20556— 5  22900—560  22994—10, 


BEEE E AEO KE | 


A s Ba ols ła dniu 14. 1, 1237 r. 
skie przy pracy — Włocławek* — odczytł Bank Polski piaci w KŚ 
16,30: 5 
Kraje południa w muzyce rosyjskiej — pły- 5; 
ty. 18,20: Parnaś muzyczny IV audycja (pły-| 
ty). 18,45: Program na jutro. 20,10: Wesołał 


dolary amerykańskie Bot 
dolary kanadyjskie 5,26 
funty szterlingów 25,88 
Į franki szwajcarskie 121,10 
f franki francuskie 24,63 
i belgi belgijskie 88,90 
liry włoskie 24,40 
|floreny holenderskie ` 288,75 
korony czeskie 16,80 
szylńigi austriackie 96, 
marki niemięckie 117,— 
zuldeny gdańskie 99,80 


wem 


Stan wody na Wiśle w dniu 9 bm.: Kra- 


ków —1,43, Zawichost 2,14, Warszawa 1,70, 


Tczew 0,89, Einlage 2,90. Schie- 
3,04. Kier, wiatru N, W. póln. 


Str. 12. 


+ 


W dniu 8 bm. o godz. 10-tej zmarła w Bo- 
gu zaopatrzona Sakramentami św. ś.p. 


Maria Gorczyńska 


W Zmarłej tracimy długoletnią członkinię 
naszego Klubu i współpracowniczkę, 


Klub Sportowy LEO 
Kolo L. Q. P. P. LEO 


613) 


Pracownicy firmy LEQ S.A. 


W niedzielę dnia 10 bm. o godz. 3.30 zmarła po dłu- 


gich i ciężkich cierpieniach, 
św. moja najukochańsza żona, 


córka i siostra 6. p. 


zaopatrzona Sakramentami 
nasza kochana mamusia, 


z Grzegorków 


Jadwiga Nowak 


przeżywszy lat 40. 


„Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 b. m. o godzi- 
nie 3 po poł. z domu żałoby przy ulicy Ścieżka 27, na 
cmentarz św, Trójcy przy ul, Jary. 


614 


Mąż, synowie i rodzina. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, V. rewiru Stefan 


Jaroszyński, mający kancelarię w Bydgoszczy, ul. 
ska nr. 3, na podstawie art. 
blicznej wiadomości, że dnia 14 stycznia 


Śłą- 
602 k. p. ©. podaje do pu- 
1987 r. o go- 


dzinie 11-tej w Kusowie pow. Bydgoszcz, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących do Karola 
i Pelagii Hirsz, składających się z konia, krowy, 2 ja- 
łówek: i maciory, oszacowanych na łączną sumę zł 515. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 


i czasie wyżej oznaczonym. 


(616 


Bydgoszcz, dnia 8 stycznia 1937 r. 
(-—) Komornik St. Jaroszyński. 


Rore JJ 


Trwała 
ondulacja, pierwszorzędne 
wykonanie. Hoffmann, ul. 
Gdańska 79, (dawniej Al. 
Miekiewicza.) (F376 


Szkło tafilowe 
butelki zielone i białe 
balony, zamknięcia do bu- 
telek poleca Wielkopolska 
Huta Szkła Tel. 1325.(23335 


Tysiące 
okazyj! Obuwie, bielizna, 
suknie, artykuły męskie 
za bezcen. Mostowa 3.(583 


Masażystka 
dobra poleca się. Oferty 
filia „Masażystka*, (F'445 


Deski 
odłogowe, belki, kantów- 
ii szalówki i t. d. oferuje 

'Tartak Parowy, Fordoń- 
ska 48, (F427 


E soazeonza ) SPRZEDAŻS ) 


Nieruchomość 


Piekarnia 
ze składem kolonialnym 
na sprzedaż. Swiętojań- 
ska 16. $ (366 
Dwupiętrowy 
dom niewykończony, Bie- 
lawki, cena 10000. Soko: 
łowski, Sniadeckich 52, 
* (F441) 


Na sprzedaż 
1 wóz na resorach, pół- 
patentowe podwozie do 
rozwożenia chleba, 1 siecz- 
karka z 3 kosami. Wóz w 
dobrym stanie, sieczkarka 
jak nowa i rower na trzech 
kołach do chleba rozwo- 
żenia, wszystko w najle- 
pszym stanie. Piekarnia 
Pomorska, Świecie, ulica 
Klasztorna 18, (586 


Jadainię 
nowoczesną orzechową o» 
kazyjnie. Kozietulskiego 
nr. 32, (443 


Drzewo 
porządkowe, blochy brzo- 
stowe, jesionowe, sprychy, 
rasówki sprzedam tanio 
Artur Priefer, Dąbrówka» 
Słupska powiat Szubin 


(piekarnia) dochód 5.000 | poczta Chomętowo. (F'444 


zł rocznie, w dużym mie- 
ście powiatowym na Po- 
morzu, 


sprzedania, Wpłata 35.000 | cy. Nakielska 149, 


zł. Zgłoszenia do adm. 
Dzien. Bydg. pod „T. 700*. 
398 


Rzeźnicki 


natychmiast do | skład dobrze prosperują- 


(603 


KC sra JA 


Stoły 


sosn. w mniejszych i więk- | pięć, biały marmur do cu- 
szych ilościach sprzedaje | kierni, okrągłe, średn. 55 


Nadleśnictwo Borek, 
Samostrzel. 


Cukiernie 
pracownie oddam 1500 
ynku Zbożowym 7, (585 


Domek | 
nowy i3 morgi ziemi na- 
tychmiast do sprzedania, 


(627 | „1800“. 


p.|60 cm dobrym stanie ku- 
(6i1]pi Wł. Małkowski, Koro- 


nowo. (594 


Magneta 
2 cyl. Tatra ete. kupię. 
Filia Dziennika Bydg. pod 
(F434 


Psa (628 


A. Bocian, Białebłota, p. | dobermana wzgl. dobrego 


Cielę, powiat Bydgoszcz. 


wilka (wiek od 6—7 mies.) 
kupię. Oferty Dziennik 


mezem. |. vj eoski-pod i, Dobry”, 


Repertuar kiu bydgoskich 


KRISTAL: „Ada — to 
nie wypada“ i nadpro- 
gram. 

ADRIA: „Po burzy* — 
(Schatten der Vergangen- 
heit) i nadprogram. 

APOLLO: „Bohaterska | 
brygada” i komedia p.t. 
„Teatr przyjechał” oraz 
nadprogram, 

REWIA: 
z Janem Kiepnrą. 
scenie wielka rewia hu- 
moru. 


BAŁTYK: „Żona z ogło- |na. c 
szenia” (Flip i Flap) oraz | Dzien. Bydgoski 
„Tajemnica Expresunr.6': rant*. 


E POSADY y 
WOLNE 


Ekspedient-dekorator 
branży bławatów, mogący 
udzielić kilka tysięcy zło- 
tych pożyczki, znajdzie 
stałą posadę. Oferty pi- 
śmienne z odpisami świa- 
dectw i wysokości wyna- 
grodzenia należy przesłać 
do administracji Dzienni- 


„Pieśń miłości“ | ką Bydgoskiego pod „De- 
Na | korator”. 


(620 

Łaborant 
konfekt potrzebny. 
„Labo- 


596| gi 12, m, 9. 


„DZIENNTK BYDGOSKI”, włorek, dnia 12 stycznia 1937 F. 


Wiedeńska 
fabryka wyrobów metalo- 
wych poszukuje we wszyst- 
kich miastach poważnych 
zastępców dła dwóch pa- 
tentowych masowych ar- 
tyknłów. Zgłoszenia Lwów 
„Propag”, Piekarska 13 
pod „Masowy zbyt*. (612 


Sekretarka 
z nieprzeciętnymi zdol- 
nościami w pisaniu na 
maszynie i stenografii, 
również do samodzielnego 
załatwiania koresponden- 
cji poszukiwana. Zgł. tyl- 
ko na piśmie i z odpisa- 
mi świadectw. Antoni Pi- 
liński, Trybunalska 2. 572 


Ekspedientka 
z branży rzeźnickiej 
płerwszorzędna siła, ru- 
tynowana, władająca języ- 
kiem polskim i niemiec- 
kim potrzebna. Oferty z 
fotografią, podaniem wa- 
runkow nadesłać, Klahs, 
Nowe p. Swiecie. (540 


, Zdelne 
steperki od zaraz potrze- 
bne, Fabryka Obuwia 
„Juno”, Marszałka Fo- 
cha 47. (598 


2 wolontariuszy 
i 2 uczni tylko z dobrej 
rodziny, sumienni i ucz- 
ciwi mogą się zaraz zgło- 
sić, Zgłoszenia Magazyn 
Bławatów, Tadeusz Fer- 
ber, Gdańska 63, róg Ciesz- 
kowskiego. (607 


Potrzebna 
panienka. Marcinkowskie- 
go 12, Restauracja. (F435 


TERMIN 


Rutynowana 
sadmodz panienka i młod- 
sza do specjal, składu cuk- 
krów i kolonialki, wolne 
mieszkanie potrzebna ra 
prowincję z kaucją. Of. 
z fotografią pod „Dobre 
siły* filia Dziennika. F440 


Dziewczyna 
do dziecka potrzebna, Dłu- 
ga 11. (626 


Chłopak 
od 48 lat potrzebny. Adria, 
Jagiellońska 22. (F426 


Dzielna 
fryzjerka zaraz potrze- 
bna. Jagiellońska 26. F430 


Dziewczyna 
do wszelkich prac domo- 
wych z dobrym gotowa- 
niem, Toruńska 4—3. (595 


Ogrodnik 
kawaler, skromne warun- 
ki, potrzebny od kwietnia. 
Wojnowo p. Sicienko. (351 


Potrzebny (601 
zawiadowca domu, eme- 
ryt, samotny, Oferty pod 
„Referencje* Dziennik. 


Chłopiec 
do posyłek potrzebny. 
Zgłoszenia od 13—15-tej 
Biuro Ogłoszeń, Dworco- 
wa 54. (618 


Potrzebna 
służąca. Królowej Jadwi- 
(615 


GUSTOWNIE 
STARANNIE 


l Nauczycieikęe 
do 4 dzieci 3 gimn. 6—3 
powszechna, łacina, mo- 
żliwie ťrancuskie, poszu- 
kuje zaraz Ponińska, Ko- 
ścielec, Inowrocław. (610 
E is a pÓR OJ |- 4 2, 
k Służąca 
silna, uczciwa, do wszy- 
stkiego, z gotowaniem od 
zaraz lub 16 bm. Prome- 
nada 77, (623 


/POSADY X 
Ą_ POSZUKUJĄ 
Drogerzysta 
pracowity, uczciwy, na po- 
sadzie, po wojskowości, 
zmieni takową, wymagania 
skromne. Oferty ,,Wdzięcz- 
na praca* filia Dziennika 
Bydgoszcz. (F402 


Bufetowa 
poszukuje posady. Zgło- 
szenia pod „22% Dziennik 
Bydgoski Grudziądz. (609 
aame ea Z ZD 

Kwartet 
wolny, (dogodne warnnki) 
Mińska, Inowrocław, Ko- 
ścielna 1. (543 


Kto 
da jakiekolwiek zajęcie 
inteligentnej szatynce, lat 
22, wdzięcznej, solidnej 
pracownicy, znam buchal- 
terię, wszelkie domowe 
prace, dobrze gotuję. Zgł. 
Kraków poste restante dla 
„Jany* (621 


Dziewczyna 
z gotowaniem szuka po- 
sady. Ratajczakówna, Mi- 
sja Dworcowa. (F'483 


OWO 


mą AE 
= z 


Dziewczyna (F439 
uczciwa z gotowaniem od 
15 poszukuje posady. Zgł. 
filia Dziennika „Od 15%. 


Byty {625 
sekretarz sądowy przyj- 
mie administrację domów, 
Oferty pod „Sądowiec”, 


Służąca 
potrzebna. Krasińskiego 
19—4, (F428 


ETID 


Cegielnie 
parową bez konkurencyj- 
ną oddam w dzierżawę 
alboakord,możliwaspółka. 
Zgłoszenia Dziennik Byd- 
goski „Cegielnia“, (346 


Oberży (584 
poszukuje w dzierżawę. 
Oferty podaniem warun- 
ków, położenia pod „Ku- 
piec” Dziennik Bydgoski. 


K POKOJE. 8 
h WOLNE 
Pokój (592 


umeblowany do wynaję- 
cia. Grunwaldzka 26, m. 7. 


Pekój 
elegancki, stancja dla 2 
uczennic, dobre utrzyma- 
nie, fachowa opieka. Sien- 
kiewicza 18, parter, od 
14—18-ej. (502 


DRUKARNIA « 


BUDGOSKA * 
POZNAŃSKA 12-14 


ern 


+ 


koloru różowego, który zawiera Bio- 
ceł — zdumiewający wynalazek Pref. 
Stejskal, żywotny wyciąg x komórek 
starannie wybranych młodych uwie- 
rząt. Nauka stwierdziła obecnie, że 
są spowodowane 


zmarszczki 


zanik pewnych żywotnych 
ków w skórze. Odżywczy Krem To- 
kaloo Biocol przywzaca je podczas 
jsdrną, mlo- 


snu, czyniąc skórę 
dzłeńczą i delikatną. 
Spójrz 


świeżości i delikatności 


WIECZOREM 


śle eera Pani zyskała ne 


przez 
składni- 
puszcza w 


uż po pierw- 


Nr 7. 


'NAZAJUTRZ RANO 
Zastosuj Odżywezy Krem Tokalen, | szem użycia. Po kilku duiach 


zmar- 
szczki Api, aa skore e 
godnia zie Pani wyg © l 
całe młodziej. Używai Kroma Fekałonzj 
koloru białego, (nie tłustego), 
parowanego według $ 
euskiego przepieu znakomitego 
ryskiego Kremu Tokałon, reno: 
agry, czyni skórę gł 
białą i delikatną. Kobiety 50-letui 
mogą osiągnąć olśniewającą cerę mi 
której każda młoda dziewczyna byłaby 
dumna. Szczęśliwy wynik gwa 
lab zwrot pieniędzy. 


ERN 


Pokój _ 
Sienkiewicza 38—6. (F431 


Amy 


2 pokoje 
dla lepszego pana i pani. 
Lubelska 4—5. (600 


Elegancki 
3-go Maja 18—14, 


okój. 
$ i (F429 


dom tylny. 


Pokój 
utrzymaniem — bez, 60. 
Jezuicka 5—3. (599 


Pokój (F436 
panów, uczni, utrzyma- 
niem, dziewczyna potrze- 
bna. Sienkiewicza 15, m. 3. 


Pokój 
umeblowany 1—2 osoby. 
Świętojańska 5—4. (F437 

Pokój (624 
próżny. Skorupki 47—9. 


Pokój 
umeblowany dla 2 panów. 
Sniadeckich 11, m, 5. (591 


Pokój (589 
umeblowany do wynaję- 
cia. Kordeckiego 14. m. 7. 


<iepły 
ładny pokój. Gimnazjal- 


na 6—2. (F446 
Pokój 
umeblowany. Kościuszki 
4, m. 5. (F438 
Pokój 
Pomorska 3. (F442 
Pokój (24822 


umeblowany do wynaję- 
cia. Gdańska 31, m. 8. 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 i 2pokojowe: 
kuchnią. Sniadđeckich 18/1. 


2 pokojowe : 
k. Bocianowo 18, Matczak, 


4 pokojowe: 
wszelkie wygody.Chrobre- 
go 19, gospodarz, od 14—16, 


z wygodami, 3 Maja 8. 


5 pokojowe: 
komf. odrem. Gdańska 86. 


gn a 


3 pokojowe 
z pokojem dla służącej do 


„| wynajęcia zaraz. Jackow- 


skiego 1—3. (605 


Komfortowe 
3 pokojowe, nowy dom, 
od zaraz, Wiadomość ul. 
Podwale 13. (617 


Nowoodremontowane 
mieszkanie 2 pokoje z ku- 
chnią i przedpokój, ubi' 
kacja na warsztat. Zgło- 
szenia Reja 5—10. (590 


3 pokoje 
z łazienką od zaraz. Po- 
morska 36. (619 
2 pokoje 
kuchnia przy Jary. Zgł. 
Garbary 19—1, (602 


Tańców 


wyuczę szybko. Jackowe 
skiego 1—3, koncesjono- 
wana szkoła tańców. (606 


ZGUBY 
Unieważniam — 
zagubioną legitymację słu- 
żbową polskiej linii lotni- 
czej „Lot“. Rumja powiat 
Morski. Kazimierz Szymań= 
ski. (F268 


Znatezioną 
koncesję na handel sta- 
rzyzną Władysławy Sko- 
niecznej proszę zwrócić 
Nakielska 33—5, wynagro- 
dzę, (389 


Zgubioną K 
tekę odebrać Śniadeckich 
25—17. (F432 


am 
Właściciel 
ziemski, Pomorzanin, kat. 
kawaler lat 35 poszukuje 
towarzyszki życia. Mają- 
tek pożądany. Zgłoszenia 
z fotografią, którą się 
zwróci, proszę skierować 
pod „123%, (575 


"PZ ŻA ROA 


WYSTAWA OBRAZÓW FUTURYSTÓW. 


zę 


— Czy pan jest także futurystą? 
— Nie, ia jestem buchalierem, 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. szer. 67 mm. 


Drobne ogłoszenią słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrołogi 200%, zniżki, ` 


jęk enia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
Przy Nara | dochodzenizch sądowych wszelkie. rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25. dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożcj. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpo 


wiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakeję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


& 


